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Zjednoczenie - nowy etap w walce o lepszq , przyszłość 
obejmującego całe nasze życie społeczne, wewnętrzna, Jej dojrzałość i nieugiętość I z zewnątrz przez odsunięcie od władzy l 
we wszystkich jego dziedzinach. ideologiczna, jej 7."ecydowana postawa re- od dawnych źródeł swej siły ekonomicznej 
Można to sformułować jeszcze wyraź- wolucyfoa. Partia nasza czyniła niezmor• elementy obszarnicw-kapitalistyczne. 

rueJ: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE dowanie wysiłki by te nieodzowne warun· W warunkach teJ ostatnie) walki klaso· 
KLASY ROBOTNICZEJ JEST LIKWIDA- ki hegemonii klasy robotniazeJ stworzyć. wej wzrastał również nacisk WRN-ow• 
CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale nawet w warunkach walki o władzę po ~kiej agentury burżuazyJnej na odrodzoną 
zwyciężenia jego źródeł ideologicznych lityczną i o Jej umocnienie po wyzwoleniu PPS, opóźniaJąc częściowo ogólne procesy 

na podstawie nagromadronego przez klasę ruch robotniczy me~ał przeJść głęboki pro konsolidacyfoe, rozpoczęte w ramach K. 
robotniczą doświadc:renia, jest bilansowa- ces dojrzewania ideologicznego i stopnio- R. N. i pogłębiaJące się. stale na płaszczy• 
niem 5-letniego okresu przemian rewolu- weJ kousolidadi wewnętrznej w rama.eh źnie realiza.cJi programu Manifestu P. K. 
ryjnych. które przeżywa Polska od chwili współdziałania Jednolitofrontowego obu W. N-u. 
powstani:i Krajowej Rady Narodowej u partii robotniczych przy zachowaniu Jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 
st·hvłku roku ::.943. cze ich odrębnośc; organizacyJneJ. Wywie woJna, oraz konieczność olbrzymiego wy-

0 sile i autorytecie klasy robotniczej w rały na to wpływ częściowo ciążenie sta- siłku dla Jak naJszybszego zaludnienia 
procesie rewolucyjnych przeobrażeń społe rych tradydi i powolność przeobrażeń Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo· 
<'Znych, o jej zdolności do prowadzenia za ideologicznych. Znacomie silniej oddziały· Io zagadnienia odbudowy kraJu i likwida· 
sobą najszę.rszych m:.is pracujących. 11tano I wała jednak na ten stan trwaJąca ostra di naJcięźszych skutków wolny. Należało 
wią jej program polityczny, jej zwartość walka klPsowa, podcycana z wewnątrz i (Dalszy ciqq na str. 4-eil 

Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na propozycie przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskiei 

MOSKWA (PAP.). Na podstawie informa- Co się tyczy memorandum rządów Francji,· ły Komisji Finansowej będą miały moc pra-
cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 1

1 wa, a punkty co do których zajdą rozbieżno­
r:ostała upoważniona do ogłoszenia komuni- dnia 23 listopada oraz oświadczenia rządów Iści, będą przekazywane dowódcom naczel· 
katu następującej treści: Francji i Wielkiej Brytanii z dnia 28 listopa nym, a w razie konieczności odnośnym rzą-

Po udzieleniu przez stronę radziecką dnia da, uzupełniającego to. memorandum, strona 1 dom". ~ 
20 listopada l:>. r. odpowiedzi na skierowane radziecka, kierując się dyrektyw~ ,uzgod- • .... 

Z · d · l do czterech mocarstw pytania. Bramuglii, do- nion2' między czterema rządami dnia 30 sler- z. PROBLEM ZAPOBIEŻENIA DYSKRY. 
,)C noczenie polityC'l.De po 5 kiej klasy tyczące wprowadzenia i obiegu niemieckiej pnia. zajmuje następujące stanowisko odnoł MINACJI W DZIEDZINIE WALUTOWO • 

robotniczej zostanie już wkrótce uwiecz- marki strefy radzieckiej jako jedynej walu- nie nierozstrzygniętych jeszcze zagadnień, o KREDYTOWEJ. 
nionę Ul'OC'LY,Stym \kłem ·formalnym przez ty. w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memorandum łRech mo~ . . . 
Jfongres z 1·ednoc.zenP-v. roenty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odpowiedzi na pięć pytań . Bramu.l I Jedn:>:m z ~~~wa_żnieJszych za~ań czt~ro· 

~ ··" finansowych, a mianowicie: glii: st~onneJ Koi:nisp Fmansowej. - . Jak stw1er· 
Każdy z nas zd~je sobie sprawę, źe bę-: Memorandum rządów Francji, Wielkiej · dz1ł.a odpowied.': rzą~u radz1eck1~go na py.; 

clzie t~ Kongres HistoryC'l3ly, zamykający Brytanii i stanów Zjednoczonych z dnia 23 1. OKRESLENIE ILOSCI WALUTY J KRE- t~rua B~amuglu - Jest _czu:":'anie nad tY_lll;. 
c!ługotrwały okres podziału i rozbicia we- listopada br. zawierające odpowiedź rządów DYTÓW, UDZIELONYCH CAŁĘMU BERLl· azeb~ me było dysJ:tryrmnac~1, lub posunięc 

tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii. NOWI PRZEZ NIEMIECKI BANK ĘMISYJ· wyrruerz_onych pr~ec1wko pos1a?aczom marek 
wnętrznego w pofakim mchu robotniczym Oświadczenie rządów Francji i Wielkiej NY. zachodnich w związku. z wym1a??-ą. tych ma-
i otwie~ający nim•y, wyższy etap ~o dal- .Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna suma waluty udzielonej przez ri;k puszczony~h V: ob_ieg V.: Be_r~e, na mar 

· ce wspomniane memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu Berlinowi, k~ strefy radzieckiej, łak rowmez nad za~w 
nego .r)~WOJ~· • łącznik, tekst deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące ~eniem we wszystkich sek~orach_ Berlina 

.Taki Jest istotny charałiter tych prze- go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w obiegu w Berlinie marki Niemiec- Jednakowych warunk?w w dziedzinie walu­
mian? .Taki wpływ 1llt>gą one wywrzeć na nej na naradzie dowódców naczelnych w Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- towej oraz w zakresie bankowo - kredyto­
przyszły układ naszych stosunków w dzie· ).inie, lec:i: nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 
d · · l't 1 d j • k lt przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyczy odpowiedzi memorandum 
zuu~? po 1 y~e., gos~ .arcze 1 u U• Niektóre propozycje w sprawie Berlina rech mocarstw, dalsze udzielanie waluty i trzech mocarstw na pytania Bramuglii, po-

ralneJ · Innymi słowy Jakie cechy S7.e2:e- przekazane przez Bramuglię - Wyszyńskie- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następujący: 
gólne i jakie perspektywy rozwojowe mie- mu. odbywać się będzie w rozmiarach ustalo-

w · k t t d · k h zt t K · · F" 1) Odnośnie pierwszego pytania Bramu• 
ści w sobie ów nniurv etap polityczny któ- . zw1ąz_ u z ym, s rona r~ z1ec a uv.:a- nyc przez c eros ronną om1SJę manso-

~.„" . . za za konieczne opubhkowame następu3ą- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro- glii - jakie organa będą sprawowały 
i·emu początek daJe ZJednoczente klasy ro• cych wyjaśnień: jekt gen. Robertsona _ „jednomyślne uchwa czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
b<..tniczej? 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mocarstw okupacyjnych nad zawartymi po­

rozumieniami finansowymi - odpowiedź za-
Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie PLAN ROCZNY WYKONANY warta w memorandum trzech mocarstw nie 

jasno i wszechstronnie na te pytania, aby odbiega od punktu widzenia rządu radziec-
1~świadomić następnie całej partii, klasie Nasi k, orespondenci fabryczni donoszą kiego, przedstawionego w jego odpowiedzi na 
robotniczej i masom pracującym za.równo odpowiednie pytania Bramuglii. 
znaczenie .. jak i zadania tego nowego eta· Załoga PZ~P Nr 8 Oddział Nr 3 (daw f Dodatkowo do 15 grudnia ma być wyko 2) co się tyczy drugiego pytania Bramu-
pu rozwojowego. niej ,,Esla.") - ll'Ykonała. roczny Dian w nane jeszcze o 5.6 l)rocent wi!l<'P.i oo sta. glii _ jak mają być ustalone funkcje 

P d tk . dl k 'd . dniu 3 ~dnia o J?;odzinie 14.30 w ilości nowi 39 t~-.i~y kir. WV"~'-Ji?Y ł'zh„„t,owych czterostronnych organów kontrolnych _ sta· 
rze e wszys im a az ego poWinno 612.977 nar po{lCzoch, o hicznej wartości 15 m11ionów 700 f;ysie- nowisko strony radzieckiej wobec sześciu od• 

h~·ć jasne, że zjednoczenie obu partii ro- Ponadto 'ladel~larowano wvkonać do "" -' -'· · ~11. a. do końf"l „„•.„ "'"'""'" !l.2 lH'O powiednich punktów memorandum trzech 
hotniczych które w długim kilkudziesięcio końca roku 50.957 par nończoch. co stano cent, tak. 7.e w stosl!l•ku rn- - 1„n bę mocarstw jest następujące: 
letnim okresie rozwoju ru~hu robotnicze- wi 108,3 proc. "''Ykonanfa nlanu ro€zne~o. dzie wykona.ny w 110.8 Jl"ocent. 
go w Polsce odzwierciadla nieubłaganą -. • * . * * a) pierwszy punkt odpowiedzi .trzech mo-

Pa.ństwowe Zakłady Uszc7~lnień j Wyro * . ~arst.w na to pytanie przewiduje, że 
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów W dni 4 d · b dz. · 10 no Korms3a Fmansowa będzie sprawowała kon-• bów Azbestowych wykonały lJl"Ledtermi- u ~ ma r o ~o 1me .~ 
politycznych - jest WyYazem przezwyc1ę- nowo plan rocmv w dnin ~O. Jl. hr. o ~o- za!ooo;q PZPR Nr 14 "VVl<'lr„1- -„n•rnv plan. trolę. nad wszystkimi zagadnieniami pienięż· 
ienia i wyrugowania z ruchu robotniczego dzinie lO.SO. Plan ten mi"l by~ w:vkonanv w myśl zohowiazap;„, 1-w~' --·- ~" rfano nyrm, kredytowymi i bankowymi w Berli­
oportunizmu i nacjo11alizmu które wypa• na dzień 15 ~udnia br. iedank na sk11tek wykoniW plm11 na dłrień 15 nudnia br. nie. Strona radziecka uważa, że zgodnie z dy 
czały i hamowały jego rozwój, jest odbi· wvt~żonej pracy wyłrnń<'ZOno JW wcześ- Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załoJti ter- rektywą, udzieloną 30 sierpnia czterem do· 

· · t ł · 4-.. d • ń 4 12 8 wódcom naczelnym, funkcje Komisji Finan• 
ciem głębokiego przełomu historycznego, niej, nun zos a przesurue~.„ na zie • • 4 sowej powinny polegać na kontroli nad za• ...... ...;....;. ...... ~....;; ... _________________________________________________________ r. - dla uczczenia Zjednoczenia obu partii 

• ł c K • s k h d robotniczvch. rządzeniami finansowymi, związanymi 1 

Zo ni erze zang- 31- ze a przec o zą masowo Jednocześnie załoga zobowiązuje się WY ~~':jd:f~:k~ej6.!:!:~~ r~z!~~~e jako 

na stronę chińskiej armii ludowej konać ponad plan do końca roku 130.000 b) punkt drugi jest zasadniczo zgodny 1 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-I wej zbliżają się do Pengpu. 
nosi że wojska kuomintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się z dobrze 
rnia~to Hwei-Ying, położone w odległości poinformowanych źródeł, że <::zęść żołnie· 
175 km. na północny wschód od Nankinu. rzy kuomintangu, otoczonych w rejonie 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się Suczou, przeszła na stronę armii ludowej. 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień wojsk ludowych, ma za tysięcy żołnierzy, wyposażonych w najno­
jąć novv:e linie obronne w odległości oko- wocześniejszą broń amerykańską. 
ło 65 km. od Nankinu. W pobliżu portu szanghajskiego wyle-

.Jak wynika z ostatnich informacji, ciał w powietrze statek „Kiangya" wiozą­
główna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebiega w oddaleniu 32 km. od rzeki uchodźców z Chin północnych. Statek za­
Ja11g-Tse-Kiang, na której południowych tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa­
brzegach leży Nankin. sażerów. wśród których jest wielu ran-

Przednie oddziały chiiiskiej armii ludo- nych. 

m. tkaniny, oraz przędzalnia I 4!l,OOO kic. ~świa_dczeniami strony radzieckiej, któ 
przędzy. ra stwierdziła JUŻ, że w dziedzinie walutowej 

* • • 
W dniu 3. 12. br. o godzinie 21 PZPB 

Nr 9 wykonały roczny plan w wYS-Okości 
7.651,965 metrów tkanin. 

Załoga zobowiązała. sie do końca bież3 
ce~<1 roku wykonać Donad ulan 550.000 
metrów, 

Wykończa.Inia PZPB Nr 9 roczny plan 
wykonała o wiele wcześnie.f, a mianowicie 
w dniu 11. 11. br. o godnPie 15.45 min, 
w wysokości 7.617.262 metrów. 

Do końca rolm załoe:a wykończalni zo. 
bowmzafa sie wykonać non.."\.d nla.n 
L200.000 m.etrów f.kaniu. 

or~z w zakres~e bankowo - kredytowym na­
lezy zapewruć jednakowe warunki we 
wszystkich sektorach Berlina, to jest nie wol 
no dopuszczać do dyskryminacji. Dotyczy to 
wszystkich instytucji bankowych i kredyto­
wych miasta Berlina, czynnych w dniu 24 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
wprowadzono w obieg markę zachodnią „b"; 

c) co do punktu trzeciego, to strona ra· 
dziecka, uważa za konieczne otworze· 

nie berlińskiego oddziału Ntemleckiego Ban 
ku Emisyjnego, który będzie realizował w 
Berlinie politykę finansową I kredytową. pod 
kontrolą Komisji Finansowej, na podstawie 
oorozumleń czterech stron. 

_(dokońezerue - •tt. J-ej~ 



itr. I 

Odpowiedź Z wiqzku Radzieckiego 
na propozycje ·przewodniczącego Rad „ Be.z:piec.zeńsłwa - ramuglii w kwestii berlińskiei 

dokoncze~e ze str .. 1-ej)_ Przewóz przez radziecką strefę towarów, I radziecka może tej komisji udzielić wszel-d) Strona radz1ec~a uwaza, ze ~omlsj• na kióre komisja finansowa wyda UcencJe, · kich nieodzownych Informacji. 
. finansowa powinna sprawowac nad- db - . b d 1 b kód Co się łyczy innych propozycji w sprawie 

zor i _k~mtr?lę nad polityką podatkową i dzia- 0 ywac .się ę z e .. cz przesz ·.. berlińskiej, przekazanych przez 1'· Bramu-
ła~nosc1ą finansową berlińskich władz miej- Odnośnie propozyc11 p. Bramugl11 w spra- glię w ciągu ostatnich dni, to stosunek stro­
sk1ch oraz zatwierdzać ją, kierując się zasa- wie utworzenia komisji rzeczoznawców finan ny radzieckiej do tych propo:iycjl określa 
dą jak największe?o zmniejszenia wydatków sowych, złożonrj z przedstawicieli 6 krajów stanowisko ZSRR, wyłuszczone :przez Wyszyó 
okui;>acyjnych i ł>e:!deficytowego budżetu - Argentyny, Belgii, Kanady, Chin, Kolum- slriego w Radzie Bezpieczeństwa podczas de 
Berlma. bił i Syrii - strona radziecka jeszcze 29 li- bat nad kwestią berlińską. Naleiy przy tym 

e) Strona radziecka nie oponuje prze- stopada zakomunikowała p. Bramngt:i, iż zazna.czyć, że jest wątpliwe, czy 7.Jiana pro­
ciwko tezie, iż komisja finansowa win jest to wyłącznie sprawa przedstawiciel! pozycja w , sprawie utworzenia t. zw. „komi­

na nadzorować i kontrolować porozumienie tych. ~rajów. Stwier~zono przy tym, że jeśli sji dobrych usług" może przyczynić się do 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej marki kom1sJa taka zostanie utworzona, to strona ja.kiegukolvi>iek postępu. 
strefy radzieckiej, jako jedynej waluty Ber- , ---------
lina i wycofania marki zachodniej z obiegu 
w Berlinie. -

ł) Strona radziecka jest zdania, fe wy-
dawanie zezwoleń na import i eksport 

z Berlina winno należeć do komisji finanso­
wej. Strona radziecka uważa, że jest rzec7ą 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansowa 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać 
gwarancji przewidzianych w dyrektywie z 
80 sierpnia rb. celem zapobieżenia temu, aby 
używanie w Berlinie niemieckiej marki stre 
fy radzieckiej nie doprowadz:ło do dezorga­
nizacji obięgu pieniężnego lub podważeni.<t 

· atałości waluty w strefie radzieckiej. 
3) Co się tyczy trzeciego pytania p. Bra 

USA chce. pożyczać Anglii 
Odmowa pożyczki w wysokości 50 milionów dolarów 

za brak posłuszeństwa 
Londyn. PAP Waszyngtoński korespondent przede wszystkim Wielki.ej Brytainill, która 

.,Daily Express" donos.i, że pomtęd-zy admi- powołała się na umowę dwustronną, mówią­
nistra·torem planu Ma.rshahl.a - Hoffmanem, cą m . . in. 0 prze~zie towairów na statkach 
a krajami Europy zachodniej, karzystający- amerykańskich w wysokości najwyżej 50 
mi z t. zw. „pomocy amerykańskiej" <los.zło 
do nawych ta.rć Przyczyną tego jest posta- proc. Na,leży n<idm · enić, że kOSl7.'ta tran..<;por-
w'.enie przez Hoffmana nowych warunków, tu prZ1e.21 Atilaintyk pochła'lllia·ją około 12 
dotyczących pl'zewmu towarów amerykań- proc. ogólnej wilrtośct ,,pomocy" marshal­
skich w ramach pl.anu Marshalla. Pod naci- lowskiej i muszą" być opłacane w dolarach. 
skiem towa.rzystw okrętowych USA Hoff- Oporne StanawiS'ko Wielkiej Brytanii spot­
man zażądał, aby przynajmniej 70 proc. to.. kalo się z natychmiastową real_tcją Was-zy.ng­
war&w przewożono do Europy na statkach tonu, który Od.mówił pn;YUlMlla jej poiyc11-
z banderą Stanów Zjednoczonych. I kl d-0Iarowej w wysP.km~ni 50 mlJlonów, na 

Ten warunek spotkał się ze sp.n:eoiiwem zakup ba.wełn:r. 

„ ... 
, 

Depesze kondolencyjne 
z powodu tragicznej śmienl 

rodziny ministra Gregora 
WARSZAWA (PAP). W związku s tra­

gicznym wypad;kłem samochodo11f'71Do w 
ldórym zginęła rodzina ministra hanclln 
zagranicznego Republiki Czechosłowac­
kiej drą Antonina Gregora, minister P~ 
mysłu i Handlu Hilary Minc oraz prews 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej min. Jan Rabanowski wystoso­
wali do min. Gregora depesze kondolen-
cyjne: 

„Jego Ekscelencja doktor Antonin G~ 
gor, minister Handlu Zagranlczne19. 
Praga. 

„Proszę Pana, Panie Ministrze, o p~­
jęcie wyraz6w szczerego współczucia w 
wielkim nieszczęściu, jakle Go dotlm.i.. 
Min " c • • i • 

„Jego Ekscelencja doktor Antonin Gre­
gor, minister Handlu Zagranłcznete., 
Praga. 

Przesyłam Panu, Panie Ministrze, wy­
razy mego głębokiego wsp6łczucia w 
związku z tragiczną śmłerci1t drogich Mu 
os6b. Rabanowski, Prezes Towanr.ystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackłe:f'. 

• ---o--

- W kilku wierszach 
:Agencja TelepreH tlonosf. • Pt.ryła, po~ 

ei' na. wia.rygodne informacje k6ł, zbll.tonyeh. cło 

muglii - nad jakimi operacjami fi­
nansowymi i w jakich okręgach sprawowana 
będzie kontrola czterostronna - to strona 
radziecka uważa, że kontrola czterostronna 
winna być sprawowana w Berlinie nad w~zy 
stkimi operacjami, przewidzianymi w jej od­
powiedzi na drugie .pytanie. 4) Odnośnie czwartego pytania p. Bra-

muglii - jaka winna być ścisła re­
dakcja dyrektywy, która ma być wydana 
dla wprowadzenia '"kontroli czterostronnej -
strona radziecka nie oponuje, aby porozu­
mienie zostało wprowadzone w życie na mo-. 
cy rozkazu czterech dowódców naczelnych. 

K • p • V 1• :fra.ncuskiego ministerstwa. 1puw zagranieznyeh., omun1styczna art1a enezue I ił rzłd USA poat&nO'Wll odwoła~ HD. Cl&y'a „ 
st&nowillka. gubernatora. wojskowego m.merykt.:4-

5) W sprawie piątego pytania p . . Bra­
muglii - jak będzie kontrolowana 

wymiana handlowa między Berlinem a za­
chodnimi strefami Niem:ec i , innymi państwa 

0 OSta:tnim przewrocie W tym kraju skiej atre!y okupacyjnej w Niem~ 
Nowy Jork. PAP. Organ Komunis~ej prezydenta Gallegosa. "We wszystkłch wypad * • • 

PaJrt:i VenezueH „TribUJI'La Popolar", ukazu- ka.eh, kiedy ok.3.że się to konieczne - ~ I fnJ.dnia IHS roh nas.tłpilo w W'leank ,.a. 
jąca się w Caracas, ogłosiła artykiuł, precy- dza. „Tribuna Popola.r'' - będziemy kontyn.u pisanie parafowanych w dni-a. 17' lipea r. i.. 
:ziujący stanowisko partii wobec ostatniego owali walkę w obronie interesów narodo- pol.i!ko - austriackiej lllnOWJ' hanlnowej i Uła4-. 
przewrotu, który doprowadził do oba~enia wych, zajmując stanowisko oposycyjne. płatniczego. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111m1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--~1n1-1n-1111-.--11111H1--11111m--1111m--

~c;ł~~~~~o:ot~ ~~~~~~~~a~a~\~o~; U1·ęc1·e Murata'' i· 1·ego bandy radziecka uważa, fe cały przywóz I wywó:ii li . / • 
towarów do Berlina I z Berl:na winien być 
dokonywany na podstawie licencji wYdawa- S 
nych przez czterostronną komisję finansową. zajka 11Mura:ta" ma na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trzech księży błogo-
przy uwzględnianiu bilansu netto, nie Ucząc sławiło bandę, zach.0cało do zabÓJ0 S:tW i wskazywało kogo należy zabiJ0aĆ tych dostaw żywności, opału I energii ele- "< 
ktrycznej, które wypływają z wykonywania Jak nas poinformowano wczoraj w Wo.it:-

1 
Jak ustamo dotychczasowe śledztwo w koi\ GMINIE, OB. ANTONIĘGO PRA1!12:CZYKA 

przez władze okupacyjne zobowiązań w za- wódzkim Urz.ędzie Bezpieczeństwa Publicz.- C\t grudnia 1946 r. ksiądz Farys, dowiedzia- I JEGO ŻONY, których „przestępstwo" 1tole• 
kresie utrzymania zdrowia I dobrobytu lud· n~go, przed n,eda~ym cza~em władzom bez wszy ąię o tym, że banda „Murata" znajduje gało na tym, że założyli w aweJ gmfnfe ha· 
ności miasta z tytułu pomocy dla Berlina, Pl~~zens~wa. udał<! się. roz~ic i niemal cal.ko- sie we wsi Okalew, udał się tam pod pozo- fieo „Służby Polsce", przez co młoddei wal 
przy czym wartość tych dostaw oczywiście 1 wicie ~likw1dowac _ reakcyJną bandę„ podz1em rem „chodzenia po kolędzie" i po dłuższych stała się mnleJ ·podatna na antydemokrat7n· 
zaliczona zostanie na konto debetowe w ma- Iną, ktora pod dowodztwem „Murata - Jana poszukiwaniaĆh znalazł ją wreszcie u kilku ną agitację księdza Ortotowsklego. 
i;(istracie Małolepszego przez dwa lata grasowała na te sten·oryzowanych mieszkańców wspomnianej Otrzymawszy tę prośbę „Murat", l'O dot„ 

· renie powiatów: sieradzkiego, radomszczań- wsi. Ksiądz Farys zetknął się osobiście z „Mu nanfu „wywiadu", okazał się bardziej litości· 

Moterl
'o/o'w teks.tylnych skil'go, wieluńskiego, piotrkowskiego I ła.slde ratem", oświadczył mu, że sam należał do wym, niż ksiądz probolzcz t postanowił, te 

go, zbrodniczą swoją działalność przenosząc A. K. I użalał się, i:e utracił kontakt z „ru- zamordować należy tylko Praszczyka, a tonie 

4 I d I nawet poza obszar województwa łódzkiei;o. chem podziemnym". Ksiądz Farys udzielił jego można darować życie. I rzeczywUcie: !1 
ZO 1 4 mi iar Y Z . Banda ta, składająca się przeważnie z roz- bandytom swego błogosławieństwa, mówiąc: ·sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni Praszesyk 

dostarczyła kroiowi Centrala bitków zlikwidowanej przez władze bezpie- „Musicie być odważni i zdecydowani w swej został przez bandytów wyprowadzony przed 
czeństwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niezadługo zwyciężycie I dom I w obecności świadków - czterech ster Tekstylna do 29 lisłopada rb. stematycznych zabójstw miejscowych działa- wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryzowanych pracowników Straży Pobmej 

w dniu wczorajszym Centrala Tekstylna czy PPR, PPS, SL i ORMO-wców, i napadała Ks. wikary Farys spotkał się jeszcze _ na salwą. z automató~, rozst~lany. 
zawiadomiła Ministerstwo Przemysłu I Han- na placówki spółdzielcze, uwożąc ze sobą to- ile ustalono na razie _ dwa razy z „Mura- Oprocz „Murat~ ! Tereczynskiego I wspom 
dlu o wykonaniu ogólnego pia.nu sprzedaży wary i pieniądze. Ogółem banda „Murata" tern": w lutym 1947 r. we wsi Rudnice, n~anyc~ 3-ch ks1ęzy, władze bezpieczeństwa 
materiałów tekstylnych na rynku wewnętrz- ma na swoim sumieniu 248 napadów i 43 za- GDZIE URZĄDZIŁ UBACJĘ DLA BANDY- UJęły mnych c!!onk~;" bandy, jak: Karola 
nym, wysyłając depeszę następującej treści: bójstwa członków PPR i innych działaczy de TOW 1 poinformował ich 0 d:T.iałalnoścl in- Pietni:sa - „Swiei:ka , jego brata Władysła-
no mokratycznycb. nych band i w okresie amnestii w roku 1941 wa Pietrusa, Mariana Derelatkę • „Maćka", 

Ministra Przemysłu I Handlu Najbardziej jednak charakteryatycme w kiedy to c~ił „Muratowi" wyrzuty, że nie-" Stefana Raczaka - „ Wicka" i wielu innych 
Ob. HILAREGO MINCA działalności bandy „Murata" jest jej ścisła którzy jego ludzie przerwali swoją zbrodni- bandytów. Dalsze dochodzenie w toku. 

w Warszawie powiązanie z niektórymi przedstawicielami czą działalność l, korzystając z amnestii 
KLERU, którzy nie t;vlko ZACHĘCALI BAN ujawnili si" i wrócili do spokojnego zy· cia. 

Melduję obywatelowi Ministrowi o wyko~ DYTOW DO MORDOWANIA dztn.łaczy de- " Komunikat OKZZ 

( 

naniu w dniu ł grudnia b .r. rocznego planu mokratycznych, LECZ CZĘSTO SAMI Ksiądz proboszcz MARIAN ŁOSOS nawią 
sprzedaży wyrobów włókienniczych w wy- WSKAzyWALI, KOGO NALEŻY MORDO- zał kontaM z bandą „Murata" przez „łącznl-
sokoścl 144,5 miliardów zł. WAC. ka" - niejakiego Tereczyńskiego, przeka-

Sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej wy- Wśród aresztowanych przez władze bezpie zywał bandzie tygodnik katolicki „Nłedzle-
konały w tym <'zasie plan 111przedaży w wYSO czeństwa znajduje się prócz „Murata" wie- la" I wraz z tym - nadawane przez radio 
kości 2 miliardów I 22 milionów zł, co sta· lu członków jego bandy, a wśród nich 3-cH londyńskie (BBC) „informacje" o rzekomo 

W 11oniedziałek dnia 6 grudnla e pdJI,. 
nie 10 rano, Okręgowa Komisja Zwh!.zk6w ' 
ZawodowYch w Łodzi zwołu.fe konferencjo 
przedstawicieli Zw. Zaw. dla om6włenla: 
zmiany kuponów do kin. 

nowi 111 procent planu. księży, a miimowicie: ksiądz wikary Stefan bliskiej „trzeciej wojnie". 
Do końca roku, ogólny plan sprzedały zo- Farys z parafii Rudlice (pow. Wieluń), ltsladz KSIĄDZ ORTOTOWSKI Z GM. KONOP-

stanie wykonany w 106 procentach. proboszcz Marian f,osoś ze wsi Szynldelów, NICA ZWROCIŁ SIĘ DO „MURATA" Z 
Jarosław Stroczan gm. 'Konopnica (pow. Wieluń) i ksiądz Orto- PROSBĄ O ZAMORDOWANIE KIEROWNI-

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej towski Wacław z Konopnicy. KA SZKOŁY POWSZECIINEJ W TEJŻE 

W. Ażaiew 9) - jestem zobo'"'riązany, w każdym ra­
zie, gdybym was choć raz widział zapa-D ale ko od Mosk"'7y ~o~~łbym was sobie. Czy inżynier Kow-

- Macie rację, gdyż jestem tu wszyst­

Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 
która przypadkowo zachowała się w szuf­
ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła te­
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go­
dzinami. Aleksemu jego pobyt w Nowinsku, 
daleko od frontu w bezpieczeństwie i próż­
niactwie wydaw~ł się prawdziwym nieszczę 
ściem. 

, - „Kim jesteś teraz, pytał sam si~b~e 
z oburzeniem - kim jesteś ty spokoJme 
przechadzający się pośród pięknej przy­
rody wówczas gdy twoja pr'zyjaciółka i 
twoi' towarzysze walczą za ojczyznę, kie­
dy to co jest najdroższe i najbliższe 
bez czego życie pozbawione jest sensu -;­
przyszłość twego nąrodu, Mos~wa w k~z­
dej chwili narażona jest na śmiertelne me­
bezp1eczeństwo?". 

Zdarzyło się, że w Dani.łowie .Beridze~u 
udało się go przekonać! Z Nowińska. odJe­
chać jest trudniej, wszelk~ w tym kierun­
ku próba napewno zos~ame przez .Batma­
nowa i Beridzego źle1 .n1~przychyll;1~, s.kan 
dalicznie orzvieta. om rue zrozum1eJą Jego 

istotn~•ch pobudek, nie rozum1e3ą, że on kiego trzy dni. Przyjezdny. 
po prostu nie może postąpić inaczej. - Z Moskwy? W takim razie ja wiem 

kim jesteście. Inżynier Kowszow? 
Z drugiej strony kłótnia z Beridze może _ Dlaczego właśnie Kowszow? Nas przy 

być dla niego korzystna: Ponieważ Beri- jezdnych jest troje. 'Jeden z trzech rzeczy­
dze już zrezygnował z wspPłpracy z nim wiście tak się nazywa. 
to Batmanow nie będzie go zatrzymywał. Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso- złoty ząb w jego ustach błysnął jak og­
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu 
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka- p/ześlizgnęło się po twarzy A]eksego. 
wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo-
nił ją, człowiek przy kierownicy zawołał - Określiłem was na podstawie metody 
go i Z\\proponował, że go podwiezie. Ma- wyłączenia, wy nie jesteście Batmanowym. 
szyna szła bardzo szybko, uniklli- r „„_ - A może jestem Batmanowym? 
nie wyboi. - Batmanow jest człowiekiem mojego 

- Wy dokąd, zapytał szofer. wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna-
- Do zarządu budowy, w którym Bat- kami przywiędłej młodości, - szofer dot-

manow jest naczelnikiem. Czy wiecie knął ręką swojej siwiejące.j skroni. - Bat 
gdzie to jest. manow jest osobistością bardzo znaną. 

Szofer skinął głową i rzucił uważne. - A ~ęc jestem .Beridze. r • • 

szybkie spojrzenie na Kowszowa. l - Jaki z was Beridze,. - roze~m1ał.s1ę 
_Dlaczego ja was nie znam, powiedział szofer. - Sądząc z n~zw1s,k~, Ber~~ze. Jest 

przekładając pap~erosa z je?neg? ~ącika Gruzinem. Wy zaś 1estesc1e ~0:;;1anme~ 
ust w drugi, - mgdy was me w1dz1alem. z Mosk.wy. Was zdr~dza rąosk1ew~ka wy 

_ Czy wy zobowi"7"ni iP.!;teśl'ie znać mowa i zadarty do go.ry no.s, a Berrdze ina 
wsz:vstkich? nos lekko zakrzywiony i czarną brodę. 

Zarządy Okręgowe i Oddzlał6w ~­
SlV"ich pn;edstawicieli na te konferencjo. 
Punktualność obowiązkowa. 

OKRĘGOWA KOIITTS,JA ZW. ZAW. 
W LODZI. 

I chociaż mówi czysto, bez akcentu - jed­
nakze nie po moskiewsku. 

- Skąd jednak wiecie o czarnt'!j bro­
dzie i wymowie Beridzego? Czy§cie zd!l­
żyli już się z nim zapoznać? 

- Przyznaję się, Beridze i Batmanow 
to moi starzy znajomi. Przed trzema Iaty 
odprowadzałem ich z Dalekiego Wschodu. 
Już wtedy Beridze nosił brodę, a Batma-

'lW skończył czterdzieści lat. Czy pod­
dajecie się, towarzyszu Kowszow? 

- Poddaję się. Teraz powinniście się 
przedstawić i możemy uważać że znajo­
mość nasza jes~ zawarta. 

Maszyna podskakując podjechała do 
drewnianego mostka. 

- Nie podam swego nazwiska. Domyśl 
cie się sami - żartobliwie zaproponował 
~zofer. 

Aleksy oglądał człowieka przy kierowni­
cy. Stare ubranie, czysta odpięta na dwa 
górne guziki szara jedwab::ia koszula. Czar 
ne, matowe włosy wiły się jak drobne ka­
rakuły i były, lekko posrebrzone na skro­
niach. Twarz ciemna od opalenizny, 
szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha, koło 
cezu tworza się promyczki i twarz staje 
się dobrntlim<> 

d. e. n. . 
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dla mas świata 
P łennmy •n,bł bnatyfttjl cło-I. - htt­

lelt SocjaI18tycznych lł.epublilt :Radsl.ecldch 
Jen IOCj&listycznym palistwem robotników 1 
chłopów. 

społeczeństwa socjalistycznego K :onnywoJ• radaiecka llłe tylk• pro\łlma-

1 
je powszechny 'ałzial w wyboraeh do wsą 

2 lat Konsłyłucii Stalinowskiei :=:h..,::::i: ::„!~n~: f:~~:::~·;: 
12 _lat minęło od dnia przyjęcia. pr7.ez Na.dzwyrzajny VII Zjazd Red 5 grudni& 19311 r. 

noweJ ustawy zasadniczej kraju radzieckiego Konstytucji Stalinowskiej. Narody ZSRR 
i~azwały jednomyślnie tę konstytucję stalinow8ką dlatego, że twórcą. jej jest Józe! Sta.· 
h_n. Konsi.y~ucja ZSRR zatwierdzona. po ogólno . narodowej dyskusji, wyraziła. fa.kt z;wy· 
c1ęetwa. socJalizmu w ZSRR i zbudowanie społeci.eństwa. socjali~tycznego. 

I oto minęło 1~ lat od chwili, gdy konstytncja 
atalinowP.ka eta.l:a 111, Df.~onym pra;w~m 
życia na RzOstej cz~Act kuli ziemskiej. Lata. te 

pełne były wielkich wydarzeń, które w~trząsnęly 
całą ludzko~ci11-- Cywiliza~.ji i kulturze groziło 

śmiertelne niebezpieczeństwo ze strony ciemnych I 
ail fa11ryzmn. Ludzko~ć zwycięsko opanowała to 
nieber:pieczeństw„ dzięki Zwią.zkowi Radziec· cji dla mniejszości pasożytnicrej. Ma11om pra.· I dnie przedstawia.ją sfałszowany weksel. Kt6ż 

kiemu - krajowi żyjącemu w myśl zasad kon· cują.eym, proletariu~zom i chłopom - więb~oś nie wie, i.e we ws:>:y~tkieh bajach kapit.alistycz 

atytue.ji ~tali~ow~kiej, krajowi, 'którego synowie ci - nia dają OM żadnych pritw. Radykalizm nych Enropy i Ameryki połowa., a. niekiedy prze­

ł córki ~wą krwią ocalili eywiH:r.ację, wolnośd ; konatytur.ji burż11azyjnych je-.•t. 1.itMOnlł dymnlł, ~zło polowa. iloro~łej ludności nie hiene ndzia.· 

niepodlep,ło'ć wieln "krajów Europy i A:t..ii. Pd· maskującą. wilcze u~b.wy k11pitalizm11 ... Jest to łu w wyborach i jest odsunięta od wpłyW1l na 

stwo ~orjolistyc.zn" robotników i l"hłop6w ocali· demagogia. społeczna,, ma,iąea na. celu umocnie· wynik wyborów. Czyż ostatnie wybory prezy· 

li~ -wi11t przed brnnat~1· U4 hi.tlery. r:mu: W nie zachwianej władzy mniejszości. denckic w USA, podczas których 50 milionów 

cu~g11 tych 12 lat w W1e aja.eh kapitalistyez· 
nych przyjmowano i J:a erd:r,ano, n()welizowa· 
no i "mieniano kon5tytucje. Nigdy jednak wy· 
dar7.„ttia te ie wykraczały poza rnm:r wą~kich 
zainterr~owań. prawników i ustawodawców, poli· 
tyków i uczonych. 

J edn~ tylko konstytucja z niesłabnąc'> silą 
w ciągu 12 lat porusza umysły w11zystkieh 

miłujących wolnoM ludzi na. świecie, oświetla. 

drogę lnd?.iom u,jarT.mionym i wyzyskiwanym we 
wszystkich krajach kapitalistycznych. Konsty· 
tucją tą jest konm;ytucj& ZSRR. Fakt, te idee 
Kon~tytucji Stalinowskiej eoTll.7. głębiej przeni· 
kaj'> do ś11·iadomości na.rodów ws:>:ystldch konty· 
nenMw, wszystkich ra11 i wyznań, budził w nich 
weiit:I: wzrastające i nieełabn~e• zainteresowa· 
nie, łwiadczy, że konstytuejr. ZSRR jeet konsty· 

tuc11ł nie znaą 1 nie widzill.nt w zmurszałym 
łwiecie ka pita.li.stycznym. 

K on~tytucje krajów kapitali11tycznych bez 
wzi:riędu na wnelkie upiększenia. słowne ~Ił 

konstytucjami państw, w któhch panuje wy­
zysk człowieka. przes człowieka., są konstytu· 
cjami świata. przemijającego. W zaraniu ery ka·· 
pitali:<t:<·~znej, w końcu wieku XVIII rewolucjo· 
ni1foi hurżna.zyjni, występujący przeciw feoda· 
lizmowi i absolutyzmowi proklamowali i za.pi· 
sali w konstytucjach młodych państw burżua· 

.zy:inych ełowa - Wolno~ć, Równość, Brater· 
stwo. W eo przeksztakił kapitalizm lll·go i 
20 go -v1·ieku te artykuły swoich konstytucji f 
Wolność'? Tak, istnieje ona .,., krajach ka.pita.li· 
stycznych, ale tylko dla garstki monopolistów 
i ob~zarników, zaś dla. milionów robotników 
i cl1łopów, słowo wolnoM oznacza. prawo do 
ewobocln1Jgo spr7.eda.wania nvoje.j siły, energii 
i wi„dz.v molo~howi kapitalistycznemu, prawo 
swobodnego umierania z. głodu i chlodu, prawo 
do nę_dzy. Równość'? Stała. 11i~ ona. paeudonimem 
bezlitosnego wyzysku większo§ci przez mniej· 
uość, wygodnym para.wanem panują.cej mniej· 
szości, która przy pomocy deklaracji o wolno~­
ei 7.agłusza. głos mas ludowych w parla.men· 
tli.eh, ~amorzą.dach i innych organa.eh władzy. 

Braterstwo? O tym mówią wymownie setki mi· 
lionów niewolników kolonialnyeh, którzy na 
swych ba.Tka.eh dźwiga.ją bn&mi~ przemocy im· 

perialistycznej i wyzysku. 

Wolność, równość, braterstwo przekształci· 
ły ~ię we wszystkich kraja.eh, ka.pitalistycz 

ny~h w słowa. zapomniane, w u.glnlony do· 
kument, w sfałszowany weksel. Oceniając kon· 
stytucję francuską. s 1848 roku Karol Marks 

już wówczas podkreślał, te „Każdy a.rtyltuł 

konstytucji kryje w sobie wła.sne przeciwie:6.s-
two''. A wielki pisarz francuski Anatol Fran· 
ce już w na.szych czasach mówił s azyders· 
twem, że klasy panujące Francji poz()sta.wily 
słowa. Wolność, Równość, Braterstwo tylko na 
Louis d' or - monecie francuskiej. Konstytu· 
cja Związku Socjalistycznych Republik Radzie· 
ckich j est zasadniczą usta.wą nowego łwia.ta, 

świata rodzą.cego aię, świata., w którym zosta.· 
ły na :>:a.wsze zlikwidowane kla.."y wyzyskują.ee, 
gdzie nie :roa. wyzysku człowieka przez ezłowie· 
ka, gdzie wielkie słowa. Wolność, Równość, Bra. 
terstwo napełniły się prawdziwą treścią, stały 

się życiem, ja.wą, bytem. Konstytucja. ZSRR 
dlatego właśnie porusza z niesłabnącą. silą wszy 
stl<le miłują.ce wolność na.rody, że otwiera przed 
nimi nieznaue i radosne widnokręgi. Dla. na.ro· 
rlóvr, które w wyniku zwycięstwa nad faszyz· 
mem odpadły od 11ystemu imperialistycnego, 
Konstytucja. Stalinowska. jest pra.wzorem ich 
przyszłych konstytucji, gdy i one dojdł do soc-

jalizmu. 

K ·onstytucj:i. Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich jest rzeczywistością, 

wcieloną. w ustawę. Każdy artykuł usta.wy za· 

sadniczej ZSRR jost w formie utrwalenia. usta. 
wodawezej r:dobyczy socjalistycznych narodu 
radzieckiego. Każde prawo proklamowane w 
konstytucji ZSRR jest zagwa.ra.ntowa.ne. P-ra.· 
wo to jest urzec?.ywistnione na całym obszarze 
Wielkiego Kraju; od Karpat do Wysp Kuryla· 
kich. Kiedy przywódcy burżuazyjni krzyczą. 

o demokrac;ji, o powszechnym prawie wybor· 
czym, przysługują.cym rzekomo w~zystkim do· 
rosłym mężczyznom i kobietom, wówcza.e obłu· 

Znaczenie • nowe1 

ludzi pracy wskutek wszelkich możliwych ogra.· 
niczeń nie brało udziału w głosowaniu, nie są za. 

b6jczym dowodem, że demokracja. burżuazyjna 
jest demokracją dla mniejszości f Czyż za.insce-

nizowane niedawno wybory do drugiej Izby 
parlamentu francu~kiego, .,., wyniku których 
największa partia. współczesnej Francji, mająca. 

za. eobą większość mas praeują.cych Francji, 
partia. komunistyczna., otrzymała znikom11- ilość 

mandatów - nie są. nieodpartym dowodem, że 

de Gaulle, Blumy, :Mochy - przywódcy reakcji 
francuskiej wystawiają. ·na. urągowisko ideały 

Konstytucji ZSRR 
Sądząc z wynili:ów obrad całego narodu, cym, że socjalizm i demokracja są, niezwy 

które trwały prawie pieć miesięey, można ciężone. Nowa l\.onstytucja, ZSRR bedzie 
pnypuścić, że projekt Konstytucji bedzie moralną. piJmocą, i realnym poparciem dla 
przez obecny Zjazd aprobowany. tych wszystkich, którzy obecnie prowadzą 

Za kilka dni :r.wi~zek Radziecki mieć bę walke przeciw barbarzyństwu faszystow­
dzie nową. soojalistyczną Konstytucje, zbu skiemu. 
dowaną. na zasada.eh rozwinięt.e~o demo- Jeszcze większe znaczenie posiada nowa 
kratyzmu socialistycznego. Konstytucja ZSRR dla narodów ZSRR. 

Będzie to dokument historyczny, trak- Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych 
tu.iący prosto i nvięźle, w stylu niemal pro Konstytucja ZSRR bedzie miała znaczenie 
tokularnym, o fakta<lh :iwycięstwa socja- programu działania, to dla narodów ZSRR 
lizmu w ZSRR. o faktach wyzwolenia mas ma ona znaczenie bilansu ich walki, bilan­
pracuj11 c:vch ZSRR z niewoli kapitalistyC'T.- su ich zwycięstw na froncie wyzwolenia 
ne.i, o faktach ZWYciestwa w ZSRR rozwi. ludzkości. W wyniku przebvte.i drogi walk 
niętej, do końca konsekwentnej demokra- i cif'rpień przyjemnie i radośnie jest mieć 
c.P.. swojq. Konstytucje, traktu.iąca o owocach 

Będzie to dolmmf'.llt świa.dl"7" ~--T że to. o nasz:vrh zwycięstw. Prz:viemnie i radośnie 
czym marzyły i nadal marzą, miliony ucz. .iest wiedrleć. o oo w11.Jr„vli nas lwłziP i .isk 
ciwych ludzi w l•rajach kanitalistyczn~'ch wywalf'zyłi światowo. 11;<;tllryezne 7.wvcie­
- zostało już urzeczywistnione w ZS·ItR. stwo. Prz:v.iemnie i rpdot:„;"' .iest wiedzieć, 

Będzie to dokument, świadCZ1Jcy, że to, że krew naszych ludzi obficie przelana nie 
co zostało urzeczywistnione w ZSRR. mo- poszła na marne, że dała swe owoce. To 
że być w zupełności urzeczYWistnione rów uzbra,ja duchowo naszą, klasę robotniczą, 
nież w innych kra.iach. nasze chłopstwo, nasza intf'Jig-encię ura.eu-

Ale z tego w~'llika, że trudno chyba prze jącą.. To pooycha. nanriód i wzbudza u. 

M imo wszelkich pozorów rad1kalizmu, mi· ceniać międzynarodowe maezenie IJM)We.i czucie 112asadnione.i dumy, To wzmacnia 
mo proklamowania. szerokich praw, konsty· Konstytucji ZSRR. wiarę we własne siły i mobilizu.fo do no. 

tueje krajów kapitalistycznych nigdy nie od· Teraz, kiedy mętna fala faszyznJ.u oplu- we.i walki o osil)gnięcie nowych zwYcięstw 
powiadają. gorzkiej rzeczywistości ustroju ka.- wa rurh soc.fa.listyczny klMY robotniczej komunizmu. 

i talistycznego. w~zystkie obietnice demokra· i ~1ieio;1..a ?: blofo!łl ~e:n"'~rl'tvr~:·" cfaże11ia (Z referatu towarzVSZR gt~lin1c1 wvg-f'l-
Jl . . . . na.ilepszvrh lndz1 sw1ata cvwiltwwane~o. !'zonNw na N::idzwvcminvm vn1 Wszech .. 
tvczne konstytucji burzuazyJneJ sprowadzaJq, nowa Konstytucja ZSRR będzie aktem o- zwią.Zkowym .zjeździe 1tA.d ~- li<rloo11da 
.i. 611 ~oltt-.4ii cllr. J)Ol!ia.d&j&eych,. clem.okr&-, tlkarienia 'Pf'LeClw: ~wl. i~ 1.Sl36 _I,)J_ 

l S b&1: .ta dny eh ogrr.nic:le:6. możliwoM, udziału 
w tych wyborach. I nie je11t rzeczfł przypadku, 
że podczas wyborów do Rady Na.jwyższej 
ZSRR, Rad N&jW]"ł•syeh rl!1)ublik zwi„zkowych 
oraz do miejKowyeh Ra.d Delegatów Ludu Prr.· 
cuj„eego ilo'~ wybore6.,., bior„eyth udział .,,. 
glosowaniu 08t\g& 99,6 do 99,7procent. Oznacz& 
to, te. kddy w-ybore& r&dziecld urzeczywistnia. 
pnJlhlgujłce mu wieikie prawo do udziaJu w 
utworzeniu orga.n6w wład.ey w ZSltR. Konaty 

tu(.j& ZSRR jest głęboko przeniknięt11. duchem 
łnternacjon&lizmu. Za.pewni& ona jedna.kowe 
prawa w11i:ystkim narodom i ra.11om w dziedzinie 
życia gOt1po:iarczego, 11połecznego, pań~twowcgo 

i kulturalnego. Ustawy radzieckie surowo karzą. 
w~zelki przejaw lub głoszenie wyłączności ra· 
sowej lub narodowej nienawiści i lekceważenia.. 

Zwią.zek Radziecki zamieszkuje 150 wielkich na 
rodów, grup na.rodowych i narodowościowych. 
Ponadto Związek Radziecki u.mieszkuja prze· 
szło 100 niewielkich grup nuodowyeh i plemion 
liczący~h po kilka tysięcy osób lub mniej, Wszy 
scy luclzie radzieccy bez względn JtB. ich przyna. 
leiność narodowlł i wyznanie: korzystają z je­
dnakowych i r:a.gwarantowa.nych praw obywa-
telskich. 

K .::onstytucje burżuazyjne, jakkolwiek pro· 
klamują one równouprawnienie różnych na 

rodowości, zamieszkują.cych ten lub inny kraj, 

nie mogą. rozwiązać problemu na.rodowego. Pra· 
wo do pracy, do nauki, do materialnego zabe:z:r 
pieczenia na. starość oraz na wypadek czaso­
wej utraty zdolności d() pracy, prawo do wypo· 

czynku, równouprawnienie mężczyzn i kobiet, 
wolność słowa., druku, wolność zgromadzeń, wie 
ców, wolność ulicznych pochodów i demonstra· 
cji, prawo r:rzeszania. się w organizacje społecz 
ne, nietykalność osobistą. - wszystko to konsty 
tucja radziecka nietylko proklamuje, a.le i gwa,. 

ra.ntuje. 

P odstawę polityczną. ZSRR atanowią :Rady 
elega.tOw Ludu Pra.cującego, które wyro· 

sły i umocniły 11ię w wyniku obalenia władzy 
obszarników i kapitalistów. Cała. władza. w 
ZSRR należy do ludu pracującego mia.st i wsi, 
w osobie Rad Delegatów Ludu Pracującego. 

Podstawę ekonomiczn11- ZSRR stanowią. - socja. 
listyczny system gospodarczy, oraa 1ocja.listycz· 
na własność narzędzi i Arodk6w produkcji. U· 
trwalil.v !ię one w wyniku likwidacji kapit&• 
listycznego 11ystemu gol!podarezego, zmesienu 
prywatnej własności narzędzi i środków pro· 

dukcj~ oraz zniesienia. ,.,7zysku człowieka pr.i;ez 
człowieka. Cale społeczeństwo radzieckie zwar· 
te, jednolite, zespolone pod względem moralnym 
i politycznym spełnia. zgodnie z Konstytucją 

Stalinowską. za.szczytne obowiązki. Wśród tych 
obowiązków obywatelskich obrona. ojczyzny 
jest świętY!ll obowiązkiem każdego obywatela 
ZSRR. 

Wielka wojna. patriotyczna. narodu radziec 

kiego z Niemca.mi hitlerowskimi i Japonią. im· 
perialistycznlł pokazała. całemu światu, jak lu­

~zie rad~eccy ten 11w6j obowią.zek spełniają., 
Jak bromą. wolności, honoru i niezawisłości swej 
ojczyzny. Na.ród radziecki mógł w 1936 roku 
przyją.ć Kon11tytucjf Stalinowską, odiwiercia­
dlającą. fakt nvyci~stwa 11ocja.lizmu w ZSRR 
dzięki temu, i.e ogół od pół wieku roa. wypróbo 
wa.nego, zahartowanego wodza. i kierownika. w 
osobie partii, która. prowadzi go do zwycięstwa, 
partii Lenina. - Stalina. To też słuszne i spra· 
wiedliwe są. słowa zapisane w Konstytucji Sta· 
linowskiej, że Wszechzwiązkowa Komunistycz­
na Partia. (bolszewików) jest w ZSRR kierow­
niczym trzonem wszystkich organizacji mas pra 
cujących, zarówno społecznych jak i państwo· 

wy.eh. Fakt, że naród radziecki ma taki czoło· 

wy oddział jak partię, która. według określenia 
Lenina jest „rozumem, honorem ~umieniem 

epoki" - jest n.a.jvewniejszą gwarancją wiel­
kich praw narodu, zapisanych w Konstytucji 
Stalinowskiej. 

IDEE KONSTYTUCJI S'rALINOWSKIEJ 
JAK POTĘżNA POCHODNIA OśWIETLAJĄ 
WSZYSTKIM NARODOM KULI ZIEMSxIBJ 

DROGe DO WOLNOśCI I SZCZĘśCIA. NA 
TYM POLEGA OLBRZYJl.fIE ZNACZENIE 

MIĘDZYNARODOWE KONSTYTUCJI S'fALI· 
NOWSKIEJ. W WALCE SIŁ POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O POKOJ I DEMOKRACJĘ. 

KONSTYTUCJA STALINOWSKA JRST 
RZTANDAREhl - PROGRA 'i\fF:"M WOLNOśCI 
DLA MAS PRACUJĄCYCH WSZYS'l'.KICH 
O.A.TOW I KONTYNENTóW„ 
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ZjednoCZenie - nowy etap· w walce o lepszq przyszłość 
(Dokorfozenle ze atr. 1·ef) mimo to powtarzać i przypomina~ gdyż Narody ZSRR charakteryzuje mimo po- nąwszy jedność wewnętrzną, wzmacnia ... 

t.pora~ si~ z trudnościami zaopatrzenia trndencia zwężan~a i wypaczania pojęcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie 
mas pracuJą~ych w żywność i produkty walki khsoweJ ie~t ciągle żywa i aktual- szy, niż kiedykolwiek, entuzjazm pracy w polityczne klasy robotniczej jest podsta­
masowego uzytku. dostarczyć gospodar- na. Szczególnym pneiawem tel tenclencJi umacnianiu swych wielkich zdohycz.v bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł- • 
~~ ~lnym l-r~.kuiąceJ siły pociągowej b~ło ~ównież odchylenie prawicowe i na- downictwa socjalistycznego. Tempo wzro- nicnia przez nią historycznego zadani~, 
1 narzędzi pracy, <>dbudować zdewastowa- rJonal:styczne w raszeJ partii. stu sił wytwórczych i zdobyczy kułtural- którym jest budowa socjalizmu, jako 
ne . ~rty . i unieruchomione fabryki, Jeśli wnikniemy głębiej w korzenie nych w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 
wzmesc zruJnowane mosty, usprawnić tran t~ eh tendencii oportunistycznych to mu- świecie. Państwo radzieckie dysponując 2)Zjednoczenie partii robo!IDczych~ otwle 
5-port ~ ki_>munikacię, przystąpić do usunię- Mmy stwierdzić, że ~kwią one częśc!owo olbrzymimi siłami twórczymi i rezerwa- ra nowy etap w roZWOJU sameJ par­
cia rum i przywrócenia życia miastom le- Jeszcze w pierwszych okresach kształto- mi gospodarczymi, kroczy w szybkim tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 
żącym w gruzach. wania się rttchn rvbatnicze~o, v1 okresach marszu naprzód do nowych sukcesów i odrębnych orgmiizacyjnie partii do ich 

.w nadziei, ~a sprzyJanie tych olbrzy- Jeg~ niedofrzałości ideologicznej i idącej dalszego wzrostu swych sił. Klasa robot- całkowHej jedności organicznej pomnoży 
mich tr11dn?8ci okresu powo.iennego wróg L ~:ą w parze nit:doJrzałości organizacyJ- nicza i wszyscy ludzie postępowi całego siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
~la~wy usiłował rozbić współpracę i spo· neJ oraz w tradycjach wczesnego o!i:re:m świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
1stosc wewnętrzną obozu demokratyczne- ru ('hu socJalistvczn~g-0. Zwiazek R.adziecki jako na ostoję postępu be:::partyjnych mas pracujących w mieście 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się . W tradyclach tych dominował-O ugina.nie i pokoju, jako na ognisko nadziei w wal- i na wsi, umocni JeJ przodującą rolę 
do władzy. s:ę przed żywiolowc,śdą ruchu, wleczenie ce o jaśniejszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

~Ył? to główne zadaftie agentury Jm- się w tyle za nastroiami naJmnieJ uświa- W tych warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scalenie siły klasy robotniczej przy-
per1abzmu · anglo-amerykańskiego, której OQlllionych ideologiczn;e ma<1, liczenie na wistej społecznej i ideologicznej roli czyni się do wzmocnienia procesów 
przewodził Mikoł&Jczyk. Ale nadzieJe te .iutomatyzm w rozwoiu wydarzeń i waJk ZSRR, czego przejawem było również od- konsolidacji w całym obozie demokratycz­
ro~~i!y się sr.?motnie o niespożytą pręż· ~·"?'"c-:·1~ eh. Te ...... ·~ żvw''""wości były też chylenie prawicowe i nacjonalistyczne w nym i przede wszystkim do zjednohenia 
no~c 1 .m<!c tworczą klasy robotnicze], 0 jej z~odłem i podnlet!l wszelkiego rewizjo- I naszej partii, winno być przezwyciężone stronnictw ludowych. Będzie to poważnym 
Gs1ągmęcia w odbudowie, które w podziw mzmu. antymarks1stowskie~o i wycisnęły do końca nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznej I 
w-prowndziły szcNki świat. Osiągnięcia te s~·e piętn~ nti zachodnio-europeJskich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Niedocenia- zwartośd ideologicznej demokracji ludo­
były głównym czynnikiem wzmacnialacym h~ch socJalistycznych pogłębiaJąc wyda- nie to wynika zarówno z nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei spotęguje l 
I przyspieszającym procesy konsolidacji I tme proces ich zwyrodnienia. · ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
zarówno w klasie robotnicze), Jak i wśród „Właśnie w puededniu zJednoczenia par- ści zasad marksizmu-leninizmu i historii 4) W · · d t 1· h 

k
. h 

1 
d · t b t · h , . zmocmeme po s aw po itycznyc 

szero te mas u u ruacuJącego. u ro o mczyc oardzieJ niż kiedykolwiek WKP(b), jako najbardziej konsekwentne- właclzy ludowej podniesie autorytet 
Zastosowanie po r..11L pierwszy vi dzie· podkreśl~ć . należy ogromne znaczenie go realizatora tych zasad zarówno w okre państwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 

Jach gospodarczych Polski metod plano- przyswaJan•a na~zcmu ruchowi •nauko· sie długoletnich przygotowań przedrewo- kontrolę aparatu państwowego i walkę z 
wości dawało wyniki ze wszechmiar po- wych podst2.w teorii marksizmu-leniniz- lucyjnyclt oraz zwycięsko przeprowadzo- wynaturzeniami biurokratycznymi, uspra­
myślne. wykwz,uiac wyższość tych metod mu: ogrom~e zi;ac.zenie po.dniesienia na nej rewolucji socjalistycznej, jak i w okre wni łączność wzajemną między organami 
gospodarowani:i Już przy pierwszych, sto- wyzszy poziom swiad~mości soclalistycz- sie budownictwa socjalistycznego, dokona państwa i społeczeństwem, ułatwi państwu 
sunkowo nieśmiałych Jeszcze za.rysach pia n~J, mas pracuJą=ych i ZHartości ideolo· nych pod wodzą Lenina i Stalina. Niedo- walkę z przestępcami, agenturami wroga I 
uu gospodarczego w roku 1946 giczneJ naszego ruchu. cenianie to wynika również z ulegania na- ukrytymi siłami antydemokratycznymi. 

Plan trzyletru' ob j j ·Iata Od naSTej zwartości ł dojrzałości poli- ciskowi ideologicznemu imperialistycz~ z· d p t' 'ak d j tł 
1949 był juz

. -er"k ~mu ący 1947 ł tyczneJ, od naszej wierności zasadom mar· . Je noczona ar ia, J o przo u ąca I a 
„b ..... o opracawanym pro· J · • 1 . . d j . j . nych wrogów ZSRR, z ulegania wpływom obozu demokratycznego, stanie się trwałą 

uramem gos d 0 . ł . ,&izmu- en•nizmu. o n:o.,ze umie ętnośc1 ideologicznym burżuazji i drobnomiesz- podwali ą , tw • d in t 
':'- zasadz1"e pdoo aordcbzuymd . g~an~cza się on „:-..st-Osowan:a tych zasad w konkretnych n pans a, niezawo nym s ru-
.,. owy 1 nieznacznego k czaństwa. Stąd konieczność nieustannego mentem wzrostu jego siły, jego sprawno-
.11rzekre.:zenia przedwoJen . t I w~run 3ch polskiej rzeczywistości - za- pogłębiania wiedzy marksistowsko-leni- śd, jego znaczepia i autorytetu. 

. . n~o POZiomu s 0 Jezv c-y zcfolamy zrealizować olbnymie nowskie3·, przyswaJ"ania sobie wielkich do 
.i;y z.yc1oweJ i kultu. r.alnej ludności, do cal rz.;da,nia" nadchn.dz. nc · : ·_ 5)Wzniesienie na nowy, wyższy poziom 
kow t · " <t ego etapu. a miano świadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności 

i ego ~rzez.w.yc1ęzema trud. ności i bra- wici"e·. rozwoju podstawowych sił społecznych 
ków d d wobec wpływów i nacisku wroga klaso- · 

w zie zime zaopatrzerua mas pra- 1 S· ybk' •1 1 t, Jal' 1 politycznych narodu spr.,..,_·jać będzie nowe 
cuJących · z i rozwo e emen ow soc t· wego. -„ 

Dzięki. żelaznej woli i i' kl • - stycznych i wrost ich ciężaru gatunkowe· W niniejszych rozważaniach pośwlęco- mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 
botniczeJ, dzięki entuzj=~ wS:yóJr:'a. ,:n w ."nno<lar"e n:uodoweJ, co POT;W~li nych zjednoczeniu partii robotniczych energii twórczej milionowych mas ludu 

dn
. p przysp1eszyf tempo upn:emysłowiema szczegóinie ważne J·est podkreślenie faktu, !'r!1cującego, co jeszcze bardziej przy-

"'-O lctwa pracy, jej naJbardzieJ przodu- kraJu i podn:e<ć n : •1 't , h spieszy tempo rozbudowy życia gospodar-
Jących szeregów dzięki potę"n .1 · · ... oz ,om s• wy worczyc że zwycięstwo socjalizmu w ZSRR mogło . • 1 d bk 

k 
· ł 1 d, j z emu wbys~- Przez tt'''lY"ń"~~~„:ń".:e ien1miczn"' za-ó'l-vno dokonać się dzięki 3·edności klasy robotni- czego 1 przyczym s ę 0 szy iego wzro-

OWl ca ego u u pracu ącego - ro ot.u· 1 • k 1 i · ·1 ~ • stu dobrobytu mas pracuJ'ących, do pod-
ków chł , · · t 1. 1• · · przemys u, Ja ro n ctwa transportu. czej, którą zdołala osiągnąć i której strze-

' opow i in e igent: 1 prttuJąceJ - n~esienia poziomu ich stopy życiowej. 
ZADANIA PLANU TRZYLETNIEGO ZO . 2: Sys.tematycZPf"mu podnoszeniu stopy gła jak źrenicy oka - WKP(b), kierowa- ZJednoczona Partia zasobna w doświadcze 
STANĄ JAK MOŻNA .TUŻ PRZEWI- Z)'CtoweJ we wszystkich dziedzinach życia na przez najgenialniejszych wodzów pro- nie budownictwa socjalistycznego w 
DZIEC, NIE TYLKO W PEŁNI WYKONA- ma'! pracuJacvch, polepszeniu material- letariatu - Lenina i Stalina. Jedność tę ZSRR, zabezpieczy swym kierowniczym 
NE, ALE N A WET ZREALIZOWANE z uych . warun,~ów bytu . tow~rzyszyć musi osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej wal- wysiłkiem najlepsze wyniki w szybkiej bu 
NADWYŻI\:Ą. ~~ybki rozwoJ kultury i świadomości po- ce z wpływami liberalizmu burżuazyjne- dowie fundamentów gospodarki socJ'ali-

N · t h · · , od h 11tyczneJ mas go, w nieugiętej walce z reformizmem, 
a gruncie yc osiągmęc gosp arczyc · · . . · ' stycznej w Polsce w oparciu o twórczy 

i k ltu In h db j · ł Dz1"k t Jdz" d oportunizmem, nacJ"onalizmem, :z w.szel-u ra yc o ywa ą się w spo eczeń . . , .., 1 emu we 1emy na rogę szyb- entuzjazm mas pracujących. 
stwje p<>lskim core.'!: ~łebsze procesy kon· k~eJ. likwidacJi wiekowego za.cofania, usu- kimi odchyleniami od rewolucyjnej ideo- W 

l'd ·· I't · • ·d nięc 3 tk" h ł logii marksizmu-leninizmu. 6) raz z pracą nad uprzemysłowle-
so i acJ1 po 1 yczneJ 1 1 eologicznej, któ- . 1 wszys ie pozosta ości niewoli, niem kraJ·u i unowoczes'ni·em'em 1·ego 

h ib d · · · •-nv-,„·dy · · · · j Zjednoczona Partia winna wykorzystać 
ryc naJ ar zieJ znamiennym wyrazem · . i ponizem3 m2.s pracu ących b struktury gospodarczeJ· postępowac' będą 
Jest ł ' · ł 'ed · l' Polski n d li j" d · f ogate doświadczenia WKP(b) dla dalsze-

w asrue pe n• zJ noczeme po 1tyczne • a rogę rea zac i za ama s ormu wysiłki w kierunku dźwignięcia na wy:i-
klasy robotniczeJ. łowanego przez Ma.nifest z grudnia 1943 go podniesienia poziomu politycznego na-

KI b j 
ku kt, · · I · szej klasy robotniczej i naszych szerokich szy poziom zaccfanej dziś gospodarki ;ol 

asa ro otnicza ednoczy się politycz- ro • . o:tego l!ięcio ecie właśnie się zbliża. mas pracujących. nej mas chłopskich, przy wydatnej pomo-
nle po to aby wzmóc, rozszerzyć I pod- Zadarue to ZJedm•czona Partia przeisto- cy ze strony państwa ludowego I sprzyja-
nieść na wyższy poziom swą walkę klaso· czyć powinna w konhetny program dzia- Rewolucyjna praktyka WKP(b) była za- niu dążeniom chłopskim do rozwoju spół-
wą. która iest walką o nowy ustrój spo- lania. Wspomni2.ne wyżej wewnętrzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- dzielczości, w szczególności spółdzielczo­
łeczny, 0 socJalizm. Tylko przez świądo· p;zesłanki naJgłębszych przemian proce- dom proletariackiego internacjonalizmu. ści produkcyjnej. 
mą, rewolucyJn·1 i zorganizowaną walkę sow społecznych, które w Polsce dokonuJą Ujmowała ona każde swoje podstawowe 
klasową proletariat może stać się twórcą się w ciągu minionych pięciu lat są nie• zadanie z perspektywy rozwoju między- Zjednoczona Partia . Jeszcze bardziej 
lepszego społeczeństwa - całkowicie wol- zw:vkle istotne dla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocni sojusz k 'hsy robotniczej z chłop 
nego od wszelkiego wyzysku, a więc i od i kie;un.kt tych przemian i procesów. Nie Historia ludzka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
podziału na klasy. nalezy JednEk ani na chwilę zapominać 0 głębokiego braterstwa i współżycia, wza- na rozpracowanym wspólnie ze stroTt-

Dopóki Jednak irtnieJą wyzysk I upra- tym, że .mogły one pow'!tać tylko dzięki jemnej pomocy i wzajemnego bogacenia nictwami hułowymi programie wytężon1'f 
wiaJące ten wyzysk klasy społeczne każde :zespoleniu we,vnętrznych sił rewolucyj- kultury narodowej przez szeroką wymia- pracy nad likwidacją upośledzenia gospo­
mu przejściu do 1.owego, wyższeg~ etapu i.;ych ~ międzynarodo"".ymi siła'!1i. ~ostę- nę osiągnięć twórczych - jakich wzorem darczego i kulturalnego wsi polskiej. 
~wolu społeczn~go towarzys-zyć musi pu. ~torych cz'll"s'''vm i na.lp?t:-zmeJ~zym i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzrostowi siły gospodarczej kra:fa 
rueuchronnie zaostrzenie walki klasowd. :>d~~iał~m. Jest Z· R&. 1:a w!asn1e . sohdar- Wystarczy też zestawie obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 
Wszelkie próby tuszowania, :zwężania, n?s~ mięuzynarodowa Jest 1 będ~te czyn- mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, literatu­
przemilczania, unikania naiistotnieJsr.zych ntk!em decydując1m ~la wszelktch pr?- związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojusz11 
dla danego etapn zaga.dnień walki klaso· c.?Sow tsnołecznych,. Jakie z~.c~o~zą w swie jów demokracji ludowej, wyzwolonych I z inteligencją pracującą czynić będzie wy 
wej są oznaką liberalizmu oportunizmu cie n.a Ie zaostr~en:a przec1wiem;tw w obe przez Armię Radziecką, aby dostrzec ra- siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnł~ 
kapitulanctwa. ' ' cnym schyłkowym okresie imperializmu. żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy- nia tempa ży~ia kultnralnego mas lud~ 

Problem walki klasowej stanowi Jedno Wyfaśnienie tego na}istotnieiszego fak· razem tego przeciwieństwa jest nie tylko wych oraz oparcia twórczości kulturalne( 
z na.Jbardziej podstawowych założeń nau- tu całe.i pt>Ttii. masom nraculącym i na.ro- ,krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologics 
ki marksistowsko-leninowskiej. Aż do cal dowi ieJt Jedny;n z naJbardzieJ podstawo- Iizm wojnie Grecja, Korea południowa, nych. 
kowitego zwycięstwa soclalizmu walka kla wych Zttda.ń ZiednoczoneJ Partii. Z faktu Chiny, Indonezja czy inne narody azja- 8) Naczelne zadanie nowego etapu - to 
sowa stanowić będzie podstawową metodę tego wynika bowiem konieczność nieustan tyckie, ale nawet tych 16 państw euro- przede wsz;v.:stkim podniesienie ~wia­
i oręż w polityce klasy robotniczej. Ale I'E.go wzmacniania wiezi polskiej klasy ro- pe~skich, które omotane są coraz bardziej domości politycznej i ideologicznej partii, 
polityka, walka klasy robotniczej tym się liotniczci z rewolucy inym ruchem mię- pa1ęczyną „pomocy" w ramach „Planu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie różnią od J117alki klasowej i poli· chynarodowym. konieczność pełnego zro- Marshall~"·. n_oczona Partia wzniesie na wyższy po-
tyki imperializmu. że nie są walką 0 cia· mmien:R. PF<l'l.niacej roli ZSRR w walce Pog·łęb1ame uczuć internacjonalizmu z10m i pogłębi swą prace w dziedzinie 
sne, egoistyczne interesy grupy pasożyt- o trwały pokóJ. w walce z wzrastaJącym pr~letari~ckie~o .w szt;re~ach .. Zjednoczo- gruntownego przyswojeni~ sobie zasad 
niczej kosztem całych narodów, ]ecz wc:a:~ m.ciskiem imperializmu ną mniej- U~J P.a~tu, us"".1ad~m1a~ie JeJ członkom marksizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
wprost przeciwnie - SĄ WALKĄ Zl\UE- ~ze narody, w wal e sił postępowych i de- w1elkie1 przod11JąCeJ roh ZSRR w walce \V kierunku systematycznego wychowania 
RZAJĄCĄ DO WYZWOLENIA NARO- mokrat~1 c7nych świata z nieustanną groź· międzym\rodowej klasy robotniczej z im- mas pracujących w duchu tej ideologii. 
DóW PRŻEZ OBALENIE I USUNI~CIE bą nowych awantur imperi~listycznych, perializmem, z po?ż~gncz.ami ~oj~lll!ymi, Jednocząc szeregi po1skiego ruchu robot 
WARST'Y PASO.ŻYTNICZ~CH .. Dlatego „ kno,~a.n:am : norhe<raczy wo~ennych, ~t? I ~ walce o .~ostęp s~1.ata t reahzacJ.ę idea- niczego, realizując doniosłe zadarua nowe­
tez zwycięska klasa robotnicza Jest przo· re grozą zagładą k.ulturze .ogoln~ludzk1eJ. low mark.s11.mu-len1mzmu -: to pi.erwsw go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze­
duJącą siłą narodu, fost hegemonem w wal I 7 • fa~tu tego wvn:ka ~on·e~osć. zrozu: 1 cz.ołowe i .naczel.i;ie zadanie pol~tyczne rokich masach pracujących świadomość 
ce całego ludu pracuiącego miast i wsi 0 m1en1a przez cał:v narod wagi soJustzu i i ZJednoczoneJ Partu w nowym etapie roz- wielkich celów historycznych, które lud 
w:vzwolenie społeczne. Jednocząc się po· współpracy Polski z ZSRR i kraiami de- wojowym. polski wciela w życie swą pracą ofiarną i 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mok~:icji Intl.o"".ej Ja~o naJi~t?tnielszej gwa . Reasumują~ <!dpowied~ na. ~y!anie, j~- poświęceniem, wzmacniając poczucie wię­
to podstawy dla na.Jszerszego z.iednoczenia r:>n.cJl na:;zcJ n·eprirhegł<>śc1 i :iaszego roz- kie cechy i Jakie. zadama °!1esc1 w so~1e zi międzynarodowej i braterskiego soju­
mas pracujących pod sztandare!ll .walki o ·,,10111. , • • • • . • nowy eta~ rozw~JOW~·- w ktory wstf!pUJe- szu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
nowy ustrój społeczny - 0 socJalJO!m. Obhcze swiata zm1ema się wyrazme w my, nalezy stwierdzic: oraz z walczącą klasą robotniczą świata 

Jakkolwiek sa to prawdy elementarne, kierunku wzrostu sił ludowy~h, t~. ~v kie 1)Jest to nowy. etap w _rozwoJu po~ski~j ZJEDNOCZONA PAnTIA ZAJMIE 
znakomicie oświetlone przed wielu Iaty, runku niekorzystnym dla impern1hzrou, lclasy robotmcz~J. ktora dzięki hkwi- ZASZCZYTNE l\UEJSCE WSROD l{RA-
p~ teorel:Ykó:w ma.rbizmu, należy le ooidebiaiac element.. ie110 krvzvsu l dacii kilkudziesiecialetnie110 rozbicia. osiu JÓW W.4.T.CZACYCH O SOC..TALIZM. 

( 
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Zabrze, miasto górnicze, leżące między Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie „na oczach i na ustach" 
całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego· wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk-

. cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol-
skiej Klasy Robotniczej. 

(Na zdjęciu - delegacja górników kopalni Zabrze­
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła­
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zjednoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed­
stawicieli rządu R. P. i rządu węgierskiego zost11;ła 
otwarta Wystawa Węgierskiej Sztuki _Ludow~J· 

JNa· zdfęciu .:..__ wnętrze chłopskiej chaty · węg1er-
, 1 skiej). 

~~"!,,-~ „.,. .1•:, .. -:J~~'f.~ ~;.,~~(~~:?:.~')~'.~.._.,...~...,.::::. .l('t ' ~. ~~~~~)l(io' 
lłllłlllllllllltllłlłllłlllllnlttlllln11111(1tnlttltłllłlłłlltllłllllllłltUllllłlllłłłłłllltłtlltłllllłlllllllUlłtlłHłłlUl1MllHll:, 

I Dodatek niedzielny i 
li GŁ GS U'' 

~llllllllfłllltłłł llllłOtł1lttUflłttlUlfłUłłłtłlłlłl1UllltUIUUIUllllllllłlłłlUlłlłflllUłlłlłllllllUUllUllłtlłlllllllllłłllłl: 

Znana pisarka, Wanda Wasilewska, g_oszcząca ~d 
pewnego czasu w Warszawie (na zdjęciu. - Wasi­
lewska u „Kościuszkowców"), wybrała się w tym 
tygodniu z wizytą do Łodzi. Tu, 2. XII. b. r .. wy­
głosiła interesujący odczyt „ O nowym człowieku 

w ZSRR." 

Na naukę me je.st nigdy zapóźno. Oto fragment 
kursu zorganizowanego dla doroslych robotników 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich dni Łódź żyła „pod 
.::nakiem" znakomitego teatru Obrazcowa. 

Jedna z „artystek" znakomitego radziec~ 
kiego teartu kukiełkowego. ' 

\ 

Magazyny P.S.S. są już do za~up'ów. świątecznych 
przygotowane jak należy: ~ąk1. na ciast~ na.Pewno 
nie zabraknie. Nie zabrakme tez wszystkich mnych Mimo 7.e już od dłuższego czasu jest wyświetlany -

piękny kolorowy film radziecki „Pieśń t::ljgi" cieszy 
się w Łodzi niesłabnącym powodzeniem. 1 

z dniem 4 grudnia (Barbary) z~iązana _jest 
przepowiednia pogody na święta Bozego 
Narodzenia. Ano, zobaczymy, czy będą one 

„po lodzie" czy „po vrodzie". 

Piękne kolonie jasnych d?mkOw 1:uuot111• 
czv"h zdobią odbudowany z gruzow WO( 

iennvch bohaterski Stalingrad. 

świątecznych „delikatesów" ..• 

Miasta Związku 
.. Radzieckiego 

Z lewej: pomnik Lenina 
z prawej: port w Leningradzie 



• 
Jak już wspomnial'śmy w pop zer/nim clorlat­

ku „Głosu", w lokalu naszej redakcji odbyła 
się 1 

narada z łódzkimi pisarzami. p; nrze poclzie 
lil1 się z nami swoim dośwfn:czeniem. Skryty­
kowali nic je.clno. Wysunęli sz~cc11 postulatów. 

• • 3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 
WAS INTERESUJĄ (LITERACKIE, NAUKO­
WE)? 

·Postaramy się, hy clz!nl ku/IL1rnlny sprosta/ 
sv•oim wyma{mniom. Po wysłuchaniu fachn· 
wych rocl cl!cicI;;my poznać zdonic naszych 
czytelników. Nazbyt malo, jeW chodzi o ·te 
sprawy, otrzymujemy od Was listów. Nazbyt 
uw/o wiemy, 10Joe jest zdanie \\lasze n Do­
datku 11iedz1elnyni, o wlej naszej pracy. Chcie­
libyśmy cloll'icclzicć się od was; 

4) CO PODd'tJA SIĘ WAM W NASZYM 
DODATKU, J~KIE WADY ·WIDZICIE, CO 
CHCTr:LIBY.~CTE ZMIENIC, CO NOWEGO 
WPROWADZIC? 

CZY \ł!OUCJE UTWORY Z KLASYCZNEJ 
ITTERATURY (JAKIE) CZY TEl ZE WSPÓŁ­
CZESNEJ? 

TVycinan.ka fawicka 

Marii Kolaczyń87;).cj 

ze wsi Rctk~ 
Pytanin te rzecz jasna, nie ogarniają wszysl· 

kich zngarlniC!1i i nJe pretendują do lego, 
chcemy aby czytelnik zabrał głos w te/ spra­

NA.l- wie 1) JAiGE ZAMJ[SZCZANE UTWORY 
BA RDZJIJJ PODOBAJĄ SIĘ (WICRSZE, 
ZA). 

PRO· 
Listy poclp1sane imieniem i nazwiskiem. ze 

wskazaniem wieku i wyksztn!ccr.la prosimy 
CliCIELIBYSCIE I /\erować pod adresem „Głos Robotniczy". Do­

':"'"k r.icclzie/ny. 

2) .TAK/Cf! AUTORÓW 
CZĘ.(iCIE.J CZYT 11C? -
Wypowiedzi pisarzy 

PAWEŁ HERTZ; o • prawie literatury w piśmie- robotniczym 
~i~da.w1~? odbyło się w red;o~di „G~osu Ro widzenia. To zna.czy - wskazać na. dlngą nie 

bo~nlcz.ego zebra.n~c na kł,rym P1\'!ane t prz"rw111»1- tradyc.lę p('Stępową .w całej litera 
d;:ienn1ka.rz;c wypowla<lali swoje uwa-:;-i o :ym turze światowej, to znaczy, zb}lżyć do robot­
w ja~i sposób w1!1ie~ być redagowany tlod,.,. ni ka · postaci i dzieła wielkich klasyków pol­
kk l1ter3-<:ki w piśmie i:obotn1czym, i skich i ol.>cych, bo na i<:h "pismach bardzl'eJ 

Po~rednlo ~'i_ęc mÓ'\.\'. 1 11śmy, .iak n1e.ilepiej I nlż na kslązka.ch współczesnych, . ,;,ożna się 
ł ~skutec1.n1eJ z<lobyc s-zeroJtl~ masy czy. l'auczyć czym jest wielka, prawdziwa sztuka 
ieJnt~ dla spraw kut.ury. . I na mi'l.rę człowieka. . . . 

. ~hoc nie .jest to ~daniem 
1 
JJter_ata -:- sp~a-1 .fos !~m przeciwny ~rukow":n1u w piśmie 

'\.\ 3 te nalezą. raczeJ do d7. ah<:7V oswiz,o. rohdn!C'l'.ym rzeczy, ktorych Jedyną zaletą 
wych - m1 pro~b«; rc~:i~c:ji ,,Głosu" pozwa- f j<'st ich aktu3J:1ość i wartOść pro1>aga.ndowa, 
lam so'!Jle .streścić mn~e.1w1ęcej mój pogląd I w en sposób n!cz::!g. 0 się nie osiągnie. Jestem 
wypowtdezlany w czasie owego zebrania. przrciwny złym, sensacyjnym powieściom, 

Wydaje 'mi się , że· nie można i nie nale-h I pragnąłbym natom13st, by w odcinka.eh pism 
odrywać spraw kultury i sztuki od spraw robo~niczych dr. ukowano powieści wielkich 
oowiaty_ Robótnlk nie jest winien że• nie po pl.sany - 1>olski(:h i obcych, Chciałbym, 
trafi lub nie chce t-zytać tych utw~rów, które żeby clOdatki literackie pism robotn1<:-zych re. 
}>()trafi i chce czytać intel~en~. ,,Wina" robot zygno'\.\.ały raczej z tegt{, co jest właściwe 
nika polega na tym że najcz1r.;ciej nie mógł pismu ll:eracklemu - z pOgoni za •„nowościa 
zapoznać si~ z ogól~ym, podstawowym dOrob mi" i z WYS'Lukiwania utworów Ii'terackich 
klem kultury ludzkie.i, co dać mD"i;e tylli:o wprost na biurkaeh pisarzy, by zamiast tego 
systematycznt> i regularne nau1YLanie. Szero- prowadziły i>olitykę wybierania z naszej pra. 
ka akcja, oświatowa - szkolna i pO'La.<;Zkolna sy literackiej tego, co może być naprawdę cen 
- niewątpliwie wyrówna te braki, ale może ne dla czy!eJnika pifma robotniczego, co mo 
nie całkowicie. Dla.tego też wydaje mi się że że rozszerzy,; jego horyzoni.Y w sprawach kul 
dodatek literacki do pisma r1>botniczego 'wi. turlanych, co może wreszcie 1.achęcić &o do 
nien przedewmystkim być prowa<lzony tak, ~m0ilzi.~Jneg4? sięgania po ksląi.kę, po pismo 
by czytelnik mógł się czegOŚ nauczyć, by llterackie. 
mógł otrzym.a.ć pewne podstaw&wc Wiadomo Widzę więc raczej dodatek ;iako pracę wy­
Ś(}} z dziedziny kultury, sztuki', literatury, W chowawczą niż Uite1aeką. Chciałbym, by taki 
pra~tyce - działalność ł.akieffO dodatku musb. dodatek był nie tylko literacki ale by można 
ła.by przede wszystkim iść w kierunku ośwla było reprodukować w ni'm d~bre malarstwo 
tow~·m, Oświecać - to. z.na.czy podawać ezy. obok rozsądnych artykułów 0 plastyce. R.e­
telnikoWi. neczy najśwJetnlc ·s-ze 7,arówno z cenzfo z książek nowych w takim dodatku 
artystycznego, jak i ideologicinego punktu p<>winny być J>t'Owadzone inaczej niż w piś. 

mle literackim. Omawiałbym tam tylko książ 
ki' dobre, pomija.I - zie, Nle ukrywałbym 
przed czytelnikiem tych wszystkich trudności 
i komplikacji, jakie zawiera w sobie sztuka 
z racJi swoi'ch szczególnych warunk~w po. 
wstawania i dróg oddziaływania. Nie '' y· 
śmlewałbym więc - jak się to niekiecly CLY 

ni' - tzw. niezrozumialstwa, nie ganiłbym i 
r.le lekceważył ekspcrymcll' 0 ów. n e 'l.vl.:l­
bym niczego w imieniu czytelników, Każdy 
mądry, każdy rOzsądny ślusarz, technili:, kole 
jar;, czy też tKacz prac1.j~cy na warsztacie 
wl.- dobrze, że nie wszysti..o w ;lego pracy jest 
tak proste, jak to si'ę Opowiada zwłed-zaJą. 
cym fabrykę ezy warsztat pisarzom lub 
dziennika.nom. Zr<numie więc na pewno, że 
praca 1>isarza, malarza, muzyka jest też. trud 
na i skomplikowana. Jeclyne pośredntetwo 
między sztuką i 1lteraturą - a nowym od­
biorcą 1 czyteJniki'em, to rozsądny oświato­
wiec, który rzecz potrafi na.le-i;ycie uprzytęp 
nić, nie wulgaryzując jej zarazem. 
Jednocześnie działać będżłe awans społeC'l 

ny, ja.kil masy pracujące w Polsce uzyskały 
dzic:lq zmianom zaszłym w gospodarce nasze 
go kraJu. Ten awans, który wynosi tkacza 
i ślusarza, metalowca i górnika do roli odpo 
wied1Jalnego gospodarza i świadomego współ 
uczestnika w budowaniu lepszego, godniejsze 
gu ~wiata, zbliża go nieuchr6nnie, eodzien. 
nie, do teJ wielkiej sztuki, której nienaj. 
mniejszą zasługą było to, iż od wieków wal· 
czyła o ten lepszy, godniejszy świat, urządzo 
ny mądrzej - na miarę człowi'eka. 

SEWERYN POLLAK 

* • 
Dodatek literacki w piśmie codziennym, 

zwłaszcza w piśmie partyjnym ma do cdegra 
nia .kolosalną rolę. Winien on n~e tylko -.ca,. 
poznać czytelników z bieżącą 1ltera.turą., a.Ie 
rówież w pewnym stopniu odgrywa. rolę prze 
wodnika po literaturze - info.rmować o naj. 
ważni'ejsz:vch wydarzenia<ih kulturalnych, wy 
jaśniać ~ czym polegają. różnice w Pnldach 
literacki(:h, a nawet pouczać cz~elników e 
faktach literackich i kulturalnych w PJ'U• 
szłości. 

Winien on dawać ni'e tylko fragmenty 
utworów czy to klasyC'Lllych, czy współczes· 
nych lecz również krótkie charakterystyki pt 
sarzy. PrzejmuJąc częściowo zadan1a o charak 
tere oświat.owym, dodatek uteracki pisma co 
dicnnego współdziała z innymi czynnikami 
typu oświatowo-kulturalnego, a mianowicie: 
ze świetlicami r<>botniczymi i zespołami arna 
torsklml, Omawiając akclę odczytów i wte. 
ezorów autorskich w świetlicach przy zalda 
dach pracy, zÓrganizowane przy współudziale 
OKZZ przez łódzki oddział ZZLP, mówiłem o 
złym przygotowariiu 1 kierowników świet.Iie, 
którzy ant nie umieją, zmobill'zowa.ć na. wie. 
czór autorski widowni, ani też nie wiedzą kto 
do nich przychodzi'. Drukowane w czasopiś­
mie partyjnym, w dodatku literackim, cha• 
rakterystyki' pisarzy spełnią podwójną rolę: 

ogólno.kulturalną i pomocniczą w akcli kultu 
ralnej pisarzy, 

--------·---------------------Dr T· Cząstoborshl -Uniw. Łódzki 

Barwy 
Spotykamy w przyrodzie zjawiska, któ­

re wydają się nam prostymi z tej tylko 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, 
gdyby nam jednak przyszło wytłumaczyć 
istotę tych zjawisk, to okazałoby się, że 
jednak rZ(•cZ nie jest tak prostą. Zjawisk 
takich jest dokoła nas tysiące, - d~iś zaj­
miemy się takimi, które dotyczą barw. 

KSZTAŁT i BARWA ISTOTNĄ CECHĄ 
PRZEDMIOTÓW WIDZIALNYCH. 

Cokolwii:k oglądamy w świetle dzien­
nym, wszystko posiada dwie właściwości, 
rzucające się nam odrazu w oczy, miano­
wicie jakiś kształt i jakąś barwę. Co <to 
obu tych właściwości orientujemy się przy 
pomocy bardzo czułego przyrządu, jahm 
Jest oko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie. 
Ślepy nie widzi ani kształtów ani barw i 
spotyka się pE!wne zaburzenia wzrokowe, 
zwane daltonizmem, przy których dany 
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, 
ale nie orientuje się należycie co do barw, 
nie odróżnia ich lub też nic dostrzega. 

WIELOBAR.WNOść NASZEGO 
OTOCZENIA 

Dla normalnego oka świat przedstawia 
się w postaci bardzo urozmaiconej, tak pod 
względem kształtu jak i ró?.nych pięknych 
kolorów. Spójrzmy w lecie na krajobraz 
podmiejski: zieleń łąk, przetykana całą ska 
lą banvnych kwiatów. Rzućmy okiem 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza­
rzyzny jezdni i chodników długi wąż rói\10 
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw­
nych przechodniów. Wejdźmy do jakiejś 
spółdzielni włókienniczej, - ile tam tka­
nin o różnych, pięknych kolorach!? Czym 
wytłumaczyć te wszystkie barwy; dlacze­
go jedne przedmioty są np. białe, inne czer 
wone i t. d. 
BARWY O ZMROKU. 

Wszystkie te tak rozmaite harwy, czy 
to w polu, czy na ulicy, czy wreszcie w 
sklepie, w miarę zapadania zmroku zaczy­
nają się zacierać, w zupełnym mroku zni­
kają całkowicie, wszystkie stają się jedna­
kowo szarymi. I tu wyłania się nowe py­
te.nie: dlaczego w mroku kształt jeszcze 
odróżniamy, barwy natomiast nie. Jeśli 
dostrz.aE!amv kształt. to oowinniśmy do-

• o.i a c z a J q c y m w 
strzegać i barwę! Tymczasem barwa gdzieś przestrzeń zupełnie pustą. Owo przenosze-
znika, - co się z nią dzieje?! nie się tłumaczymy dziś w dwojaki sposób. 
PRZY SWIETLE SZTUCZNYM NIE Pierwszy z nich polegałby na tym, że od 
ROZPOZNAJEMY DOBRZE BARW. punktu świecącego (n. p. od słońca) rozcho-

. . . dzą się na wszystkie strony pewneg·'.) ro-Inny, dobrze nam znany fakt róvvniez d . fal 1 k.t g t · a b · fl k · N" kt' d 1 zaJu e ee roma ne yczne, - no .a -nasuwa pewne re e ·sJe. ie - ore prze - 1

1 
• • k d kt kt · k m·e' wpa · t 1 d ś · l d · me Ja o pun u, w orym a I n m10 y, og ą ane w w1et e z1ennnym, ma- 1 d ci t h d ·ę po ·erzchni 

ja inną barwę aniżeli oglądane wieczorem I a do s da wu,_ r~z~ ~ ~ą ~ 
1 

, P?~1 

p~zy oświetleniu sztucznym. Wyraźnym I wo~ yo dpow1e. me a ek.t aśewsi.wiececengeo, wroyz-
11 d 1 · t k. t . wo,ane rgamem pun u ą -

przy~ a em Pgo 1es su no grana owe, I h d · bk ś · 300 t · c km 
które ogladanc wieczorem rohi zupełnie c 0 zk'l sidę z szyt f? cią do nysięgyo oka. 

· · · F h d b · • na se un ę, - ra iwszy asze wrazcmc czarneqo. ac owcy o rze wie- I 1,,.1 • • • św' tła Obok 
dzą, że kolorów tkanin przy świetle sztucz 1 ~~~o~~/ 1 mm. wra~~ng~J·emyiasię. i dru­
nym należycie rozpoznać nie sposób. Ale I el ket~rn a_o":'eJ. posd ktu ś ·ecącego 
dl t k · {?I • gą, ora mow1. ze o pun Wl 

aczego a .JCS • • I p.ędzą z szybkością 300 tysięcy km. na se-
T NIEBO ZMJENT A SWĄ BARWĘ. . kuru:lę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 

Wr/T.my inne zjawisko. dotyczące barw. mniejsze od atomu a nawet elektronu, t. 
Przed wschodem słońca niebo jest. różowe I zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
(naturalnie µodczas pogody). stopniowo sta I trafiając do naszego oka, wywołują w nim 
je się mniej .lub h~r~ziej czerwone, bar~a I wrażenie świ'.ltła, padając zaś na jakie~ol­
ta przechodzi w meb1eską, by o zachodzie wiek przedm10ty, mogą zapoczątkowac e­
zmicnić się znowu w czen'."on_ą. To samo nergię cieplną a nawet elektryczną, t. zn. 
po~odnc niebo tyle razy zmieniło swą bar- mogą się przemienić w ciepło lub elektrycz 
wę!? ność . Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa-
PRZEPIĘKNE KOLORY TĘCZY. Iowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
Przypomnę jeszcze jedno zjawisko, któ- cy _niej wytłumaczyć cały szereg zjawisk 

re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło świetlnych. 
nas w taki zachwyt i zdumienie. Mianowi- DŁUGOŚĆ FAL ŚWIETLNYCH. 
cie promienie słoneczne padłszy odpowied- Fale, tworzące się na powierzchni sta­
nia na J-rawędź szlifowanego szkła, (np. wu czy innego zbiorowiska wody, mogą 
lustra) rzucają gdzieś obok różnoharwną być bardzo drobne, wąskie, bądź też szer­
smugę świetlną o pięknych, żywych kolo- sze - fizyka pierwsze określa jako fale 
rach. Kolory w tej smudze, w tak zwanym krótkie, drugie jako fale długie. Coś ana­
widmie optycznym następuj~ po sobie zaw logicznego spotykamy i w dziedzinie falo­
sze w jednakowej kolejności: czerwop.y, wania świetlnego, - mamy fale świetlne 
poman.ńczowy, żółty, zielony, niebieski, krótkie i długie. Tylko że długość fal świetl 
fiołkowy. Taką samą smugę, tylko olbrzy- nych jest mikroskopijnie mała, waha się 
mich rozmiarów, oglądać można po burzy bowiem w granicach od 400 do 800 milimi­
na niebie w postaci t. zw. tęczy. Skąd się kronów (milimikron jest to tysiączna część 
wzięły te różne barwy, jak wytłumaczyć mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili-
ich powstawanie?! metra, czyli milimikron jest milionową 
CO TO JEST ŚWIATŁO? częścią milimetra). 
Już sam fakt, że barwy· występują naj-

wyraźniej w pełnym oświetleniu slonecz- JAK OKO NASZE REAGUJE NA RÓŻNE 
nym a nikną o zmroku, dowodzi, iż muszą FALE śWIĘTLNE. 
one mieć coś wspólnego ze światłem. Świat Jeśli do naszego oka trafi fala o długoś­
łem jako takim zajmuje się dział fizyki t. ci około 420 milimikronów (mu) mamy 
zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się wrażenie światła fiołkowego, fala dlugc,€.­
dowiedzieć czegokolwiek na ten temat. ci około ·170 mu wywolu ie wrażenie świat­
Światło - czytamy tam - jest to rodzaj ła niebieskiego, 520 - zielonego, 5 70 
ener2ii. która może orzenosić sie noorzez żółteao. 600 - p?ma•:ańczoweizo. 720 ..-

czerwonego. To byłyby barwy zar.adnir:ze, 
Obok tych istnieje ogromna ilość barw po­
chodnych lub mieszanych, powstałych 
przez zmianę długości fali bądź teź przez 
nałożenie na siebie kilku fal. Jeżeli nało­
żymy na siebie wszystkie wy~nicne po­
wyżej fale świetlne, t. zn. gdy wszystki..i­
one razem trafią do naszego oka, wówczas 
odnosimy wrażenie światła białego - ta­
kim jest właśnie światło słoneczne. Gdy w 
świetle białym brak którejkolwiek zasad- _ 
niczej fali świetlnej wówczas mamy do czy 
nienia z t. zw. barwą dopełniającą, 

BARWA PRZEDMIOTÓW 
NIEPRZEŻROCZYSTYCH. 

Opil'l'ając się na tych kilku wiadomoś­
ciach z fizyki, popróbujmy wytłumaczyć 
przytoczon~ na początku fakty z dziedziny 
naszych wrażeń świetlnych, a więc prze­
de wszystkim ową różnobarwność otacza­
jącego nas światła. Dlaczego np. trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
Na wszystkie przedmioty (fizyka używa 
raczej terminu „ciała") na ziemi i poza nią 
pada w dzień światło pochodzące ze słoń­
ca, światło białe, które - jak to już wie­
my - składa się z całego szeregu fal o dłu­
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np. pochłania wszystkie fale z wyjątkiem 
fal o długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite, trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim wrażenie barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od któ­
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo­
nym. Nieprzeźroczyste ciało czerwone po­
chłonie wszystkie fale z wyjątkiem fal o 
długości około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu­
ją w nim wrażooie czerwieni: dane więc 
ciało przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś ciała pochło­
nie wszystkie składniki światła słoneczne­
go. t. zn. wszystkie fale pomiędzy 400 a 800 
milimikr., wówczas ciało to wydaje się 
nam czarnym; jeżeli natomi1tst nie pochła­
z:ia wcale fal świetlnych (lub bardzo mało) 
lecz wszystkie odbija, wówczas ciało to 
WYwołuaie w naszvm oku wraźenie białeito. 
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HOWARD.FAST W WIĘ.ZIENIU 
Francuski tygodnik „L'Action" zami,eszcza 

w Jednym z ostatnich numerów artykuł Cla­
. ude Roy'a, poświęcony sprawie wielkiego 

pisarza amerykańskiego Howarda Fasta, któ­
reg-0 powieści „Amerykanin" i Obywatel 

Tom Paine" ukazały się ostatnio w polskim 
tłumaczeniu. 

Oto oo pisrze o Fasoie Claude Rey: 
,Trzy lata temu otrzymaliśmy pierwszą książ­

kę Howarda Fa.sta, przełożoną na język fran­
cuski. Zawieroła ona ka.rtecz.kę z „życzeniami 
Służby Informacyjnej Stanów Zjednoczonych" 
oraz notatkę: „Urodzony w Nowym Jorku 
Howard Fast ma obecnie 30 lat. Utwory napi­
sane przez nie.go w okresie o.~tatnich pięciu lat 
stawiajq go w rzędzJe najbardziej utalentowa­
nych młodych powieścropi-sarzy amerykań­
aluich." 

Ostatnia książka Howarda Fa~ta prze/oż.ona 
M język francuski przybyła do nas już bez 
karteczki Służby Informacyjnej Stanów Zje­
dnoc:ronych. \V ciągu 3 lat zaszło wiele. Ho­
w~r~ Fa.91 w dalszym ciągu należy do najbar­
dzreJ utalentowanych młodych• powie.kiopisa­
rzy amerykańskich, lecz dziś ma już 33 lata. A 
poza tym -. znajduje się w więzieniu. 
Amerykańska Służba Informacyjna by/a nad­

zwyczaj dyskretna, grly trzeba było powiado­
mić nas o tym szczególe. Przed ~rzema laty 
Howard Fast by/ godnym poszanowania Ame­
rykandnem - nieprawdaż? - Amerykaninem 
na eksport", autorem który przybywał do nas 
WrCllZ_ z 1'.,i;1'.11ngwaY,e~ i H.'l~ry Brownem z „ży­
czema.nu 1 td. Cos się mus1<1ło zmienić - albo 
on albo rząd jego kraju. 

. Howard Fast ru'e zmienił się. Przed trzem-0 
futty był nie tylko dobrym pisarzem lecz rów­
nież członkiem Komitetu Prześladowanych 
Antylaszystów. Pozostał dobrym pisarnem, lecz 
jako czlonP-k wyżej wspomnianego komitetu 
z.nalazł się w więzieniu. ' 

Fast rosa/ uwięziony z powodu „contempt 
of Congress" - „obrazy Kongresu". Dobrze je­
dn-ak wiemy czym jest właściwie osławiona a 
zarazem komiczna komisja Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, tak zwany „Komitet działalno­
ści antyamerykańskiej" czyli inaczej jeszcze 
nazywamy komitet Thomasa - Ran.kina. Garś~ 
żandarmów ze skrajnej prawicy utworzyła ko­
misję śle9czą a dzięki zręcznemu współudzia­
łowi filmu, pmsy i radia stola się prawdziwie 
nad.zwyczajnym atrybunałem. „Swiadkowie" 
·wzywani przez tę organi'zację, nie posiada.ją 
podstaw konstytucyjnych, romfenicfą się w 
okamgnieniu w oskarżonych I to w nadzwy­
czajnych oskarżonych. 

, • • sw1ec1e 
Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubr'.lń letnich i zimowy~h. W lecie chętnie 
nosimy ubrania jasne, nawet całkiem bia­
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

Jeśli chodzi o barwę ciał przezroczys­
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale przepuszczone. I tak np. czerwona szy­
ba szklana pochłania 1VSzystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi­
kronów. Te jednak nie zostają odbite, lecz. 
przechodzą na drugą stronę szyby - tra­
fiając do naszego oka wywołują' w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa­
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna, bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl­
nych, które nań padają, może . on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmroku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da­
ne ciało nie ma po prostu dostatecznej iloś 
ci fal, któreby mogło odbijać czy przepusz­
czać, zabarwienie przeto uwidacznia się 
co raz słabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK NIEKTÓRYCH- FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

Działalność lej komisji i jei cele najlepiej majestatu przez zbrodnicze opublikowanie trędowatym /ub pariasem; którego nie woln-0 
zilustruje w:istępujący przykład: miesiąc temu książki pt. „Prawa ozłowieka". dotknąć . 
wezwała ona rzekomo „skruszoną komunistkę" Była to historia „Dróg wolności". którą kro- Zdarzyło się ra'lJ, że musiałem poxawć swo-
(takie chwyty są specjalnością cyrku Thomas czyi murzyn Gedeon Jackson, tworząc po woj- ją legitymację partyjną pewnej młodej student-
- Rankin), Elzbietę Bentley. Oświadczyła ona, nie sukcesyjnej podstawy społeczeństwa, w ce amerykańskiej, która nie mogla uwierzyć 
podając wiele szczegółów, że w roku 1944 do- którym czarni mogliby żyć „na równi ;r. biały- w to, że jestem komunistą, uważając mnie ra-
starczyla Rosji termin inwaz;i w Normandii - mi biedakami Południa ... społeczeństwo oparte czej za milego, wykształconego i noru-'!;ego. 
termin tak zwanego D Day. Tego samego dnia o zasady równości 1 prawdziwej demokracji." Chwyt o „zaraźliwości" komunizmu 1 potrze. 
w wywiadzie udzielonym prasie gen. Marshall Była to historia „,Peter Atgelda", amerykań- by „kauczukowych rękawic" wydaje swo1.e r~-
oświadczyl, że ros1anie byli powiadomieni o skiego demokraty, człowieka, który przebył zultaty. Tylko od czasu do czasu zdarza się, ze 
dacie lądowano skoro tylko została ona usta- trudną drogę zanim udało mu się „zrozumieć ktoś wyła.mie się z tej kwarant<mny. 
Jona. · · swój kraj mimo patriotycznego biota, jaki;a „Zdrowo mvślqcy ludzie" w Ameryce nie 

Blaze1iska komi12ja osiągnęła wkońcu to, że się go oślepia, określić gdzie jest prawdziwe bawią się w cereg:ele, jeśli komunistą, czlo-
1,vyparli sie jej nawet opiekunowie. Prezydent ciało prawdziwa krew jego kraju, chociaż ze- wiekiem wyłamującym się z tej ich kwaran-
Truman oskarżył Ją o zniechęcenie uczonych p~u!.° se'1s słów mogących wyrazić jego uczu- tanny okaże się np. Howard Fast. Talent lego 
•amerykańskich.„ w bada;ziach nad atomem, a cm. pisarza nie jest błyskotliwy, sztuczny, napu-
pani Roosevelt w „Le Monde"wyrw.iln swą po- Komisia „dzialalnoścJ antyamerykańskkj" szony. Fast pisze „historie oparte o historię}, 
gardę dla tej kamisjJ i jej prowokacyjnych była jednak innego zdania. Uważała ona, że dobrze ociosane, wcale nie rewolucyjne w 
wystąpień. niepotrzebnym jest, by Amerykanie się zasta- swej formie, technice czy kompozycji. Z każ-

Czym naraził sie jej Howard Fast? Tym, :i:e nawiali. Jeśli się zaczyna myśleć, rozumować dej strony jego k.~jążek czu;e się, że Io czło-
stał się krępllf'ącym i niewygfldnym. Nie zada- można ·zostać komunistą. Jeś/J się pozwoli lu- wiek soUdny, uczciwy, wspaniałomyślny, za· 
walał się tym, że posiada talent pisarski. Lu- dziom uklad<Jć sobie w głowie to co się dzieie cięty w walce. Ma nie tylko słuszność, nie tyl-
dzie czytali go z wielkim zainteresowaniem. przed ich oczyma co dociera do ich słuchu, J<o zwraca Amerykanom ich historię, umożlf. 
Wzrastały nakłady „Amerykanina", „Drogi okazują się wtedy komunistami 1 - szukaj wiając ponowne odkrycie i przemyślenie prze-
wolności" i innych jego utworów, uważanych wiatru w polu. szlości, ale daje się również lubić i szanowa~ 
za bestsellery (książki najbardziej popularne). Wychodząc z takich I tym podobnych zalo- - właśnie jako komunistrT. 

żeń postanowiono więC' w Stanach Zjednoczo- Tej „zbrodni" nie mogą wybaczyć „zdrowo 
A Howard Fast opowiadał w 1948 roku hi- nych zadbać o to, by ludzie nie dowiedzieli się myślący Amerykanie". Są jeszcze więzienia w 

storie, ~tóre mogły skłonić Amerykanów do przypadkiem o co właściwie chodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich znajduie się Ho· 
refleks1i. Prawdziwe. I wkońcu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fast. Pozdrawiamy cię, w twoim więzie-

Byla to więc histor}a ,,Obywatela Tom Pai- amerykańska popada w paniczny lęk, gdy się ruu,towarzyszu Faśce; gdyż przez to więzienie 
ne", starego rewolucjonisty amerykańskiego, dowie, że chłopiec, z którym by/a w kinie jest prowadzi droga amerykańskiej wolności". 
oskarżonec;o w Londynie o „zdradę i obrazę I komunistą - lek jakby był on syfilitykiem, (onrnrnwai z francuskieao E. Marlu$zewski) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••m•• 

Społeczne oblicze filmu czechosłowackiego 
.Gdy mowa o przedwojennym filmie czechosło-1 Na pierwsz~-m mieJSCU należy postawić nagro 

wackim, przychodzą. nam na myśl zazwyczaj dzony w r. 1947 na festiwalu filmowym w \Ve­
trzy dzieła, które utrwaliły pozycję naszego po- necji obraz reżysera Karola StC'kly ,Syrena". 
łudniowego sąsiada w kinematografii europejs- Ten niedoceniony w Polsce, zarówno przez kry 
kiej: „Ekstaza" - film, który zdumiewał swą. tykę jak i publiczność, dramat historyazny od­
subtelnością. w obra.zowym przed~tawieniu prze- znncza się mocnymi barwami rC'alistycznymi 
żyć' miłoRuych młodej dzic'\\czyny, rzecz o nicz· i mimo pevrnych "ad w potraktowaniu niektó­
wykle silnej w~"mowie plastycznej. w minimal- rych epizodów jest imponującym obrazem ży­
nym tylko stopniu podkreślona dialogiem, ar· cia, buntu i walki górników w m. Kładnie w koń 
tystyczny manifeRt 'reżysera :M:achatego prze- en ub. wieku. Jest rzeczą. niewątpliwą, że właś­
ciwko „rozgadanemu" filmowi w pierwszych nie te walory społeczne obok znakomitych 
latach filmn dźwiękowego; dalPj - ,.Janosik", zdjęć i dobrej gry aktorskiej zade~ydowaly o 
- przeniesiona nn. ekran lrgenda ludowa o słyn przyznaniu „Syrenie'' wielkiej nagrody fe~ti­
nym zbójniku, ·równie bJjska Polsce jak i Sło- walu, równoważ~c dramatyczne i reżyserskie 
wacji, film pełen rozmacl1u i przestrzeni, pięk- braki filmu. Dla filmowców czeskich stanowiło 
nych zdjęć gónkich plenerów, soczystego slo-

czeskiego, lecz każdego które walcząc z na'l'l'"yka 
mi kapitalistycznych form życia tworzy nowy, · 
prawdziwie demokratyczny lad społeczn>'· Czy­
nią.c bohatnarui filmu mieszkańców małego mia. 
steczka, autorzy chcieli nicm01.tpliwie dać prze­
krój typowo mieszC'Zańskiego środ0wi~lrn na tle 
dokonywujących się po wojnie przemian ~połecz 
nych . Jako prrtrkRt do zawiązama cloś(; pom~·sło 
wej intrygi służy im sprawa prze.budowy mostu 
w owym miastcezku, mostu, ktllry hamując 
ruch uliczny, jest przyczyną wielu wypadków. 
Przeprowadzenie nowrj tra~y związane jest z u­
sunięriem pewnych obiektów. Posiadacze ich 
postanawjRją. dla własnych korzyki nie dopuś­
cić do zrl'alizowania projektu. mimo iż wszyst:y 
mic>~zkańcy uzn11ją konieezność bu•low>' r.owrgo 

wiańskie"o folkloru, wykaznjący jak atrakcyj-
ne dla. filmu tematy kr~·ją. się w świecie baśni 
i podań ludowych; wreszcie - „Przed maturą" 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z nie 
licznych, które próbowały ują~ w sposób po· 
ważny i głęboki tragiczne problemy nękajQ_.ce 
młode pokolenie u progu dojrzałości, film o za· 
cięciu psychologicznym, tl'afne st.ndium mło· 
dzieńczych charakterów i szkolnego środowisk1l.. 

Te trzy filmy wyprodukowane w kilkulet­
nich odstępach czasu tak od siebie· różne pod 
względem tematycznym i realizatorskim, były 
dowodem, że czescy filrno'\\cy starają. się unl­
kać szablonu i czerpać materiał scęnariu~zowy 
z rozmaitych sfer tematycznych. Wyczuwało 
się, że zarówno pisarze filmowi, jak i realizato· 
rzy szukają. dróg, na których film czechosłownc 
ki mógłby się rozwinąć najpełniej i wniraco­
wać swój własny odrębny styl. Juź wówczas 
czechosłowacka. produkcja film'Jwa zwróciła n~ 
siebie up agę europejskiej kryty ki, rokują.c jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

P.r.zy.szedd roO< 1938, okupacja Czecho~owacjli, 
a następnie długie la.ta wojn:v ograniczyły zna­
cznie czeską produkcję filmową,. 

Po odzyskaniu niepodległości, pp wkroczeniu 
na drogę budownictwa socjalistycznego, filmow 
cy wzbogaceni o doświadczenia niewoli, łatwo 
odnaleźli właściwą. drogę dla rozwoju swej pra­
cy twórczej. Nowe zadania, które stanęły przed 

... 

Karol Hoeger 
odtwórca głów 

nycb ról 
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„Krakaticie" 

Karol Stekly 
retyser „Syreny" 

mostu. 'V tej r-0zgrywre zarpmrnj1} sit; tr7.y 
typy postaci: ludzie -po•t"'1m, służący sprawie 
ogółu, zdolni do wyueczeń i ofiar: lurlzie wczo­
rajsi, o-portnniści, cynicy, nie przebierają.cy w 
śrorlkach dla ratowanin. swych zagrożonych po­
zycji - i wreRz<'ie ci zdezorientowani, wahają· 
ćy się, któi'ym dopiero zbiC'g okoliczności otwo· 
rzy oczy i poi:woli odnaleźe "łaściwą. drogę. 

Niewątpliwie wprowndzenie · na ekran aktual 
nej problematyki społecznej jest o wiele trud­
niPj~ze niż oparcie sceunriusza na materiałach 
histor.vc:r.nych odnoszą.cych się do "ydarzeń 

z mniej lub ~·ięcej odległej przeszłości. Brak na 
leż>·t<>j perspektywy czarn utrurlnia autorom 
rozróżnić rzeczy· istotne od morn<' utów m TIH'J 

to bodziec do dalszych wysiłków w kontynuo- ważn.veb, '\\Skutek czego w dramatycznym opra 
waniu linii społecznego realizmu, który zapo cowaniu wą.tki uboczne przesłaniają ,często 
czą.tkowała „Syróna' '. Ok&Zalo się, że ważki gł6wny tcruat. Nie łatwo jest unikn::;ć schema­
społecznie, realistycznie rozpracowany temat po tycznego rysunku postaci. Dla tego też nie trze 
trafi zadecydować o wartości filmu, mimo mniej ba się rlziwić, że chociaż film „Sępy', jest pr6 
szych lub większych skaz fol'malnycb. 

bą. bardzo szczerą. i odważną., to jed11ak nic poz Z początkiem bieżącego roku pojawił się · 
film p. t. „O szewcu Mateuszu", który stanowi baivioną. tych właśnie błędów. 
dalszy przyczynek do historii robotniczo - chłop Mówiąc o społeczno - politycznych tendcn· 
skich ruchów rewolucyjnych w Czechosłowacji. cjach w filmie czc~kim nie możua pominą6 
Jest to dramat osnuty na tle wydarzeii roku interesującego w Z'llłożeniu filmu p. t. „Kraka,. 
1848. Film opowiada historię pro$tego, żyjące-
go w wiosce u stóp Karkonoszy chłopa, który tit'' opartego na fantastycznej po1>ieści Knro-
walcząc przeciwko bezprawiu, niemal całe ży- la_ Ca.p.k.a. F'.lm o,powi·~idi3. hi!S!torię wyn.ala:zcy 
cie ponosi ciężkie ofiary, jest jedm.k przcświad mezwykle silnego środka wybuchowego, w któ· 
czony o słuszności sprawy chlopskie;jo i wierzy w rym nietrudno się do ,'I ~ „ -
jej zwycięstwo. Film stara się "prowaclzić w at J· k . _ruys ce energn Rtom~"eJ. 
mosferę 1848 r., odmalowując prostymi środka· a widać z powyzszego przeglądu na,Jczcl·:a•v 
m.i obraz pocz~tków ":alki. z nies~rawi.edliwoś· , szych filmów produkcji czcchosłoivackie,j, zwrot 
~1ą. sp?łeczną. 1 feudal!zme~. D~zym walorem ku tematyce społecznej - zarÓW?lO wsptiltzesu.ij 
filmu Jest doskonała kreacJ~ Lsd1sl~va. P~8.zka jak i historycznej - stanowi 0 ciężar·ze gatun 
aktora o bardzo sugestywneJ i pr?.CJmUJąceJ w k , . „ . . 
wyrazie twarzy - w roli szewca Mateusza. Film • owym powo.1eunego filmu czesk1~go 1 wyzna-
ten powinniśmy zobaczyć na naszy::h ekranac:h. cza wyraźnie linie jego rozwoju. 

Najciekawszą. jednak próbą stworzenia fil. Jau Łęczyca 
mu społeczno - politycznego jest obraz p. t. „Sę (rys. F. Rolecze~ \ 

Swiatła sztuczne, wieczorowe, również i 
światło księżyca, nie mają takiej pełnej 
skali fal, jaką · odznacza się światło sło­
neczne, _ brak tam fal różnych długości. upaństwowioną kinematografią, mającą. służyć 
y.r oświetleniu sztucznym brak przede przede wszystkim intereresom narodu, pomag!l.ć 

py• ', który został nakręcony z początkiem bie 
żącego roku przez młodego, ambitnego reżysera 
Jerzego Weissa. Autor postawił sobie za cel 
zrealizowanie filmu opRrtego na aktualnej te­
matyce, poruszającego sprawy wzięte wprost 
z życia społeczeństwa czeskiego - i nie tylko 

w wak-e o n<»wego człow· ~ ,;,,.J , uświaid'3miiać ma 
wszystkim fal, których odbicie stanowi o som sens dokonujących się przemian, - zostały 
kolorze granatowym. Gdy światło takie pa ~miało podjęte przez czeskich realizatorów. W 

rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odzna 
dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają. się poziomem realizatorskiego rzemiosła, 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu nie wnosiły momenty nowe, przesłaniające swą wa­
może być Qrlbitą, bo jej przecież nie ma, gą. wszystko, co film czeski zdołał dotychczas 

osią.gnąc. - sukno więc takie sprawia na nas wra 
Do tematyki filmowej zaczynają. przenika~ 

żenie czarnego. To sarp.o inne tkaniny, - silne akcenty społeczne. W kinematogra.fii czes-
nie sposób doktadnie rozpoznać takich ich kiej po raz pierwszy boda.i zadźwięczała tak 
barw jakich nie ma w danym świetle sztu wyraźnie nuta walki klasowej. 

' . · . l b Dziś możemy zaliczyć kilka pozycji powojen 
cznym. Kolory ich wychodzą mmeJ u I nej produkcji do rzędu udanych prób filmowej 
bardziej zmienione. zal~żnie od tee:o. jakie ii;terpretac~i ważnych okresów walki proleta-
xostaj ą odbiv • riatu czeskiego. 

Natasza Tańska 
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Narol Capek 

u I • 1 c·z ce Wypadek na cichei 
M<Y~esz sobie 'wyobrazi.ć, jak myśmy si'ę-;-a ko czy Kowalenko został zastrzelony! - krzy Wiecie. Pewnie wierzyci'e, że my mamy na 

drugi dzień rzucih na gazety, Po pierwsze - knąłem - Dwóch policjantów bylo przy każdym rogu jednego po!icjanta, col 
l'.!1eszkam na cichej ulim:ce, takiej zwykłej, 

i:ras!dej, bccz:tPJ uliczce gdzie jest gospoda, 
sklepik, a nie zawsrn sklad z węglem. Na ta­
k:cj ullczce ju3 o ć\z··esiątej godzinie wszyst­
]{o ~pi - zi wyjątk:cm leklcoduchów, k .órzy 
b'lłilmucą przy radiu do gcdziny jedenastej. 
Mffszlnńcy naszej u'iczki cisi płatnicy podai. 
J({iw, urzędnicy siódmego stopni.a ~łużbowego, 
zbieracze znaczków pocztowych, splry .yści, jf' 
den muzyk, graj~y na cytrze i komi.wojażer, 
ktary, naturaln~e. jest filozofem. Po za tym 
są ;ylko właścirielki mieszkań, u któryci1 
J:lC'~·::a wyna;;ąć, czysty, eleąancki, umeblowa 
ny pokój - ,,ze śnladaniem" - jak to się 
zw~·Jde pisze w ogłoszeniach. Raz na tydzień, 
zawsze we w~orek komiwojażer przychodzi 
do domu o pń!nocy, panieważ zażywa tego 
dnia i:ozrywek duchewych. We wto1·ek przy. 
chcd7'ą puźno do domu dwaj fiI'.ltetlści, któ. 
rzy mają pc~iech:cnia w swoim klubie, a 
1irzcd trzema laty przes7edł przez nasz'\ uilcz 
ke jeden pijak, de należy s!J: domyślać, że 
zabłąd'Ził. Codziennie, kwadrans po jedena­
stej, przychodzi! c1o domu jeden cudzozie­
miec - Serb ·czy tc-.i Bulgar, który nazyw;d 
aię J\owi-Jenko, czy też Kopy .cnlto. - Był to 
człowjck średniego wzrostu, miał piękn~ dlu 
.gą brodę i mieszkał u pani Jańskiej pod nu 
merem siódmym Z czego żył ten cudzozie­
mir„ - nikt nie wiedział. Do piątej godziny 
Po polm1niu leiat na kanapie w swoim poko 
fo, potym szet'ł z teczką do n-ijbliższego 
przystanku tramwajowego i jechał do mia 
sh. Punktualnie kwadrans po jedenastej w 
r.ocy - wysiadał znów na. ·tym samym przy­
s' 1.'nkn. 

Pewnej nocy - a było to w lutym - obu 
d:r.iłcm się nagle i wydało mi się, że na uli­
cy strzelano. Skoczyłem do okll:l, ctwarłen~ 
i zobaczyłem, że przed numerem siódmym le­
żał człcwiek z teczką w ręku. I po,ym wi­
<hia!i>'tl t;1kżc, że ktoś bi'egł po bruku do leżą 
ceno i usiłował go poi!nieść. Potym puścił go 
i' nczął gwizdać. W tej chwili n'il drugim 
tonu z5awił się ;nny człowiek w mundurze. 
Ws~;:r.czył2m ~zyb;rn w moje buty i jesionkę 
J "'Tbic'!JPrn przed dom. 

- To jest cuclzcziemiec, który mieszka. u 
pani Janskiej - powied:Óałem policjantom.­
Ci:v en uie żyje? 
Okcło 11wunastu ludzi stanęło dokoła leżą­

cego i dzwoniło zebami z zimna i zdenerwo­
wri1ia. pcdczas gdy policjanci! zajmowali się 
postrzclf'nym i z niezmmych bliże.i powodów 
ll•ił1•wali mu zapiąć kołnierzyk. W tym mo. 
mrn~'e zat-•7.ym.'\ła się w pobliżu taksówka 
i ~zc;rr podszedł clo nas, 

- Tutaj zostat jeden zasf.rzelony - powie 
dział zbieracz znaczków, dzwoniąc zębami -
nkch go pan weźmie do swojej taksówki 1 za 
'"kzie na pcgotowie, Może uda si'ę go ura­
fowaf. 

:..... Nie lubię takiej klienteli ..,- zamruczał 
n1:1fcr. Potym podszedł do wozu i podjechał 
clo nas. Obaj policjanci z wysiłki'em wzięli cu 
drcziemc:i ! wpakowali do ta.ksówki. Jeden z 
polic,iantów po.jechał z z,a.o;trzelonym, drugi 
wyjął no:cs i zapisywa.ł nasze na7.wiska. na 
Il'stę świadków. Kiedy wróciłem do swojego 
po:tnju, b3·ło dw:!dzleścia pięć minut po je. 
r1:-na~•ej !fGdrinie. Cala. historia trwała więc 
d>;;c<~():\ minut. 

Ty móv'isz. że w tej historii ·nie ma nic 
n:icltwyc::;~.~ncgol Ach, c11a. naszej ulicy -to 
h 'o wi<>iki~ wyrlarzenie. Sasiedni,.. uliczki dla 
wil:v, sie 11• naszr>.j sławie. rrzecież tu na rogu 
JlOl't'.Jrii,"'> morderstwo. Ułiczld położone tro 
<111; ch.JcJ !l'7Y.i<;ly już to bardziej obo,jętnie, 
p··a·vrlnrcrfohnic z zadr()ścl. iP morder!l:wo 
n!r, u n' <'h óę wydanvło A już 11a druqim ro 
g11 ma.chali lt>l;ceważąro rr,ką i powiadall: 
„Pcrlobnn. f3J1'1 kogoś zabili, Bóg wie, ile jest 
w t~·11'. pran·d~•". 

cllcie!lśmy dowiedzleć się, że w gazecie bę· ,ym. Jeden zawiózł m1dzoziemca taksówką do - Tak, ale morderstwo? - zapytałem za. 
dzlemy czytać o naszej uliczce. To jest zna· pogotowia, drugi- zapisywał nasze nazwiska skoczony. 
na rzecz, że ludzie najchę niej czytają o tym, - Niemożliwi" - powiedział komisarz. _ Nie rozumie pan jeszcze? To byli prze. 
co sarni widzieli 1 c-iego, Jak to się mówi, by - Ależ, panie komisarzu! krzyczałem brani za policjantów i na rogu czekali, aby 
li naocznymi świadkami. Ale - jakie roz- już. - Przynajmniej pięćd.:Jesiat osób to wi'. 7.as:rzelić cudzoziemca. Albo dokonał tego 
czarowanie! W gazecie n~ było ani jednegc:: działo. Proszę pana, my jesteśmy porządni ktoś trzeci. a om pomagali Ja, na:uralnie., 
słowa. o naszym morderstwie. Najróżniejsze obywatele. Gdy pa.n powie żebyśmy milczeli byłbym z tego bardzo zadowolony, gd~by na­
rzeczy były, tylko o naszym morderstwie ża o tym morrlerstwil' to postaram'Y się ani pa sza wzorowa polich mogła tak szybko ZIL'I'• 

dnrj wzmianki, ry z gęby puścić Ale... leźć się na. miej:o:cu zl:lroc1ni. Mordercy je. 
Byliśmy rczzłos7czenl, wprost wściekli. Ai - Cicrpiiwości - przerwał mi komisarz.- dnak osiągneli to czego chcieli. Mianowicie, 

fiłatelis a wpadł na to, że może policia zabro Opowiedz mi pan po kolei, co się właściwie że morders;wo nit zostało zameldowane we 
nlła gazetom pisać dla dobra śledr.twa. To s:ało? , właściwym w..asi.e i mogli oni wygrać kiika 
u.<i!pokoiło n:is i zmnie,:Szyło napięcie. Byliś- . 
my dumni że mleszhamy na tak ważnej ulicz Opowiedziałem Ale kiedy zacząłem mówic dni, aby przejść granicę, lub ukryć zwłoki. 
ce i jako świadkowie bedziemJ· przesłuchiwa o dwćch policjantach, znów przerwał mi ko- Szofer na pewno był wspólnikiem. Czy przy 
ni w tak tajemniczej sprawie Alf' nikt nie misarz. pomina pan sobie numer wozu? 
p:-z:vszedl nas przesłuchiwać. Nawet do sa- Powinnście obu łobuzów przytrzymać. - Myśmy na to nie uważali - od11owicdzia 
mej pani Jańsklej nikt nie przysze-!ł, aby po. - Dlaczego? - zapytałem tAZziwi'ony. łem zawstydzony, 
kój cudzoziiemca przeszuk~. I kiedy na trze- - Bo któryś z nich zastrzelił cudzoziemca. 
ci clzień gazety nie dały wiadomości o na- albo przyna,imnlej poma~ał przy tym. Proszę - To jest obojętne, na pewno i tak byl 

d · 1 i b 1 pana. J"ak długo pan minczk~ J"uz· „~ S',VOJ·eJ· sfałszowany, - powiedział komisarz, szym mor ers wie. wzm<>q o s r: " urzea,e n~ ~ w .... 

naszej ulicv. Nie mo<::Jt-'mv tego da.rowa.ć. Są- ulicy? I tak się s'ało, że nasrn uliczka nic nie z;y 
skdzi 7.Wrócili s-ię efo mni'e, jako do ~tarszeito - Dziewięć lat. skała na morderstwie. Jedna Jedyna kiłl'tka z 
niezależnego człoWłe!~a. abym udał się do ko - Powinien pa.n wiedzieć, 7e o jedenastej je,j historii - jakby to ktoś szumnie powie. 
misar'atu i sprav. ę wyjaśnił. Piętnaście najbliższy patrol policyjny znajd u- dział - zcs'.ała wyrwana.. Nikł nam tera'I! 

- Co za morderstwo? - zapytał mnie ko- je się przy hali targowej, drugi na rogu Slą. nic wierzy, gdy opowiadamy, że u nas zosta­
mis.arz. - My nie wiemy nic o żadnym skiej l ulicy Peruna, trzeci maszeru.ie służbo· Io pcpełJ1ionf' taJemnicze morderstwo, a inne 
mcrdel'stwie. wym krokiem Aleją Zwycięs:wa, wie o tym uliczki nie mają. nam czego zazdrościć, 

- Ale przt'cież cudzoziemlec - Koputen. przecie każdy złodziej, tylim wy o tym nie przełożył Kazimi'erz Zaleyskf, 

E. To.u 

c· as an o wa 
(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

. Ubyicatel Klin miał przyjaciela. Nie ja-, list napisał: I e:eganckim kapeluszem, torebką i ręlcawicz 
kiegoś tam zwyk~ego „zjrHla.c?a chfoba", - Wyobraź sobie, Stachu - Marysia kami. A co d'.> pieniędzy, droga Wandziu, 
lecz „zjadacza chleba", przerabiają-:ego się; I zgini;ła. J(amie11., woda - jej nie ma. to mi ich nigdy nie brak! Stach ich tyle na 
że tak powiem', z urzędu w anioła. K;·ótk::; Ogromnie jestem zrozpac.zony. tacę co tydzień zbiera ... I jaki rozkoszny 
mówią.c - pnyjaciel o!Jywate?a Klin.a cho- I tu si? olcazalo, jak to dobrze mieć przy spryc,arz z niego! Op~atę na chamów od 
dził w sukience. W suk:ence duchownej. ja.ciela duchownego. Pociecha, uważacie, na miejsca sied~f!:cego w kościele nalażył. Ach, 

Klin bardzo byl dumny ze swego przyja- poczekan.u. powiadam ci, zupełnie jak w kinie ... I za-

ciew. - Bracie najdroższy! - pisał w odpo~ bawa i miłość ... Klinem !Gina, mila Wan-
- Stach powia<Zał to unikat z po- wied.zi _ ks. Szczurk:ewicz - Niezbadane, dziu, mi cod.zień Staś wybija„." 

śród księży. Sama, rzec można, cnota ewan- widzisz, są wyroki Opatrzności. Marysia Zawrzała, jak to się w podobnych wy­
gelwzna. „Miłuj bliźniego swego" oto Twoja utrzymujesz uda'la się do kina? padkach mówi. krew w żyłach Klina. 
dewiza, która mu praktycznie przyświeca. Nie p:zeczę, że m~ak. ten zamiar, ale czyż, Pojechał do Bombellanvic wartę 
To du.szpastesz z prawdziwego z<Zarzenia. mily mój, przysłowie nie powiada: clUop objął nad grzechami ciążącymi na duszr 

- No, no, no - przestrzegali Klina zna· strzei,a, c Pan Bóg kule nosi? Tak też ista- pasterzn S:::cziirkiewiczu. Wbrew zasadom 
jomi - tylko ostrOOn.ie. Unikat unikatem, lo się z p. Marysią. w ostatniej chwili su- przyjaźni - nazbierał sporo rozmaitego 
~le zważ pan panie K„ Szczurkiewicz się mienie odwiodło ją od bezbożnej rozryu;k; materiału o „unikacie wśród księży": że 
Jednak nazywa. My na pańskim mie,iscu i przywiodło szczęśliwą i rozradowaną, do to, że tamto, że rodzoną matkę i siostrę z 
byśmy :się tak tym duszpasterzem nie en- Bombelkowic. plebanii wygnał, bo mu „przeszkadzały", 
tuzjazmowali... . Przyjaźń przyjaźni,q, lecz z tym wszyst- że obdzierał parafian, że wpędza w nędzę 

Podobne zastrzeżenia jeno gniew i obu- k1.m odpowiedź proboszcza Szczurkiewicza organistę, że żyje na „kocią wiarę:: z „go-
rzenie w Klinie wzbudzaly. - Swiadkou;ie nieco Klina zaniepokoiła. spodynią", że kochanki zmienia jak ręka-
Jehowy - mruczał pod nosem kocia _Nie bardzo_ rzekł stropiony do zna- wiczki i te de i te pe. 
wiara -- i trwał w swym przywiązaniu do jomych _ rozumiem, po co .Mm·ysia do Tyle wskórał, że zacnego proboszcia z 
duchownego druha. Bardzo też byl.zmart- Stacha pojechała? Bombe'kowic do Pitułkowa pod . Lip-
wi<;my, g·dy ~lec'!!zją władz ko~ci~lnych _ Jakto'! pan nie rozumie, _ zclziwili nem przeniesiono. Niby samego, lee: 
ksiądz Szczurk:ewicz zostril przeniesiony z . n . '.>m. _ Pociechy duchowe}· kobita od czegóż poczta i telegraf 'I Po trzech 
" d . t . k . b do B . się z a1 i . . h . I .. 
uo zi ~ s anow1.s o pi o oszcza· om· 1 szuka. Sam żeś pan przecie zapewniał-. ż r;iiestącac. pob'!ltu w n~eJ para ii przysz· 
belkowic. . . . . ! Szczurkiewicz to unikat, lctóry miłuje bar- •a do J(li~ou:e.1 nas_tępu3ąca depesza: 

Z przy~n_r;bieni~ powyzs-:ego 001tcił o.by-

1

, dzo bliżniego i tam <Zalej. „erzy3ezdzaj w srodę. Czekam. Stach". 
watela f!.lma dopi~ro ~totvY. _wy.pa~ek: zg~nę- Jeśli mimo wyjaśnień znajomych mj.rtl Ma się rozumieć - przyjechała. A Klin 
la mu zo.rw.: Powiedziało., z~ tdzw ~o kina, oby1rntel Klin jeszcze niejakie icątpliwości. chodzi po Łodzi i biacla jak Jeremias-:: 
ale wt<Zac _film byl .bardzo intere~u1ą~y, ~o rozwiał je list pani Marysi skiercncany do - bh, psiakrew, co za typ, co za typ! 
po .upływie tygodni~ do .domu Jeszc..,e n,e przyJaciółki zarnieszku.iącej w Łodzi. Istny Casanova! 
wroc1la. Zresztą, b~c moze,_ po prostu, ~a~ ,,7'eraz dopiero - donosiła Klinowa - Casanova? A no, nigdzie nie jest napisa-
pomn·afo o. powrocie: 

1 
kobie.ty s~ przecu:~ wiem, że żyję. Sta3io mi ku,pu zegarek, ne, że k{;iądz niin być nie może, 

~aku3 ro::. tai gmon~ . . A·e. Klm '!"teobccnosc wziął mnie na Targi Poznańskie i tu znowu ') No prośbę pokrzywdzonego nazwisko jego zo-
zony 1~ader powa:onie wziął sob;e d'.> serca, obrlarou·al mnie trzema parami obmria, stelo zm•Pnlone. Nnzwiskn ks1„dza autentyczne. 
do przy.iactPla. ks. Sz-;zurkiewicza za.raz 

lfrystawa sztuki ludowej w Łodti a·adziecka k~o11ika kultura na 
Na morzu Kaspijskim od dłuższego cza­

su przebywa ekspedycja Państwowego 
Instytutu Oceanograficznego, która zaj­
muje się badaniem wzajemnego odddzia­
ływania atmosfery i morza~ Celem tych 
badań jest opracowanie metod ściślejsze­
go przepowiadania pcgody. 

„Po ła·młei s.!rQn.:e" - mlodeqo d.ra!T''!oturrr-1 
B~.rad10-wa fTen•',r Armili C7.eirwonej). ,.Ro<lztn.a 
n:Jo-tów" - Suprinii'wa i Poqo·diina [Teatr Me.· 
łv). .,Zamek powi-etrzmv" - (Teatr muzvcz,ny). 
Po.n-adt0 Teafr Lm. Statru!,5la1w-sk:ego poik·arz:-1 
:Jrem:c,rę baletu kompo.zvtinra Spa<levekr,.a 
;,s1.czę~J;wy brz,eg" z życiia młod!?lieży oca.d.zi'oc­
lcioe.j. Sz.tuka „Po tamtej slnontie" prz·ed1s•ba'W'i:a 
dziiała.lność wywia.dowców rad·wecikiich, w cza­
fAe WOJilY radzi·ec.l.;.o-japońs.k.iej na Dalekim 
\V&:hood'z;:.e w 1945 r. Si.tuka „Ro<lzima pilotów·· 
obr-a.z.uje żyic1e i pre.ce koinskukt.o.rów lo•tni· 
c-zych d pilotów w ZSRR. „Zamek poiw<etr71ny" 
jest satyrą na wybouy we Fra-;i.c}i. 

1'.' I'oJsre ::;,..,.. inlisl} cznej znal n zł opiekę nie rnchowania sztuki ludowej. Nie rezygnując 
tylko robotmk. Tro.~Ji/1wq rękę poczul na wbie ~ urbaniznciI wsi i unowocześnienia produk­
każ.cly, hlo rzetelny da/e wkład w realną pracę cji rolaej kładzie się tym większy nacisk na 
m. Innymi w pracę dla kultury nnrodu. rozwói sztuki ludowe;. Ministerstwo Kultury 

i Sztuki poprzPz szeroką akcje propaqandowq 
Arlys!a h1clowy dla lwllury narodowe/ wno. nie 87czędzi trudu i pieniędzy, by sztukę tę roz 

si wiele. Kortynuujqc twórczość artystyczną wijać tam, gdzie żyje, podnosić gdzie zanika. 
~·.vych przodków, często nie zdając sobie z te· 1 
[!D wne~nie sprawy, tworzy prosto i szczerze Wystawa garncarstwa w Łodzi. dając prze· 
te.]{ 1ak myśli lub czuje. 7lad wytwórczości wszystkich ośrodków woie 

wód7/wa pozo~lawi niewątpliwie ślad na dal­
To tri polska 57./uka /urlown budzi pod:z.fa, 

5
ze; pracy garncarzy. 

r.ie tylko u nas. Każdorazowa wyslawa naszej 
sz1ulo Juclc.wej zag1anicq jest jej triumfem. vVystawa ta połączona jest z pokazem wyci-

* * ' * 
Nakładem wydawnictwa Akademii 

Nauk ŻSRR ukażą się w najbliższym cza­
sie następujące prace zbiorowe history­
ków radzieckich: „Ruch robotniczy w Ja­
ponii w roku 1917", „Walka demokracji 
przeciwko reakcji w Iranie" i „Historia 
Afganistanu". 

nanki. Niektóre z nich widzieliśmy na podob­
NicclnwnTJ wys/owa w MoskwiP. wzbudziła nej wystawie w zeszłym roku. Szczególnie wy­

poclziw bratniego narodu i nam przynfosla po- cinankn łowicka budzić może podziw nie tylko 
v:ócl do słusznej clumy. precyzją wykonania, ole i doborem b~rw, for· 

łVojcwództwo łódzkie nie jcr,t ubngiP w szlu my, konstrukcji, kompozycji i tematyki. JUBILEUSZ WYBITNEGO FILOLOGA 
kę /•.1dow.J, 111imo znacznej ilości dużych ośrod Wycinanka opoczyńska stanowi jei kontrast; RADZIECKIEGO 
ków /)TZClll','Siowyrh. Oczywiście, tkactwo lu- · · · d okolorowa choc 

I Test pros la, przewaznie ie n • Spoleczen· stwo Leningradu i koła naukowt: dowc, przc1·aw10iqce się szczcqólnie w strojac l 1 k ·· · 1·ąca po -
równie śm10 a w .ompozyC)I 1 operu · kraJ.ll obchodziły 65-lecie urodzin i 40-leci':! /udowych stC1nowi chyba naibogalszq dziedzi - 1 · 

, · dobnymi mo ywami. działalności naukowe.i· wybitnego filologa rn· 11'i, są jcdnnJ;że dli<>riziny mniej znane ogolow1. R 
Prawdziwym „rajem barw" sq pająki zbudo- dzieckiego, członka A'.rnd~mii Nauk ZS!'.1 , 

PFed kilkll dniami została otwmta w Łod'lli wane z wielkim znawslwem kanstrukcji i zdob Mieszczaninowa, uczma l współpracown_Jka 
(w Spó!clz.'elni Plnsty!1ów, Piotrkowska 102) riictwa, oraz precyzy ;ne wydmuszki z jajek słynnego ucz?nego - języ~oznaw~y -:- M~~­
wys~awa qarncarstwa i wycinanek regionów w formie dzbanuszków z papierowym uchem I ra. Instytut 1m. Marra. ktorym ~1er';1Je Jl.'.1L-
1rnj. !órlzkicgo, zorgr.nirnwana przez Spóldziel- z nalepi.anymi kolorowymi kogutkami, kwiat· s~cza~ino""'., w ci~gu ~3. lat stał się osrodk1e~11 
nię Sztul;i i Przemy siu Ludowego. . . lmgwistyk1 radzieckie.]. Dorobek naukov.' 

I k · · J tó ':nmi i pawiami. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. Niektóre Jc~tcśmy jednym 7. n•ewie u ra1ow, w > · ,.., 
1 d W k k I Wyda . z nich został;• ·odznaczone 1'1agrodami Stali-rycb zachowało się garncarstwo u owe.. ·ro Uzupełnieniem wystawy jest ata og ._, 

d · t k / d kl ro nowskimi. Jubilat jest ta!de sek ret'lrzem W" 
jach Znchoc/11, g zie sz u ·n u ~wa zan1 a'. . . ny przez Spółdzielnię z ilustracjami ciekaw. działu Literatury i Języka Akademii-- Nauk 
bi się wszystko by ;ą wskrzesić I podniesc t 

44 TYSIĄCE BIBLIOTEK 
W Kijowie odbyła się konferencja praco­

wników bibl:otecznych ukraińskiej SRr.., w 
której c:)t:batach przyjęli również udział pra­
cown:cy bibliotek Moskwy, Mołdawii, Ar­
menii, Kazachstanu, Litwy i Estonii. 

W przededniu drug;ej wojny światowej by­
ło na Ukrainie 44 tyf>. bibliotek masowych, 
zawierających 102 miliony książek. Hitlerow­
cy rozgrabili i zniszczyli 80 proc. funduszu 
książkowego oraz zburzyli wiele gmachów b! 
bliotecznych. 
Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu ra· 

izieckiego oraz mas pracujących Federacji 
Rosyjskiej i drugich repub!Ik związkowych w 
ciągu krótk'.ego czasu sieć bibliotek osiągnę­
ła na Ukrainie poziom przectwojcnny. Na uzu 
nelnienie i utrzyman)e bibliotek państwo 
przeznacza wielkie fundusze. W roku b'.eżą-

z upC1ciku. We Francji np. sam :,wielki" Pica.sso szych eksponatów i opatrzony obszernym ws ę 
staną/ na czele instytutu, kto.reqo z.adamem oem doslrnnalego. znawcy folkl~ru Kustosza 
}€st odtworzenie sztulu ludowe] FrainC.Jl. Muzeum Etnograf1czneao '<\' Łodzi dr. Janiny 

cym na skomplerowanie zbiorów książ.kowych 
NO\"-'E SZTUKI W TEATRACH MOSKWY. wyasygnowano 72. miJ.iony rubli. 

'-Wysileli naszeao va1lslv.·a idzie w kierunku I Kro iewskiei. <. 
Teat.ry mook!ewsk.Je wy-stawiły w ciąqu os· 1 W konferencji wziął udział sekretarz Cen. 

t?,t.r1ic.h tlin1i kilka nowvich sZJtuk, w t-eij lic.zbLe tra!nego Komitetu WKP(b) U N Chruszczew. 

ł 
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„odgrzano" w naszej prasie, aby uzmysło• 
Górnicy kopalni Zabrze - Wschód rzucili I Rola organizacji partyjnej zasługuje na ją charakteru jednorazowego, przemijające wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była więc 

buło - 1 rozległ się stukrotny odzew ze szczególną uwagę w ocenie wyników przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawierają w kurtuazyjna wizyta szefa. hltlerowsldego ge• 
wszystkich zakątków kraju. Od miesiąca 1y- kongresowego współzawodnictwa pracy. Nie sobie cechy trwałości. stapo, Himmlera, były rauty z udziałem Goeb 
cie setek fabryk i kopalń bije nowym tęt- wszędzie rola ta jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odniosły nie be!sa. były polowania dyplomatyczne na 
nem. Rośnie Czyn Kongresowy. - nie wszędżie organizacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć „wielkiego łowczego Rzeszy" - Goerin 

Wkrótce już można będzie podsumować cv łej pełni kierownikiem współzawodnictwa. lecz te, które dzięki należytemu zrozumieniu ga, były odczyty „doktora" Franka, było: 
fry ponadplanowej produkcji: setki tysięc; W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację · partyjną jej kierowniczej „serdecznie witamy" z okazji odwiedzin 
ton węgla, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się tylko w orgam- roli, udoskonaliły metody i organizację pro- ... gdańskiego gauleitera, Greisera •• „Wszystko 
sonów i parowozów itd. itd. zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezotucj:i dukcji, wzbogaciły swe doświadczenie przez to było w Polsce przedwojennej, w Polsce aa 

Ale nie to jest najważniejsże. i zobowiązań, w propagowaniu znaczenia Czy skuteczne pokonywanie trudności. nacyjnej, której rząd chętnie wcho4ził w kor 
Współzawodnictwo p:·zedkongresowe zasłu nu Kongresowego. Doniosłe znaczenie przedkongresowego dialne „porozumienia" z międzynarodowYm 

«uje na największą uwagę i na należytą oce~ Ale równocześnie w szeregu przodujących wsp~łzawodnictwa. pracy jest b~zsp~rne. Ale faszyimem. Rzecz jasna - przewaźnej części 
nę nie tylko z punktu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągnęła no będzie 0~0 t~m większ~, ~dy os1ą.~n~ęte suk- polskiego społeczei1stwa „porozumienia rzą• 
nich efektów ekonomicznych. Charakter i wy szczebel, wzniosła się na wyższy poziom, cesy 0J;.azą się trwałe i. meprzemiJaJąc~, gd,v I dowe" były nienawistne i nienawiści tej da• 
przebieg tego zrywu in:cjatywy i wysiłku stając się kierownikiem w realizowaniu zo- Czyz; ~~o~gresO'l,';'Y stan;e. się odskoczmą d~a wano wyraz specjalnie w „podniosłych" mo· 
produkcyjnego setek tysięcy robotników ma bowiązań kongresowych. wzmcsi~ma wspołzaw?dmct:wa Pz:acy. na wyz- mentach rozmaitych „kurtuazyjnych wizyt". 
wszelkie cec~y wydarzenia - o wybitnym Organizacje partyjne takich zakładów, jak s~y poziom, dla zwyc1ęskieJ reallzacJi trzylet O tym antyfaszystowskim nastawieniu poi 
żnAeZenlu politycznym. „Zabrze - Wschód", jak huta „Ostrowiec", m~go p~anu, tworząc podstawy dla pla3m sze s!iiego społeczel'istwa wspomina w ostatnim 
"'Bo po pierwsze, bodźcem. do potęine~o jak PZPB Nr 3, jak kopalnia „Gen. zawadz- ś~io;etmego, plcmu budowy fundamentow so- numerze tygodnika „Przekrój" pan Antoni 
prgypływu. fali :,vspółzaw?dmctw~ stało się ki"„ jak „Pafawag" _ odegrały decydującą CJal>zmu. · Czajkowski. Tytuł wspomnienia brzmi: ,,PO­
zjednoczeme .P~ii robotniczych;. Jest. t~ VfY- rolę w przygotowaniu materialnych, technicz Dlatego musin;iy utrwalić ?Siągnięte ~ukce- GROM W ADRII". Rzecz się dzieJe na mal'l'ł 
mowny dow<>?, ze· klasa ;o,bot~icza J':Z Jest nych i organizacyjnych warunków zwyci-:- sy, "~.dalszym cią3u .ulepszac ?rganizacJę p~o nesie pobytu w Warszawie - zięcia Mussoll­
zjednoc~ona, z~. jedne S<;l JeJ dązenia, ze zje- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- duk~Jl, w dalszym ciągu powiększać wyda)- niego, br. Cit„no, jego żony Eddy, pismaka ła 
dnocz~me partu stanov:i ukoro~ow~nie tego, niane analizowały realne· możliwości produk . nośc pracy. . szystowsJdego Gaydy i szefa prasowego Wiei 
CO juz ~ojrzało ~ klasie r?botmczeJ„ ź~ d~Je cyjne zakładu, ujawniały ukryte rezerwy, Dlatego musimy podcią~ąć ,pracę w~zyst- klej Kwatery Faszystowskiej, zwanego „com 
jej to .zJed~ocze~ie poczucie własneJ siły Ja- wykl:ywały przyczyny niedomagań, braki <Jr kich zakłado~·ych orgamzacJi partyJnych, modore" - w lutym 1939 roku. Pan Czajkow 
klej nie m;ała nigdy dotąd. ganizacyjne, źródła trudności i podejmowały tak, aby .spełntły one .rolę prawdziwego .s~ta- ski „zgrabnie" charakteryzuje niemiłych ro· 

Po d~gie. Czyn Kongresowy jest nlero- konkretne środki działania w celu wykorzy- bu załogi, aby I?otrafiły nie tylko m~bihzo: ści, właściwie określa cel wizyty br. Ciano 
arwalnie związany z ha~łem budowania so- stania rezerw, usunięcia braków organizacyj wać z?-łogę, ~le i wykorzystał v:szystkie moz (,,miała na celu wciągnięcie Polski do „osi"), 
ci.iizmu w naszym .kra3u. H~sło to roz7 nych, pokonania trudności. Niewątpliwie, li.wości techniczne i organiza~:l'.Jne V: produk słusznie podkreśla wrogie zachowanie się pn 
brzmiewa na wszystkich zebram~ch załóg fa„ wszystkie zakłady pracy, które stanęły do c1i, pokon~vać razem. z adm;mstracJą zakła- bliczności warszawskiej, złośliwie WYkplwa 
brycznych, budząc zapał i entuzJazm. To zna Czynu KonITT"esowego" odniosły poważne du wszelkie trudności. bankiet w kasynie 1-go pułku szwoleżerów 
t!:l.7, te klasa robotnicza rozumie maczeme sukcesy 0 

' Jeżelł to osi~gniemy, jeteli takie prak- i polowanko dyplomatyczne w PUSZC2Y Augu 
W8półzawodnictwa pracy, jako dżwigni w bu · łyczne wnioski wycf~tmłemy z „Czynu Kon stowsldej, trafnie wreszcie zwraca uwagę, ~ 
dowanlu socjalizmu, że dojrzała w swej świa Ale !!Ukeesy nkcesom nie q równe. Nte gr!'flow~go", to będziemy mogli powie- w związku z wybitnie niepl'Zyjaznym usto· 
domości do roll budowniczego socjalizmu. motna Ich mierzy~ wyłącznie terminem WY dz1eć, ze s~ał ~~ę on !"omentem przełomo- sunkowaniem się do przybyłych faszystów 

Po trzecie, Czyn Kongresowy _ jak ma- konania pia.nu roc~ego, czt tvslącaml ton. I wym w. h1stor11 wspoh:awodnictwa p~acy, polskiego społeczeństwa „akademicy z Golen· 
tnes - przyciąga ao współzawodnictwa ty- lub !"monami ml!'trów. Największe l nitJ- te stał się zwiasttinem narodzin fspołza- dzinowa" i cała granatowa policja miała „peł 
1iące robotników, którzy popr„dnio odno- cenniejsze 1ą te osiągnięcia, które nie ma- wodnictwa socjalłst~'cznego. ne ręce roboty". z tym wszystkim trochę nie 
llll sic; do tego ruchu obojętnie, stali na ubo- bardzo zrozumia.łe jest we wspomnlenia<:h p. 

CZU. w 150-tą rocznicę urodzin największego poety Polski Czajkowskiego to, co się odnosi do Jego, te 
Ambicja wykonania powziętych zobowią- ł M k• . . Ir. tak powiem, osobistej postawY w okresie wł· 

:eo:~~~a N1!1es:::~ ~~~o;\,;i~jąf ~d~~! Wydanie jubileuszowe dzifi ie 1ewicza w 1ęz. rosv1s~1m zy~~a1:ię~:1°.:.. pine np. p. Czajkowski -

powracających z pracy górników: „Ile masz Pa:6.stwowe Wydawnictwo Litera.tury Art,.._ Ba4nle w przekłtdzie ewietfora. KrytyCIZJI.& - :le owego wieczoru (wieczoru pobytu „go4cl• 
dsiaiaj ton?" A w Zabrzu, na wieść o wyko-. tycznej ZSRR przygoto1"1lje wyd&nie dzieł .Ada.- hlbliogra.ficzny wetęp do pienonzel!O tomll na- - preypadek mój) ROBIŁEM ZE WSTRą• 
nanlu przez kopalnię „Wschód" rocznego pla ma l\/Cickiewicza. Wydanie iklo.da iię s pięciu pisał M. Zinow. 'rom zawiera tet 20 wierszy TEM tytuł do urzędowej wzmianki 1 polowa 
nu, chłopcy w szkole podczas lekcji zaczęli tom6w i jest najobszerniejszym ze "ll"l!r:ystkich otlumaC12JOne ;po 111!1.'Z IP<:erWlStt)' na j~k. 1005'YJSlkli. nia, jako iz byłem „tytularzem"." Ze wstrę• 
krzyczeć: „Nasi ojcowie wydobyli normę,„ 'WVdanych do teJ' pory zbior6w dzieł Micklewi· tem, nie ze wstrętem - tytuł przecież jednak 

Wszystko to jest dowodem, Ze praca ata- „. - Drugi tom obejmuje „Pana Tadeusza" w pn;e został zrobiony, a brzmienie musiał mleć „od· 
cza w języku TOSYJ'skim. Ws,....,.stkie utwory Mie- kł d · s M 'd · -' i.. 3e się u nas sprawą honoru, sprawą chwa- -· a zie · ara WYJ zie w przysu.ym. ro..,.u. powiednie", skoro go nie skonfiskowano. De 

ły, że rodzi się w całej kwie robotniczej kiewicza zostały na nowo przetłumaczone przez Pełne wydanie dzieł Mickiewicza będzie uko:6.- prawdy - nie ma się czym chwalić! 
socjalistyczny stosunek do pracy. ' poetów radzieckich (wyjątek atauowilł tylko czone w roku 1950. Po zrobieniu tytułu (ze wstrętem) - pan 
P t C K j niektóre przekłady Puszkina). Ogólną redak- C jk ki i ż b ł b d 

o czwar e, „ zyn otJ,gresowy" est zre- M R 1 k' _, t Pr6A • ....,]nego 1">'Vd•ni'• Ad•ma Mi'ckle-'cza za ows stw erdza, e y ar zo przygn111 
li d d p tii od cjlł dzieł zajął się . y s i, .,.owo ws ępne ~a ł'= „ J 0 „ 0 w• b' · k . wł t „ Ch t • t 

a zowany po przewo em ar ' p prze- d Wydawnictwo Literatur...- Art...-stycznej pr,.,,go iony „mepo oJącą zy ą • ę me emu 
wodem partyjnych organizacji w :fabrykach napisał A. Gun orow. , • -• wierzymy, tym nie mniej musimy przyzna6, 
1 kopalniach. Jest to wymowny dowód, że Pierwszy tom wyjdzie .,,, (I"Cldniu T. 'b. dla towuje poszczególne wydani& "Krymskich Bo- że autor znalazł sobie dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- UJCl!Cl'Delnf.Ja 150~1.e'llllftaj rooC7lIIOCy IUII'O.dlzfun Mildkdie- net6w" w prze]>ładzie O. Rumera, „Grażyny" ratowanie się z tego frasunku: oto udał się I 
ltlieniami i dążeniami milionowych mas ro- wicza. Ksi!}żka obejmuje następujące utwory w przekładzie Sławiatyńskiego oraz zbiór Ballad dwoma równie przygnębionymi kolegami do 
botnlczych, ze więz między klasą robotniczą, „Grażynę" w przekładzie A. Tarkowskiego, Zbi6r wybranych utworów Adama. Mickiewicza „Adrii", lokalu, w którym, jak wiadomo, spę· 
a jej awangardą jest dziś mocniejsza, niż kie „Konrada Wallenroda" w przekładzie N. Arse pod redakcją. i ze słowem wstępnym Rylskiego dzali czas goszcz'ący faszystów dygnitarze aa• 
dy kol wiek. jewa, „Ballady'' - przekład M. Keendewicza, wyda „Diet - G>iz' '· 1 nacyjnl. Sam p. Czajkowski zresztą ło po-

Treść I lorn1q scenlczneJ sztuhl 

Sergiusz Obrazco"7 - człowiek teatru 
Rozmowa z wielkim adystq radzieckim 

Przed laty, podczas swego pobytu w Pol ece niedawno zmarły wielki aktor Te&trn Sta· 
nislawskiego, słynny W. I. Kaczałow, w ro zmowie z niżej podpisanym rzucił na.stępująe11-

uwagę: „podstawą wszelkiej istotnej tw6rc zej pracy w teatrze jest entuzjazm, nie gasną.cy 
cigdy, wewnętrzny płomie:6. tw6rczej myśli. Sztuka sceniczna nie znosi suchych teorety· 
k6w, wyrachowanych, zimnych umysłów, ut opijnyeh marzycieli, zakochanych abstrakcjL 
.Aby być człowiekiem teatru naleiy kocha6 życie we wszystkich jego przejaw&ch". 

Te słuszne 11łowa wielkiego a.rtyaty przycho· f le!ę do re!yser6w, zazdrofoie 1trzencych przed 
dzę. na myśl, gdy 11ię rozmawia. z Sergm· niepowołanymi procesu powstania 11wego !!pek· 

uem Obrazcowem, gdy się słucha jego wypo· taklu. Mam na myśli próby. Lubię, gdy podczas 
wiedzi o teatrze i wyczuwa jego głębokie ulw· prób są obecni postronni. 
chanie sceny i swojej sztuki. Jest to rodzaj wstępnej kontroli przed owym 

twierdza, oznajmiając, że do „AdrH" wlaWe 
owero wieczoru przybyły „czarne koszule": 
imć Gayda ł ów commodore. 

Z chwilą przybycia faseyst6w - wspomina 
p. Czajkowski - zaczęła się w „Adrii" wrora 
manifestacja. Publiczność zaczęła opuszczał! 
„zapluskwiony" faszystami lokal. Pan CzaJ• 
kowsli:i lokalu Jednak nie opuścił. Prawdopo, 
dobnie chciał wziąć udział „w pogromie", po­
nieważ ze strony bardziej krewkich go§cl po 
leciały w stronę faszystów talereyki, szkian~ 
ki l nawet jeden· widelec. Pan Czajkowski 
ehwYcił, owszem, w pewnym momencie, za 
butelkę, ale jej „.nie rzucił, mimo Iż - by~ 
najmniej o tym nle wątpimy - odczuwał 
wstręt zarówno do chama - Gaydy, Jak l 
brutala - commodore. 

Wydaje nam się, iź skoro wstęł się Jedynie o4 
czuwało, a nie wyraziło się go w sposób ak• 
tywny (a były ku temu mozllwo§cl, nie tył„ 
ko na terenie „Adrii"), to niewątpliwie na• 
leżało by raczej - o własnej osobie nie roz~ 

I pisyWać się tyle. Ze niby się było t. zw. "cl~ 
czym męczennikiem"? Niewielkie, w rzecZ)' 
sa.meJ, bohaterstwo. E. TAM 

Sergiusza Obrazcowa niepodobna i:amknąt najwyższym 11prawdzianem, jaki 11tanowi publi­
wyłącznie w ramach stworzonego przeze:6. tea- ezność na premierze. I jeszcze jedno: najwięcej 
tru kukiełkowego. Ten teatr to tylko jedna z obawiam się tak, zw. „twórczych przyjaciół, 
tych realnych form, która obrała sobie jego kt6rzy bezkrytycznie nieraz, zachwycają. 11ię 

1 
myśl artystyczna. Lecz istota tej myśli, zakres wysiłkami reżysera oraz aktorów. O wiele wię· 1 

jej zainteresowań jest niezwykle wszechstwnny. cej już cenię „tw6rczych wrogów". W ich prze 
Pełne zrozumienia i wnikliwości są. spostrze siąkniętych nieraz złośliwością. uwagach łatwiej Księżn!czka Budura - iaJka z Przygód Aladyna Ku czci Kirowa 

łenia tego nieprzeciętnego znawcy teatm w można odnaleźć własne słabe strony''. w związ'lru z rOCZlllicą zabójstwa KLrowa, Il 
dziedzinie największej bolączki wielu dzisiej· Ogromną. wagę Obrazcow przywiązuje do łci· Z tym stwierdzeniem istoty formalizmu, O- kretana KC WKP(b) i leningrad:ik1ej organi-
szych teatrów, jaki jest repertuar, a raczeJ slego ujęcia wyrazu scenicznego w teatrze. brazcow łączy niejako credo sztuki swego tea· zacjj partyjnej, w przed5iębiorstwa-ch i insty­
bro.k związanego bezpośrednio z życiem reper· „Chodzi o to, - stwiiirdza on, aby wśr6d publ\- tru kukiełkowego, kt6rego celem jest odtworzyć tucjach Len.ino"Tadu, w leniirigraodzkich jedno 
tuaru. czńości nigdy nie powstało pytanie - dlacze· to, co lalka potrafi oddaó lepiej i wyraziściej, stkach wojskowych i jednostkach fl<lty bał-

„.„:taden dramaturg nie potrafi stworzyó u· go! Dlaczego myśl sceniczna przybiera właśnie niż żyvly aktor". · tyckiej organizuje slę odczyty, Teferaty i poga 
1:woru, istotnie związanego .z teatrem i napraw- tą, a nie inną. formę7 To zgubne dla całości Goar§ć tych ciekawych, 1 trafnych my~li ko:d· danki poświęcone życiu i działallllości płornien 
d11 potrzebnego teatrowi, bez tywej wsp6łpra· i celowości widowiska 11cenicznego zastrzeżenie czy wielki radziecki teoretyk oraz praktyk neqo trybun.a i bolszewika, 
cy z samym teatrem, Organicznie związany z nigdy nie wyłoni się, o ile zostanie .odnaleziona teatru, następuję.cym! słowami, w pełni świad Tysiące lu.dZi pracy zwiedza muzeum Ki!l"O­
życiem :eatr ,P~dpowiada. pisarzowi n~j:W-łaściw· forma, najściślej wyra.żająca istot_ę teg~ wi~o· czącymi o jego _płomiei:nyI? ~ntuzjazmie twór- wa stworzone przed dziesięciu laty. uchwałą 
szą., naJ:rafmeJszą. formę, . przemawiaJącą w wiska. Na .tym właś_nie pole?a mcbezpi~czens- czym.: „Gdy mme ~ytaJą'. J.akie z mych przed- KC WKP(b) Przychodzą tu uczniowie, S<tu­
Dajwłdciwszy sposób do widowni. Utwór dra· two formalizmu, gdyz formalizm powstaJe wła-, stawień kocham naJbardzieJ, - zwykle odpo-, denci lu<lność pracująca ml.asta kułchom'.cy 
matyczny powinien powsta6 w teatrze i przy śnie tam, gdzie nie odnaleziono właściwej for· wiadam: te następne, jeszcze nie stworzone! obwodu leningradzkiego wyci~ z inny-eh 
bezpośrednim udziale ludzi teatru - reżysera, my''. · Stanisław Powołoclti miast ' 
aktora, nawet i malarza - dekoratora:. Nie dra 
maturg tworzy teatr, lecz teatr tworzy drama· 
turga. Dlatego właśnie 11łusznie mówimy, 
teatr Szekspira, teatr Czechowa, teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobudziły 
twórczość dramatyczną. tych pisany. Słynna 
„Mewa'' Czechowa dopiero w teatrze artysty· 
cznym znalazła właściwe formy swego scenni­
eznego wyrazu i właśnie 'l'eatr Stanisławskiego 
podpowiedział Czechowowi i Gorkiemu właści­
we ich geniuszowi formy dramatyczr..e. 

Ciekawie ujmuje Obrazcow rolę reżysera oraz 
aktora w teatrze: „Podstawą. widowiska teatral­
nego jest aktor. Przedstawienie tworzą. akto· 
rzy. Stąd jasny wniosek, że reżyser nie jest i nie 
może być tym, kto wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi wysnuć całość przedstawienia wyłącz· 
nie w 11wojej wyobraźni, wtłaczając pófoiej w 
te sztuczne ramy, organizm twórczy aktora. 
Najważniejszym zadaniem i celem reżysera jest 
najlepiej i najbardziej celowo wykorzystać 
twórcze możliwości i talent aktora . .Aktor, siłą 
~wych uzdolnień podpowiada reT.yserowi szcze­
eóhr. 1kłada.:iaee 1ie na ealośó 1eeniczn„ Nie na 

Teatr polski na nowych drogach 
Zagadnienie b1iskiej ludowi sztuki dramatycznej 

0.rigrun J:oa.clal:eok1.e.go Komóte\lu do S,p.raiw 1 'Slz'tu1kń dla oafogo rodu, loeaz w :pnalktyce nliJe 
Szituikii „Sowiioe1bśko,joe fask1UJSotwo" IZl&mieś.cm oib- rnadik.o 11JJa.etaw.!1a ,ją 61'.ę 11JJa ma.tą gll'U[lkę im.beli­
sz€'Illly airoly1k1uł IZlrLaJWO'lym.i 5l!ow; 1ańskiie1j w tuJci geinoej'i eisitety.mjące.j. Staw'.•a.jąc :PIWed oobą z,a­

sceiruioz1I1ej W. Ch.ooc'msik_:oej, po·świ ęoo111y ,pro- di~mi'.1 lll•aitu ry fonmailn:).j ip.01sa:icvs.gólne otoerutiry 
blemoan WSipÓbcz.e15111ego terubr'U pcl<.;ik;oego. Au- za1pam'.lll.111ją Jlli.eiraz o treści 151P01leCZllloej siZILuk.i i 
t.oinkJa s•lwtierdma, ż,e w ciągu ub.i·eigłych 4-00 sie· o te1j zncJ5.jti., koti>re prrzy,padiła ian w d.7liele pw;e-
1.1rnnów uazymrilOl!IJO w Polsioe nruemaJo w d:z.iedzi· buc'.oiwy ikiuHuraJn~j P011sk~ . Ja11oo pirrzyflclła.d <1111· 

n;e rz;'l)liiein4a teaibru do wym3Jglfili IOOWego wi- tonilui prrz;y;taic:M W}'/SILaiwóeruie 6rl!tuk, lllaiwią7JUją­
d.za. S1Joqm~wo :zmmie js7J8. się w re.peirtnHurae cyich co braogedli:i eirut)"C21Ilycli.. prz,epo1jonych li-
!iC2'Jba s.-z,tuk, noa.Jeżącycll do tl'Jw. drama1tiuirg'.li dP..DJLo.g :ą faMili=u i berzmoad.Z1i•eij1I110ści, iiJnis>oenJi-
l'OiZlf'Y'Wkowe.j. Swtuikii z rnpalilLUJalI'll lkllaisyoz- zia 1cję uit,wo.rów .praedsta.w'.cioeli eg.zy/Sltencjoll!Ja­
noego ZO<Sltaiły prrize!Wlall1tośó.oiwa1ne d o.lmz:y!lllruły lirmlll.l, głos;zącyoh ni'JJ.iilt.rzan !Ldeowy d wynia1fimio­
nowe oświieitilen.iie ~ IDIOWY iwydźwięk ,idoooiwy. wa:ną deka<l€JllJCję OIM.Z [pQpularyroo>eję d.7licl, 
Uikia.va.ły 6ię .toaJkU.e na ooenii.e ubwoiry wsipółiazes- praep<l1jlOfilyich fałiszywą romrurutyką . i symbOJli-
nych J)i1~rzy ipoolEa_oowych. ką. 

Oboik tych„ n1iiewct~pJJiwych ()ISiągm.ięć, teaitr Choom>Skia 11JJa.wiaiiąz.u}e <l•o ru111raody wams'llalW-
pols.k.i n.ie j)lll'Z>ewwy!Cięży>ł je.sZICZe wiieliu oiążą· slkk.h dZJi•aJaczy teaitradnyclt, 11wooła1n€ij j-eszic:z.e 
cycll 1DJaid lllJiJm poi7lC>6tadloOOi. prmed.wr.zeŚDril01wycll. w git'l.lldJniu 1947 il'. z micjiaitywy KC PPR, strwier­
Nie.1atńie tealllrY akiM.a lloomileaz:ność llw'olr%emiila dm.fac.. te uob.waiła 4lell lllalilady o ~ 

n.iJaJnrlJu 11.rl'WO'l'ÓW, traikreuiją!C'ydl problemy 'WSjpÓł 
c1JeS1IIDśai, 1DJie IZJ06lbail;a .)esz>C'ZJe meailirrowana. 
T.rwiająoa 01s1tarunfo w rxi•1sllciK:h kioiliacli. lii!JeI1a1CJk~ch 
i teai!Jl1a1linycb ootiia dyisITm31ja o chill1'\J1dCTILe 
W\Spó k:zoesine,j dnarrnaila.Lrgir., 'Zidiatruiiem a1U1oorr!kii, 
świ.aoday o iisibn.ierui1u 00001Wvcli teindenqjti. 
twó.oc.zyclt wie wispóik:rzesm.ej 67JlUOO ,polSkliaj. 
P.m:ymirość tea.Lru doell'IlOlktiailycZ1I1J0go PoJJsiki oo.­
Leży do fych duiamaituTgów, którzy żywo od­
C7Jtlw<11j ą ryitJm życia 5ijXJl!oeCZ100go lk.ra.ju i w 
opairciu o tein ryitm tw()l!lZą swe dz ieła. Do ityc.h 
all.lrorów zai1iCDa Choo'.anislkia Waży[{a, B'iieńloow­
-siką, O twlamwskiiego, '7lCL7.il1aJCZlj ąc, ż,e pITZJeibwa­
JTZ!a.ją ollli w życie 2la.SlaJC!y s'lllruikii ireailr.styc:rqad, 
'Z<!!ocliniie z wyma.ga!IDami n.owego wirl:zia. 

W rLaJloońC2Jenill.l, aiutoolkia wy.ria.ż:a Ojpimli ę te w 
wia1rurrnk.aclJ. WSiJÓlCZ€151ooj Pol-s:kii damOlk'I<lltycz­
ruej ilSltruioeją ws:zys1Jkr.ie m<lrż<1irwnści [ ;prZ'eZlWy· 
cięż-enda t€indenc.ji aintY'h.1idoiwyc.h w &Zil:uce t ' 
&tworzeruiia. wioetl.ktej głębodciaj sz,tuk.i LSIC'einiicz. 

amial. \ ~· • droaiej liu.dQwj 
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Ubieramy cały świal 1 H' tę 1 z po111rote.,. 

• • • -:-N"au ka to potęgi klucz .•• •• 
Perspektywy rozwoju naszego eksportu włókienniczego 

Przemysł wlókłennlczy opiera IWlł produkcję pn:ede wssystkłm na Imporcie cie pracy zapoznali się z tym tru~ny~ W!­
bawełny, wełny, barwników t innych surowców. Tylko drobnit część swego zapo· magającym wiele doświadczenia, c1erphwoscl 
łpebowania surowcowego pokrywa on se źródeł krajowych. I dlatego eksport goto- l taktu zawodem I dlatego nie wszyscy mogli 
wych wyrobów włókienniczych. pokrywający choć częściowo Import, Jest podstawo- go należycie opanować„ 
wym warunkiem rozwoju przemysłu włókienniczego • KSZTAŁCENIE NARYBKU 

Wyroby włókiennicze stanowiły więc od stnie aniżeli w latach ubiegłych, kiedy po- Dlatego też ze szczególnym uznaniem na-
wielu dziesięcioleci jedną z głównych na wszechny powojenny głód 'towarowy sprzyjał leży powitać fakt uruchomi:nia pr~y Szkole I 

lzych pozycji eksportowych. Wyroby biel- wszelkiemu eksportowi bez względu na ja- Głównej Handlowej w Łodzi Wydziału Han­
skie· łódzkie, żyrardowskie i inne zdobyły so kość tkaniny, w arunki płatności, opakowanie, dlu Zagranicznego, który kształci fac?ow.c~w 
bie w swo,m czasie na całym świecie sławę sposób obsłużenia klienta, punktualność do- w tej tak potrzebnej nam obecnie dz1ed~m1e. l 
i uu1anie. staw i wiele inny~h czynr.ików, które w la- Aparat eksportowy C1mtrali Tekstylne] me 

Temu przede wszystkim zawdzięczać nale- tach przedwojennych nieraz miały w tej spra wątpliwie okrzepł już w poważnym stopm_u 
ży szybki rozwój polskiego przemysłu włó- wie decydujące znaczenie. w ·ciągu minionych lat. Ws~ystko ws~azuie. 
kienniczego w drugiej połowie XIX i w po- Obecnie poczyna się znowu zjawiać na ryn na to że w przyszłości będzie się on Jeszcze 
czątku XX-go stulecia. ku konkurencja niemiecka i japońsklL, z któ- bardziej udoskonalać i rozwijać. 
Jednakże okres pomyślnego rozwoju poi- rą będziemy musieli energicznle wak7JYĆ, je- M mochodem warto wspomnieć. te aparat 

skiego włókiennictwa zamyka pierwsza woj żrll rhcemy wykorzystać te perspektywy. kt.'I ten pracuje bardzo tanio
1 

a k<;>szt':. handl~: 
na światowa. Kapitaliści i obszarnicy, rzą- re rysu.ją się obecnie przed naszym ek!'por- we eksportu są bez porownama mzsze, mz 
dzący Polską w latach międzywojennych, o- tern włókienniczym. przed wojną. 
bawiają się jak ognia Rewolucji Październi­
kowej i usiłują odgrodzić się od Związku Ra· 
dzieckiego zasiekami z drutu kolczastego. W 
tych warunkach utraciliśmy chłonne rynki 
rosyjskie, wskutek rezygnacji z tranzytu ra­
dz'eckiego zamknęliśmy sobie dostęp do ryn 
ków chińskich, mandżurskich, koreańskich. 
Mała.I z roku na rok nasz eksport włókienni­
czy. Równolegle następowało ustawiczne kur 
czenie się ryn.ku . wewnętrznego. 

To z kolei powodowało stopniowy upadek 
przemysłu włókienniczego, zmniejszcn:e pro 
dukcji i wzrost bezrobocia. 

W tych warunkach marzyć nie można by­
ło o unowocześnieniu przemysłu, o wprowa­
dzeniu nowych metod pracy; nowych proce­
sów technologicznych, to z kolei spowodo· 
wało dalsze zmniejszenie produkcji, dalszy 
spadek eksportu i dalsze porażki w starciach 
z konkurentami na rynkach światowych. A 
w praktyce nie kto lnny jak właśnie włok­
niarz łódzki odczuwar m1 swoich plecach skut 
kl fałszywej i szkodliwej polityki zagranicz 
nej, złej polityki handlowej i gospodarczej 
klas posiadających. 

W nowej Polsce nastąpiła ! na tym polu 
zasadnicza zmiana. 

ZWIĘKSZ~MY STALE PRODUKCJĘ 

Pr0dukcja naszego przemysłu włókienni­
czego jest już w roku bieżącym o kilka­

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie­
głym. 

Jeżeli uwzględnić fakt zmniejszenia się w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze­
c i ą, · to okaże się, że ilość materiałów włó­
kienniczych, przypadająca na głowę ludno­
ści, jest już o blisko 60 procent wYŻsza niż 
przed wojną. Zaś projekt planu sześcioletnie 
go przewiduje podwojenie produkcji w roku 
195:1. Rzecz prosta. że tak znaczne powięk­
szenie produkcji na głowę ludności nie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia eks­
portu gotowych wyrobów. 

Ale w nowym układzif' sił mamy przecież 
o wiele lepsze możliwości, aniżeli przed woj 
rią. 

ZADANIA NA PRZYSZŁOSC 

Polskie materiały włókiennicze 
po całym świecie 

rozchodzą się 

czas z problematyką eksportu, ażeby umieli 
trzymać rękę na pulsie wydarze11, ażeby wie· 
dzieli, gdzie i z jak:m trzeba zjawić się to­
warem. jakiej ceny żądać, ażeby byli giętcy 
i elastyczni w trudnej sztuce utrzymywani::i 
zagranicznych stosunków handlowych. 

że jest_ to doskon:'lła sposobność do spopulary 
zowama za granicą nie tylko naszego prze­
mysłu włókienniczego, ale i osiągnięć Polski 
Ludowej. 

PERSPEKTYWY 

Tramwaj łączący miasto • chłelnlt111 t. 
sw. unlwer11yteck~ W tramwaju par• a.ka• 
demicklcb czapek. 

- Nie bardzo to rosumlem - sułanawła 
11lę słarszY, podtai11.1lały student., Jed•• • 
tych co to z niejednego wydzla.ła ,.chleb 
Je.da't". - Górnicy - łak, pewnie: tyle i łJ 
le ion węgla, włókniarze - ows:sem: b'le 
i tyle metrów tkanin, no, ale my? 

- My też - 1twlerdza 11 zapałem mło­
dziutka ,tudentka. - Co raz wyższy, bar· 
d;deJ postępowy poziom nauki, co rai 
mniej - (tu uśmieszek ironiczny pod adre 
!!!ml kolef!'i - „weterana studiów") - obła· 
nych egzaminów, a za to co raz więcej. dy· 
plomów, co raz liczniejsze kadry intehren 
cjl pracującej ... 

Rzecz jasna. że rozmowa obojga łó~zkłcb 
akademików obracała się dokoła imcjaty• 
wy studentów Akademii Górniczo-Hutnl· 
c:r.ej w Krakowie, którzy się wpisali do „in 
deksu" ogólno-krajoweso współzawodnfo· 
twa pracy. Ano. studenci krakowscy r.daJJł 
sobie widać dobrze sprawę, że „nauka tci 
potęgi klucz."" i, ie „w tym moc, kto wlę· 
cej umie". 

P cżytek z pale a 
Ludzie trzeźwi wiedzą dobrze, że zwyżka 

cen wódki nastąpiła ze WZGLĘDOW SPO· 
ŁECZNYCH, a nie - gospodarczych. Lu· 
dzie ci na ową zwyżkę zareagowali „.zad11 
woleniem, że mianowicie zahamuje ona 
nieco szerzące się pijaństwo i ograniczy 
spożycie napojów wyskokowych. 

Istnieje jednak część społeczeństwa In· 
nego, powiedzielibyśmy, autoramentu. Cl w 
zwyżce cen wódki dopatrzyli się, natnral· 
nie, „machinacji". Coś w tym musi być -
powiedzieli sobie - a co - o tym się szyb 
ko dowie!Ay. Co rzekłszy - zaczęli ssać pd 
lee. No, i „wysr;;ali": 11;ara.z po wódce nasta· 
pi zwyżka cen · cukru. Zrobili nawet Jed· 
nego dnia w tym tygodniu run na cukier. 
srodze się nabierając: magazyny bowiem 
spółdzielcze i państwowe doskona.le „ofen· 
sywę" panikarzy wytrzymały. 

Obl'cnie ci wszyscy, co się ochoczo w cu­
kier owego dnia zaopatrzyli, klną na czym 
świat stoi, że się dali na.brać spekulantom 
l siewcom głupiej plotki, bo pieniędzy na 
inne, potrzebne wydatki :r.abra klo. Nie ża· 
łujemy Ich. Będzie to jeszcze jedna na.ucz· 
ka, a.by plotce nie wierzyć. E. 

11;1:111:1111; 1:1111111·1„11'111·1•11;:1•11:1:1•:1.111:1111111.111·11'·1•111'11111•11:11•1111111·.111 1111111111111111r;inn 

Polskie Radio 
dla delegatów na Kongres 

Pol•kie Radio UTządza. w nied7.ielę, dnia. 5-go 
grudnia o godz. 12-ej w sali Filharmonii Miej­
skie.i (Narutowicza 20) Wielki Koncert dla. De­
legatów na. Kongres Zjednoczeniowy Partii Ro­
botniczych. Na koncert zaproszeni zostali dele· 
gaci i przodownicy czynu przedkongresowego. 

Otwarły się przed nami rynki radzieckie i 
Wschodu, a jednocześnie, uwzględniając per 
spektywy rozwojowe naszego przemysłu , ma 
my przed sobą możliwości coraz większego 
rozwoju naszego eksportu i w innych kierun 
kach. 

Trzeba również. ażeby wszyscy cl pracow­
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas I 
punktualniej obsługiwali klienta, ażeby u­
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa­
bryk zamówiony przez zagranicę towar i wy 
słać go w odpowiedniej chwili ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granicą mieli zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje it~. 

W programie: Moniuszko w wykonaniu orkie· 
stry Filharmonii J\{i('jskiej pod batutą. prof. Włs. 
d.vsława Raczkowskiego, soliści: Maria. Jankie· 
wicz, .Jadwiga. Mickowa. i Edward Szynkarski. 
Wierne rewolucyjne recytuje Adam W11żyk Sło 

J eśli w roku przyszłym przemysł włók i en wo w~tępne i słowo wiążące: Igor Rikirycki. 
niczy i aparat rozdzielczy eksportu na- Początek koncertu punktualnie o godz. 12-ej. 

I jeśli w roku 1945 wartość naszego eks­
portu włókienniczego nie dosięgała nawet 5 
milionów dolarów, to już w roku 1946 eks­
port nasz wzrósł czterokrotnie. W roku 1!147 
przewyższył już eksport Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów, a w roku bieżą­
c:vm plan roczny w wysokości 54.5 mil. dola­
rów zcis1ał wykonany w przeciągu li mies•ę­
cy. Do końca roku bieżącego Pksport nasz 
winien osiągnąć kwotę około 60 milionów 

Nie wolno zapominać , że w naszym włó­
l :ienniczym handlu zagranicznym pracują prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy dopiero w trak 

dążać będzie za wymaganiami chwili i mno- --O-
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym N W 'I D 
do tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to a spo ny om 
nie ulega wątpliwości, że tak, jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni r.>od i?;arzadem 
już na wielu rynkach przemysł włókiennicz_y I Państwowym (dawniej firma Edmund 
Anglii. Belgii, Francji, Włoch itp., tak pob1-1 Scharnik. Lódź. ul. Nawrot 36 postanowili 
jemy również w przyszłości i innych konku-1 dla uczC?enia Kongresu Ziednoczeniowe·~ 
rentów. · ofiarować na Wspólnv Dom sumę zł. 7.fiOO 

· L. (słownie 7łotvch siedem tT'"i~v niećset). 
dolarów. 

Oznacza to. że nasz ·eksport włókienniczy 
uwielokrotnił sie już w porównaniu z lata­
mi przedwojennymi. 

Współzawodnictwo przedkongresowe prżemyslu włókienniczego 
Wyścig najlepszych wyników produkcji 

EKSPORT WIELOKIERUNKOWY 
Ważna jest i ta okoliczność, że eksport 

nasz ma charakter wielokierunkowy. 
Wysyłamy materiały włókiennicze do: 

ZSRR, Szwecji, Jugosławii, Bułgarii, Rumu­
nii, Węgier, Danii, Norwegii, Holan<lii, Fran­
c.ii, Szwa.icarii, Finlandii, Anglii. Turcji, Cze 
chosłowacji, Afryki Wschodniej, Australii. 
Relr.ii, Brazylii, Egiptu, Kon1to, Iraku, Iranu. 
Syrii, Tl"anjordanii, Urugwa.ju, Stanów Zje­
dnoczonych Am"ryki Północnl'j. Marokka, 
Algeru, Tunisu, Chin. Kanady I do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymi i okretowymi we 
wszystkich kierunkach świata idą transpor­
ty z wytworami pracy włókn;arzy Łodzi. 
BiPl<;ka i Innych o§rodków włókienniczych. 

Eksportujemy najbardziej różnorodne wy­
roby przemysłu włókienniczego od perkali­
ku zaczynając i na różnych narodowych od­
mianach muzułmańskiego fezu kończąc. 

MADE IN POLAND 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, -że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

stale się poprawia i ilość reklamacji od kli­
entów zagranicznych byla w roku bieżącym 
o wiele mniejsza, aniżeli w latach ubiegłych . 

Przemysł bawełniany 
2 grnilnia najl e p~ze wyniki produkcvjne w 

przemyślP hawelnian~·m osiągnf?ta załoga P. Z. P. 
B. Nr. lfl, która w.vkonała plan dzienny w 140 
proc. P. Z. P. R. Nr. il dążą.c do wykonania da.1-
~zyrh Rwyc·h zohowiazań o~iągnęły w tkalni 11:'! 
proc., w pr1.ęilzalni ŚrPdnioprzędne.j 101 proc .. a 
w przęd zalni odpailkowrj 11i pror. Zalóga. P. Z. 
P. R. Nr. 7 uzyRkałn. znarzne przekr1JczPni" pla­
nu dziennego w tkalni 1~4 pro<l. i w przfdzalni 
110 proc., a załoga P. Z. P. B. w Zgierzu znowu 
wvlE"git.vmowała się doskonałym wynikiem -
121 proe. planu. 

P. Z. P. B. Nr. 2 wykonały plan dzienny w 
tkalni w 111 proc., eo właśnie nmożli"- ilo im wy­
konanie dnin. następnPgo 7.obowi~znń przcdkon­
g-resowyrh. P. Z. P. B. w Ozorkowie w.vkonały 
wprawdzie plan w przęd7alni odradkowej, nato­
mia~t w pnęrlzalni ś1·cdnioprzędnej i w tkalni 
plii nn niP "''' konały. 

P . Z. P. B. w Pabianicach uzyska!)' w przl,'­
dzalni cienkoprzędnej 134 proc„ w przędzalni 
średniopTZędnrj 112 proc„ w przędzalni odpadko 
wej 104 proc. Tkalnia poprawiła znacznie wyrriki 
swpj pra<'y i plan dzienn.v w.vkonała w 109 pr'lc. 

Jest to przede wszystkim zaslu~a robotni-
ków, ale nie należy przv tym z;ipominać i o Przemysł wefnjany 
roli, jaką w tym wypadku odgrywa należycie 3 grud nia we wsp6łzawodni<'twi" przedkon~re 
wyszkolony aparat brakarski Centrali Tek- sowym 11zyskal:v PZPW Nr. 5 120 pm''· planu 
stylnej, który coraz lepiej, trafniej i dokład dziennego. PZPW Nr. 4 uzyskały nieco mniej~zy 
niej określa jakość odbieranych z fabryk to- wslrn ?. nik wykonania planu-119 proe. PZPW. 
warów. Nr. 3 wykonał.v plan w przędzAlni w 100 pro„ .. 

Dzieki temu mark:.t „Made in Poland" - a w tlrnlni w 102 proc., a PZPW. Nr. 2 nz~·skały 
„Wyr~b pols'.d" Z~!'kt~il' s~bie coraz więcej w pm:;rl znlni 125 proc. i w tkalni 101 proe .. 
•1znama ""ła szerokim swiecte. PZPW. Nr. 1 m:yska!y w przędzalni dość poknź­
KONKURENCJA NIEMIECKA I JAPO'NSKAI ną. nadwyżkę. NatominM w przędza lu i wykazały 

NA WIDOWNI pewien ni('dobór. PZPW. Nr 36 wykonał.v plan 
Jest to o tyle ważn?, 7.e koniunktura eks- w~ "<t"• 7rtki rh ndil:r.ia!a('h przrr·ir:111ie w 1()!) r.n)(' . 

pol'towa na rynku międzynarodowym poczy PZPW. Nr. 37 wykonał.V plau w przędzal111 w 
n" w tei chwili l.ts!d ... łtować 1ie mniej korzy- 109 proc„ a w tkalni ;w- 102 proG., a PZP:W· Nr. 

38 w 10:l proc. w prz~dzalni i 105 pro~. w tkalni. PZPW. Nr. 39 uzy~"kllły w przi:dzalni 120 
PZPW. 30 w Zgierzu wykon11ły swe zobowiąza.- proc., a. w tkalni 105 proc. planu. PZPW. w 
nia dzienne w przędzalni w 114 pror., a w tkalni Ozorkowe 7.anotował;v znaczne przPkrM:>:enie pła­
w 101 proc. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie- nu w przędzalni (116 proc.) i w tkalni (117 
rzu planu w tkalni nie wykonały. proc.). 

Wojsko polskie czci pracą 
zjednoczenie klasy robotniczej 

Radosny wyścig pracy, zapoczątkowany 

przez kopalnię Zabrze-Wschód na cześć Zje­
dnoczenia Partii Robotniczych zatacza coraz 
szersze kregi . Ostatnio mamy do zanotowa­
nia fakt przyłączenia się do twórczej pracy 
i wojska, które w ten sposób dokumentuje 
nierozerwalność z klasą robotniczą. 

W jednostce wojskowej Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego w Łodzd, na zebra•niu O­

ficerskim wyrnnięto projekt poświęcenia je­
dnego dnia' pracy na rzecz Zarządu M'.ej­
skiego. Wniosek został przyjęty przez zebra· 
nych entuzjastycznie. Inkjatywę t~ podjęli 

również podoficerowie zawodowi, kursanci 
Kursu Doskonalema Of'cerów Służby Zdro­
wia, kursanci Batalionu Podoficerów Sani­
tarnych. kurs.anc· Batalionu Akademickiego. 
żołnierze i pracown:cy kontraktoWi oraz o­
ficerowie i pracownicy kontraktowi Szpitala 
Klinicmego C W. San. Zwrócono się do 
Za:.'lądu. Miejsk:ego z prośbą o przydzielenie 
te renów ~o pracy 

W niedzlo?le dnia 28. 11. br. wyruszyły 
grupy, ~klada.:~ce się ' oficei ów oodoficeróiA· 
zawodowych, kU!c:antów, szeregowych i pra­
cowmk6w Jrontrak~ ~ ~ !! ~ 

punktach miasta. W poszczególnych grupach 
osiągn'ęto następujące wyniki pracy: 

Grupa 1-sza, pracuj<tca na ulicy Warszaw. 
skiej - wywieziono 170 wózków kolei wą­
skotorowej ziemi, o łącznej 1l-0ści 130 mtr. 
sześć„ ponadto przerzucono w miejscu 270 
mtr. sześć. ziemi z wykopu pod linią tram­
wa~ ~wą. 

Grupa 2-ga. pracująca na tererile byłego 
ghetta - naładowano na w02y 300 mtr. 
sześć. gruzu oraz splantowano 150 mtr_ kw. 
terenu wyrównując doły o pojemności 15 
mtr. sześć. 

Grupa 3-cia. pra~ująca w Parku Poniatow 
skiego - przekopano 4011 mtr. kw. traw­
nika. 

Grupa 4-ta, pracująca w byłym parku 
Geyera koło kiHniki stomatolog;cznej 
splantowano i wytaczkowano ziemi o łąC7-
nej ilośCj 150 mtr. sześć., por.actto przerzu­
cono 12 ton płyt choc1nikowY'ch na. odle­
głość 300 mtr. 

Grupa 5-ta, pracująca w Parku Ludowym 
na Zdrowiu + zasypano doły strzeleckie, 

. nrzcrzucając okoł0 190 mtr sześć. ziemi. 
'.:zyn oficerów. żołnierzy i pracowników 
kontraktowych c. W. S. jest aocLuy naśla. 
~ 

• 

-



GLOS PIOTRKOWSKI 
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Kronika Piotrkowo Uczennice li-go Gimnazjum pomag3ją załodze „Hortensji" 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 5 grudnia 1948 r. 
Dziś: Kryspiny 

--·o·-w AŻNIEJSZE. TEJ.EFO NY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul . Stali­

na 45, teL 10-04. 

DYZURY LEKARSKIE 
Jak podaje Ubezpieczalnia Społeczna w 

Piotrkowie Trybunalskim w dniu 5 grudnia 
rb. dyżur świąteczny dzienny pebić będzie 
dr. Stokowski T„ zamieszkały przy ul. Sło­
wackiego 20, oraz lekarz dentysta Mate­
rowa N. - zamieszkała przy ul. Stalin:i. 34. 

--:o:-
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 

Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 

w wykonaniu zobowiązań przedkongreso'łrvych 
Jak już donosiliśmy, robotnicy huty 

„Hortensja" zobowiązali s!ę ku czci Kon 
gresu Zjednoczeniowego wykonać do 
dnia 31 grudnia br. dodatkowo 970 ty­
sięcy kg szkła. 

Do chwili obecnej z zaplanowanej llo 
ści wykonano już 794 tys;ęcy kg. Jest 
przeto uzasadniona nadzieja. że do koń 
ca roku robo~nicy dodatkową produk­
r.:ję wykonają z nadwyżką. 

Co przyczyni ło się do takich sukce­
sów? 

Obok kilku ulepszeń z dziedziny ma 
lej racjonalizacji, obok rozwijającego 
się stale ruchu współzawodnictwa, wie 
le ·przyczyniła się do dobrych wyników 
produkcyjnych praca uczennić II 't;im­
nazjum Żeńskiego. 

Przed paru dniami do dyrekcji huty 
.,Hortensja" zgłosiła się delegacja koła 
ZMP przy II Gimnazjum Żeńskim w 
Piotrkowie, ofianijąc w imieniu 300 ko 
ieżanek od dnia 29 listopada do dnia 

K ongresu Zjednoczen:owego pięć go-1 krzątają się uczennice w fartuszkach:, 
dzin dziennie pracy w hucie. Uchw..ałę przenoszą flakony od wanny do ciągo­
tę uczennice powzięły na ogólnym ze- 1 wni. Właśnie przechodzi koło nas jedna 
braniu ZMP. Dyrekcja ofiarowaną po- z nich, to Basia Fornalska z 1-szej licea! 
moc chętnie przyjęła i począwszy od 29 nej". Ja odnoszę duże flakoniki" odpo 
bm. uczennice ram i ę przy ramieniu sta wiada zapytana - „a tam koleżanka 
nęły do pracy z hutnikami. Bitny-Szlachto również z I-ej licealnej 

Jak wygląda ta pomoc, jak dają sobie odnosi małe". Opodal Jadzia Cieślaków 
radę młode dziewczeta? na, Zosia Nowek, i nne. Wszystkie I-ej 

Codzienn ie od godz. 15 - 20-ej pra I licealnej. „C ieszymy się bardzo - opo 
cuje u nas inna grupa zł0żona z 50-GO wiadają nam dziewczęta .,że pomagamy 
dziewcząt. Każda z tych grup przycho robotnikom". 
dzi zasadn;cz0 2 razy w tygodniu. są je Hutmistrz Galik, pochlebnie wyraża 
dnak t~k!e.,?ziew~zęta, k~óre prz:rcho- się o pracy dziewcząt; .,Ani nie spodzie _ 
d~ą częscteJ - tnform~J~ nas kterow wałem się, że to takie pojętne i ~prytne 
ntk personal~y tow. Sob1echart .. - pracują wcale nie gorzej niż my, 

„Zaznaczyc trzeba - ciągnie na~z w oddz; 1,.. sorto n· a · 
' · ~ • ..J • t h b . · _ ·a "' w 1 pr cuJą uczen· 

~~zm~v.._a - ze z ~ci-iJ E.'. yc. 0 ~wtąz n!ce z II-ej licealnej. Domosławska Ha 
.~o',~ c.z i ewcz~ta :V-' Y.wlązuJą s: ~ n.a~z.wy- lina, Urbańska Wiesia, Oleszczak Zdzi­
czaJ dobrze. Moze~te zobaczyc samt - sława i wiele innych. Owijają one goto 
zapUrdas~a tow_. Sobtedcdha.rtł. d . we już flakony w papier' i układają 

aJemy się na o z1a wanny, g zte t , : M · t z· 'łk k. M 
20 d · t W' 'd b t .kó . wars wam. a1s er to ows 1 aury 

ziewczą · sro ro 0 n i w zywo cy wyraźnie jest z pracy ich zadowolo 

----------------------------------------------------------------~ ny. 

Pracownicy Parowozowni 

na cześć Kongresu Zjednoczenia 
Na apel górników Zabrze-Wschód praco­

wnicy parowozowni -Piotrków zobowiązali 
się do dnia Kongresu Zjednoczeniowego wy­
konać w pięciu parowozach naprawy śre­
dnie oraz dokonać w 15 wagonach gruntow­
nej rewizji. Naprawa średnia jednego paro­
wozu wymaga 4200 godzi.n pracy, a rewizja 

wagonu zabiera 140 godzin pracy. Zobowią­
zanie swoje pracownicy parowozowni wyk0-
nali z nadwyżką i przed terminem. Na 
dzień 1 grudnia dokonano zamiast pięciu 
- sześć napraw średnich parowozów, a za­
miast w 15-tu - w 20-tu wagonach doko­
nano gruntownych rewizji. 

Pracują również ·dziewczęta w in­
nych oddziałach: w brakowni przy wy 
pisywaniu kwitów produkcyjnych itp. 
Według upodobania. Wszystkie jednak 
z pracy swej wywiązują się należycie. 

Podczas pracy dziewczęta często śpie 
wają - wtórują im głosy robotników. 
Wniosły one tutaj wiele, wiele życia 

i radości. „Naprawdę żal będzie się z ni 
ml rozstać" - powiada tow. Rybińska 
znana przodowniczka pracy. 
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Elektryfikacy· a powiatu piotrko"'1skiego 11111111••···"·:····••1"''"''u:"'''llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

. , . . . . , . Z zqc•a .Z/lf P 
W rama.eh . przeprowadzonej przez k?w - Sr.ock i ~•otrkow -. Moszcze- kom1~etu wsi Zdzlszunic~,. ktory .mt- W najbliższych dniach przy szkolnym ko-

Elektrowntę p:otrkowską elektryfika- ntca. Na bieg robot wpływa Jednak ha mo, ze osada ta została JUZ od ktlku le ZMP w II Gimnazjum i Liceum w Piotr­
cji wsi przyłączona zostanie w najbliż mująco fakt, że niektóre miejscowości miesięcy przyłączona do sieci elektrycz kowie zorganizowana zostanie sekcja dra-
szych dniach do sieci elektrycznej wieś nie wpłacają regularnie swych należno nej, poważnie zalega z wpłatami. matyczna. 
Ochyńsko gm. Rozprza. Rozpoczęto ró- ści Elektrowni, szczególnie dotyczy to WP. _Próby ?<1?~ać się będą w Swietlicy. Ko4 

wnież prace przygotowawcze do elek- rmtetu MieJskiego ZMP prey. Al. 3 MaJa. 

tryfikarji wsi Pytowice i Słostowice. K r o n -, k a m .- 11· c u - n s 
W najbliższym czasie potljęte zosta- Jl/ U 

ną prace przy przeprowadzeniu linii 
elektrycznej do Krzyżanowa i Sulejo­
wa. Prace te zostałyby już dawno ukoń 
czone, gdyby nie brak zdecydowania 
ze strony Komitetów Elektryfikacji 
tych miejscowości, które ociągały się z 
podpisanem koniecznej umowy. 

Na ogół jednak elektryfikacja pawia 
tu posuwa się w szybkim tempie. Na 
ukończeniu są roboty przy linii Piotr-

Przyłapna została na handlu mię-\ ob. Bialous Magdalena. Została ona jed 
sem pochodzącym z tajnego uboju Suł- nak przyłapana na tym przez funkcjo­
kowska Bolesława zamieszkała w Piotr nariuszy MO. 
kawie przy ul. Zamiejskiej Nr. 5. Słoninę skonfiskowano t sporządzo-
Sporządzony został przeciwko niej ny został odpowiedni protokół. 

protokół. * * * 
* * * Za wywoływanie zbiegowiska i awan 

Przytrzymany został również przez tur w stanie pijanym, sporządzony zo­
funkcjonariuszy MO Ostrowski Kazi- stał przeciwko Markiewiczowi Henryko 
mierz Polna 40 trudniący się handlem wi protokół przez funkcjonariuszy MO· 

ii& cielęciną. * * Radzieck, a kronika kulturalna Mięso zostało zakwestionowane, . * 
Wielu plastyków leningradzkich poświę 

ca swe utwory pracy stachanowców. Por­
trety czołowych stachanowców malują 
J. Nikołajew i G. Werejski. Nad obrazem 
„Wytop stali w piecach elektrycznych" 
pracuje K. Dzakow, serię akwafort na te­
maty pracy przygotowuje A. Charszak, 
rzeźbiarz A. Stretawin rzeźbi postać zna­
komitego hutnika zakładów kirowskich, 
Siemionowa. W zakładach tych wykony­
wa obecnie szkice ponad 20 artystów-ma­
larzy i grafików. 

* * * 
Bibliofil ieningradzki Meżenko zgroma-

dził niezwykle ciekawe materiały, doty­
czące działalności i życia wielkiego poety 
ukraińskiego Tarasa Szewczenki. Zbiory 
jego zawierają około 1 O.OOO wydawnictw, 
listów, dokumentów, obrazów i innych pa 
miątek, związanych z imieniem poety. 
Meżence udało się odkryć m. in. kilka nie 
znanych rękopisów Szewczenki, które uka 
żą s}ę w najbliższym czasie z jego komen­
tarzami. 

ROBOTNICY ZAKŁADÓW Ił. CEGIEL­
SKIEGO PRZODUJĄ W AKCJI WYNA­

LAZCZOŚCI 
Akcja wynalazczości i usprawnień przy 

biera wśród pracowników Zakładów Prze 
mysłowych H. Cegielskiego coraz szerszy 
zasięg. Jak informuje komisarz oszczędne.:. 
ściowy Zakładów, liczba usprawnień pra­
cowników H. Ceg~elskiego wyniosła 20.4 
procent ogólnej ilości premiowanych 
przez Centralny Zarząd Przemysłu Meta­
lowego. Zakłady Cegielskiego zgłosiły 103 
usprawnienia na 506 wniosków z innych 
zakładów przemysłowych. 

przeciwko Ostrowskiemu spo1•ządzony Za opilstwo oraz za zakłócenie spo-
został protokół. · koju publicznego sporządzony został 

* * * protokół przeciwko Politańskiemu Luc-
Po większe ilości słoniny do Piotrka janowi, zamieszkałemu wieś Dąbrowa 

wa przyjeżdżała mieszkanka Bytomia pow. radomski. 1 

Współzawodnictwo pracy szkół partyjnych 
W związku z apelem Wojewódzkiej wyników w całokształcie l?racy szkol­

Szkoly Partyjnej w Szczecinie wzywa nej w organizacji pracy 1 dekoracji 
jącej szkoły partyjne do współzawod- szkoły na dzień Zjednoczenia Partii Ro 
nictwa przedkongresowego partii robo~ botniczych. 
niczych, Wojewódzka Szkoła PfR t Wobec prz:srjęcia współzawodnictwa 
PPS w Pabianicach postanowiła wez- kursanci szkoły 'postanowili wzmóc wła 
wać do współzawodnictwa przedkongre _sny wysiłek w studiach nad teoretycz­
sowego Wojewódzką Szkołę PPR i PPS nym uzupełn ieniem wiedzy marksistow 
w Katowicach. skiej , co przyczyni się do podniesienia 

I tak: postanowiono rozpocząć współ _świadomości ideo1ogicznej kursantów 
zawodnictwo o os;ągnięcie najlepszych obu partii. S. 

ROBOTNICZA ·sPÓLDZIELNIA WYTWÓRCZA 

,,lł'YZH'OLENIE66 

w Piotrkowie, Plac Czarneckiego ·6 

z dniem U listopada 1948 r. obniżyła swoje wyroby. 
gotowe galanteryjno-szewsko-rymarskie o 25 proc. 

dotycb czasowych cen sprzedażnych. 
'\Vybór jest bogaty, jakość wyrobów solidna, trwa·a, z dobrych 

surowców, a zarazem naitańszych. 
A:25-~ 

Wystawa Ligi Lotniczej 
Wystawa eksponatów Ligi Lotniczej, 

która jak podawaliśmy poprzednio miała 
być urządzona w skali gimnazjum Mecha­
nicznego na skutek pewnych zmian· przenie­
siona zostanie do sali „Sokoła" przy: :Al. 3 
Maja. ' 

Otwarcie wystawy nastąpi w dniu dzi• 
siejszym. 

OSTATNIA. NIEDŻWIEDZICA 
W TATRACH - ŻYJE 

Pogłoska, która obiegła niedawno całą 
Polskę, o zastrzeleniu przez kłusowników 
jedynej niedźwiedzicy w Tatrach okaza.., 
ła się nieprawdziwa. 
Według oświadczenia Polskiego T-wa 

Tatrzańskiego w Zakopanem ostatnia me­
dzwiedzica w Tatrach żyje. 

.!j./~~ .. 
UROCZYSTOSC NA CZEśC JUBILATOW 

PRACY W 'l'ORUNIU :1 r 
W oddziale Zw. Zaw. Pracowni1'.ów Prze· 

mysłu Poligraficznego w Torun!i odbyła 
się uroczystość na cześć jubilatów pracY. -
członków związku. Dyplomy pamiątkowe 

otrzymali: mistrz introligatorski Wincenty 
Januszewski - za 50 lat pracy zawodowej, 
Stamsław Adriańczyk - za 40 lat pracy 
zawodowej, dyr. Jan .Karolczak, Adolf Baj­
gert i Wacław Stefański - za 40 lat pra­
cy zawodowej oraz Konstancja Dankow­
ska, Maria Kuebnowa, łtozalia Kwasek, ,Al­
fons Oświaldowski i Antoni Chyliński -
wszyscy za 25 lat pracy zawodowej. 

PIERWSZA W POLSCE KWL\CIARNIA 
SPOŁECZNA 

W Bydgoszczy otwarta została zorgani­
zowana przez Państw. Zakłady Hodowli 
Roślir pierwsza w Polsce kwiaciarnia spo..; 
łecżna pod firmą „Kwiaty dla świata 
pracy". 

W nowootwartej kwiaciarni ceny są o 
50 procent niższe niż w kwiaciarniach 
prywatnych. Cena jednej ciętej chryzan­
temy wynosi 20 złotych. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Kum1tet Kede!k"y jny. Bed. 1 Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nac:! . 216· 11 . !'lc !ffrt 11 n 11 t 2 !i4-~1. Red . nocna 172-31. 
Dział o.rdoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50.Kontn PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW __ p rasr.". Administracja nie orzvimu.ie odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Państwowy· Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz.i.nie 19,15 przedsta-

Nr 333 

wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
D.rdy pt. „lgraBzki z diabłem". Viekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią, sztu-

kę w reżyserii Leona Sehillera widowi- C.zy s·porl w Pols"ce Ludowe1· skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespól tworzą 
FiJewska. tyezkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski. Biemacló, • • ł ' d. I 1 •.... łł , 
Bolkowski, Dejunowicz, Gra.bowski, Klo- P0Wln18ft p0Z05 QC ftQ G 11GPO ••• czny • 
siński, Kozłowski, Lubelskl, Lapiński, z.o_ 
dyński. Maciejewski, Ord.on. Staszewski, Jakie zobowiązania przedkongresowe winni wziqść na siebie działacze sportowi 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze O pozy:tywny i szczery s:tosunek do Demokrac1'i Ludowe1· 
~~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
l\Jesewettera i Władvsława Raczkowskie- I . - Przyczyną izol.a.cjii_ sportowców, jaką do - Rząd nasz po dokonaniu i ugrun~.owa-

go, dekoracje i kostiumy projektu Otto. Tow Kaz' m1'erczak tej pory wykaZIUją w stosunku do zagadmaeń n.iu przemian społec-mych dz'ioałający w .• 
A?'e~a .. Tańce w układzie .Jadwigi Hrynie-1 1 ogól1I10państwo~h tkwi, moim zda.n.iem - parciu o szerokie ffiaS'Y liud~e prZ(Y$tąpił 
\\'lckieJ. mówi tow. Kaźnciercmk - przede WMJYSt- również do prrebudowy Mait.l.ktury oTgenia. 

prezes kim w tym, że w sporcie naszym wciąż cyjnej 1 wychowewczej naszego aportu, Pnies 
Teatr „OSA" TrauJtUtła 1 i wiodą prym dziLałacze tak zwani „bez:parlyj- powołanrl.e do życia Ministerstwa K'l.!litnJr:r FI 

Ot 
<w sali „Syreny") , . _K.S. „Zryw" .!l!i". Ci „bez.partyjni" panowie uznali, że zyc?Jnej i Sportu, co niebaiwem ma nast.~ 

warcie sezonu 1948-9. Codziennie o I ~,. . sport w Pol5ee demokratycznej powinien rząd ~ daje rwwy wyraz jakie ma.czien!e 
19.30, w 11iedziele i świeta o 16 i 19 30 . i viceprezes być apolitycmy, chooież bardzo by im od- przywiązuje do sportu, jako Jednego z pm! 

cieszą.ca się wielkim raz.głosem kom~ia powiad.ała pol•ityka możnych, pol!Lfyka uci- jawów masowego ruchu w Polsce Ludowej. 
muzyczna pt. „Porwanie Sabinek". Udział, , LO ZPN sku w stoou:nku do 9wiata pracy, toteż nakazem chwiili j~t grunt;owna prze-
biorą.: Józef Wegrzyn, H. Gruszecka. B. _ Weźmy choćby jako przyik:Jład stosunki budowa naszego _życia. _s~rtowego J. pracy 
Halmirska, Z.. Jamry. Z. Zarembianka, paniujące w ŁOZPN-ie _ mówd tow. _Kaź-j wewnętrrokJiu'.boweJ. D~91.aJ, lcledy oały kiraj 
W. Brzeziński, .J., Darski, J. ~ciwiar- Już niejedln.okrotnie na łamach naszego miercziak. Sta-tut Lód'Z'lciego Okręg. Zwllązku kroczyć . będme ra?ośnie_ pod przew~-
ski, H. Szwaicer. Reżyseria: H. Gruszecka. p '.sma wypowiadalliśmy si-ę za koll!iecz- Piłki No7mej przewiduje, iż celem Zwdązku twem ZJednoczoneJ Pa!I'tii Klasy Robotnie7.@j 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. nością czystki w naszym sporcie. Walcz:v- jest popiHanie sportu i podnoszen.J.e jego ku. socjalli2llll~i spot·t jako taki musi_ prze. 
Szancer. Przv fortepianach: Z. Wiehler l~śmy i wailczyć będaiemy nadal o nowy j~- pozJiomu. „Apolityczm.ym" autorom st.atutu s~c. być apolli~YClJl?ym. _Zgadrem s1~, ze po­
i W . . Svnder. Ka<1a snr7Pd<-> i 0 1'i1Ph• od 10 go kiierunek. W waice tej zjednywamy sobie chod'l'iło 0 nic .i=ego, jak 0 izolację mł0- W'lmen on byc ru.ezalezm.y, ale me apo?I~ 
ra.no be:>: przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. coraz więcej ~przymierzeńców wśród sa- d?Jieży od wszelkiich przejawów nasiz.ego ży- tyC2'Jfly. 
biura 107-78. mych działaczy sportowych, nie mówiąc już cia polityeznego i społecznego. Przed wojną - Zdaję sobi_e sp:aiwę, że ~ti ~ 
Dr z. LATOSZEWSKI i z. ADAMSKA o całej opinii postępowej w Łodzi. jedllla:k większość z tych panów nie stała trudne ale m'U&ll!l'Y Je rwail~yć. Kierovmfoy 

W FILHARl\IONII W związku ze zbl!iżającym się Kongresem tak twaTdo na gruncie „aipold.ty=ym" w klubów, a przede ~tklJ.IY\ mrządiy klu-
W pią.tek, 3 grudnia, o· godzinie 19.15 Zjednoczen'.owym i entuzjazmem, którego da siporcie. Przypomnijmy sobie jakto powoływa bów, kitóre .chcą_ być loJaJne wobec państw. 

w XI Koncercie Symfoniciznym Filharm.o- je mu wyraz cały świat pracy, zastanawiali no do życia przeró:lme klrubiJ.ci. i kl'Ulby prz.y jako ""?bowią~~ pr:zedikongr~ po<wtn­
nii Miejskie.i w Lodzi wystaPił'!- gościnnie śmy się niiejed1t1.okrotnie,_ j-akri. oddźwięk wy- organii.acjach nie maJących nic wspóllllego ny wziąć na 6le~1e: 
Dr. Zygmunt Latoszewski jako dyrygent woła ten entuzjazm _wśrod naiszy~h SpO'I'lxl'w: ze sportem, al'bo jak za czasów sanacji po- Wprowa~e do tycia kllubow~ pre~ 
i Zofia Adamska - solistka (wiolone?;e- c&w i czy to wielikie wydarzeme pobudz1 wołY'Wl8.no do życia kJJUby fabrylk:lli!lcltie któ cy ośWJ.atowej przez org~n1e od-
la). W programie: „Szecherczsda" Rim- ich również do jakiegoś e21ynu, choćby S'yTJ? rych głównym celem było wychowian.i.~ od- czyt.ów, pogadanek d. dyskusji poliitycmych, 
sld.i-Korsakowa, „Preludia" Liszta i Kon- I bol!iC"lll'lego, którym zechcą zadokume;iitO'Wac danych sobie łamistrajków. Wprowadzenie do pr~ramu wyszkoleni.o 
cert wiolonc:r.elowy Dworzaka. Kasa Fil- swą łączmość z całym naszym społeczenstwem _ Jeden z czołowych kilubów Mdr!;lcich _ w:o-sportowego n.aukt o Polsice W-'Pół-
h:irmonii cz,mna codziennie od "'Odzinv Na podobny pomySł wpadli do tej pory tyl Ciągniie dalej . nasz rozmówca ma C1Jeile czesneJ. . 
10 - 13. zaś w dniu koncertu od"' 16 do ko kolia.rze, inni wykazują całkowiitą rezer- którego w OWY,ID czasie &tal pomoonik do- Wychowan.1e 9Wydt .~cmków w duchu 
rozooczeci8. koncertu. Część biletów prze- wę i najprawdopodobniej postanowilli prze- wódcy korpusu pł'k Hilars.kn nie był wów- demokracJi 1udoweJ. 
znacwna dla członków zwjazków zawodo- spać ten dańeń. czas tak „apolityczny" jak dzisiaj. Parnię- Wychowan~e sport.QIWca ~C1We.go t"1>'ll 
wvch, rozpI'ow::uha Wydział Kulturalno- - Czemu to przypisać? Zwrócilliśmy tam wybory_ Podczas, gdy cały obóz demokra d'la, którego ~teres panM-wa ~ ogóhl 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18), się kiilka dJiu temu z tym nurtującym nas tyczny pootanowił bojkotować tę sanacyjną ~oleczen~ ~dzie przeT niego wyzej llta­

pytaniem do wńceprezesa Łódzkiego Okręgo- swpkę, kll\lb ten „in gremio" W'YP<JW'ied:lliał wiany, ~ jego wł~Slly, 
W sobotę „Porwanie Sabinek" 

z J. Węgrzynem 
wego Związku Piłki Nożnej i prezesa K. S. się publicmie za udziałem w wytborach i Dążenle do uśw!i.adom1enlt potityc2.1D.e<19 
Zryw tow. dyr. Kaźmierczaka, który już wszyscy jego członkowie byli zmuszen!i. do 1 W}'TO?Ie~ społecznego, 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
,.S:vren.v" i w sobote 4 grudnia o godzinie 
19,30 otwiera sezon 1948-49 komedią. mu­
zvczna pt. „Porwanie Sabinek". Udział 
bi or~ : J Ó7.ef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamrv, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
SzwH:icer. Reżvseruie H. Grus7eeka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De­
koracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

niejednokrofaie w rozmowach z n.ami ubole- W"l'ięcia w Il!ic.h swego ud~alu Za~WIUeme przy pomocy ~ów 
wał nad zatęchłą atmosferą panującą wciąż - Cz:y stan obecn\Y w klubach, w kttó~h . ~anstwowych i spolec:mi~h tr~;virej 
w łódzkim sporcie cz.ekając od niego jak po.:zia tematami sportowym.i :ia:mych spraw, opileki moralnej oraz .s~en1e właSC'J.wych 
zwykle śmiałej i bezkompromis0wej wypo- innych zagadnień nie omawia się :a: jego warunków dJlqi roowOJU fizycmego i 060bt­
wied7..i w t.ej Sprawie, W oczekiwaniach czfonkami, możemy utrzymywać nadal? - stego ~eh c7Jłonk6w. 
swych nie 7.awiedl'iśmy się. pyta nasz interlokutor Oczywiście - nie. Nawtązame w&półpracy na odcinku ~ 

----·-------------------· -------- towym J społeC2lllym .z organ.lz11ej~ 

Co · słychać w sporcie .radzieckim? 
Teatr „lUEJ,ODRAl\f" Lyżwiarze trenują w Czelabińsku 

ul. TrauJtUtta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś o godzinie 19.15 „~y weselne'' -

widowisko . ludowe w układ7ie i reżyserii 
r, ... ..,,.,,., ~chillera. Pelne urnlr11 V<rirln,„;„i.-o 
cpiera się na motywach obrzędowych, teks­
ta.r,h mówionvch, śniewach i tańcach zwia­
zanvrh z ludowvm obrzerlern S<:lbótki. we­
sela i dożvnek. Komoozycja muzyczna Wła 
dvsł::iwa Racz1'ows~iP"'n i J<<>7'.imiPI"T.a Si­
korskieJ?"o, tańce Barbarv Fijewskie:!. ko­
stiumy i dckorac.ie f"'-~-=~1..,wa Ceirielskie­
go. 

Mookwa. (obsl. wł.) W Czelabińsku !roz.po- stająca liczba zawodnik.ów, leCiz również clą 
czął S'ię obóz trenil1'gowo-doskonalący dla 50 głe podnOS'Lenie się p~omu i.eh wyników. 
crołowych łyżwiarzy fig·w-owych z Republi- W cią.gu ubiegłego seZOil!U poprawiono 147 
ki Rosyjskiej, Oprócz zawodlllików z Moskwy, rekordów Republiki w różnych gałęziach 
Leningradu i B:ałorusi, znajdują !fi.ę tam sportu, 1850 ZJawodników osiągnęło wymaga­
również repreze:ntanc1 republik nadibałtyc. ne minima i zostało zaa'W'81I1Sowanych do 
kich ora:r Republiki Kaielo-Fińskiej, grUip wyżSZych, Liczba miistrzĄw sportu ZS 

Teatr Kameralny Domu f:ołnierz;a 
ni. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 &Ltuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
r~: Sfr.o"'' .... .,.'"","'1' "R;"" 1 ~,!.-, · „„ ... ~ 

Łyżwiar7,e c.i przygotowują słę do występu 
w dniu 6 bm z okazji rocznicy Konsty1Jucji 
Stalinowskiej. W zawod•ach tych będą ucze­
stniczyli mistrzowie ZSRR oraz wszystk;ich 
republ:ik związkowych. 

Sport na Lotiwie &taje się coraz bardziej 
powszechny, W Clągu tego roku nastą.pił dal 
s-cy jego rozwój, tak że obecnie już 194-0 to­
warzystJw sportowych zrz.esza ogółem 110.000 
zawodników, a w tegorocznych b!.egach na 
pn.ełaj wzięło utlriał 281.000 osób, 

O r07JWoju sportu świadczy nie tylko wzra 

RR W:Zil'oSŁa dwókirotnie w poróWlllaniu z r. 
1946, a 4-ch dalszych miwod.ruków uzyskało 
tytuły zasłużonych mdsbrzów spoi tu Związku 
Radz'.eckiego. W mwodach, jakie odlbyły &ię 
w ciągu roku na terenie Republliti w7Ji.ęło 
udział ok. 300.000 sportowow. ·Zrobiono 
również wiele w dziedzin.ie zwiększenia ltcz 
by objektów .sportowych, W ciągu tego r0-
ku wybudowano se11kli. nowych boisk na 
wsiach i przy zakładach pracy, uruchomi0-
no driesiątki nowych stadionów i ośrodków 
.wodnych. Obecnie czym &1ę staranne przy 
gotowania do otwarci~ sezonu zimowego, 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
!!sobudzka.Andrzei La.piekl, Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pagowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. Pier'\Vsze. rozDlo"W"y · 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

na iema:t wyścigu W.-P.-W. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 

Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w 
Zwia:>:k Artystów Plastyków, ul, Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od go­
dziny 11. 

War&zawa (obsł wł.) W Redakcji „Głosu 
Ludu" odbędzie się w poniedziałek konfe­
rencja informacyjna, na której przeprowa­
dzone wstaną rozmowy wstępne w sprawie 
organLzacji międzynarodowego wyścigu kol.ar 
skiego Warsrzawa - Praga - Warsza'IĄ•a, 
organ!i.zowanego w przyszłym roku, podobnie 

Towarzyst!01ó~~1;~~~ Robotnicze- Z żucia KS. ,.Snoivwc;i/' 
go - Zarzą.d Wojewódzki i Centralne Biu 
rri Koncertowe - OkręJ?' Łódzk; UIT,ą.drn 
konc€rt w sobotę 4 grudnia 1948 roku o 
e-0dz. 16.30 w sali Zarzadu Woiew007ldeg-o 
'l'UR - CRDK ul. Piotrkowska 243. TJ_ 
dział biorą.: Łódzka Orkiestra Symfonicz­
na. dyrv~ent Józef Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To-

W dniu 5. 12. br-. o godz. 10-ej rano, w 
lokalu klubu przy ul Kopernika nr 55 od­
będz:ie się zebranie wszystkich cz!cmków 
klubu. Obecność obowiązkowa. 

Zarząd 

karczykówna - fortepian. W program.ie· I D • • • • 
Pieśni i tańce - dawne i ćl7i";"isze. Przed ZfSfeJSZe Imprezy 
sprzedaż biletów v1 kasie OKZZ. ul. Trau- . 
~-utta 18 i w Eekr• Lariacie Zarz. Wo]ew. Plika ręcz~: sala YMCA, godz .. 16.~0 
'I'UR ul. Piotrkowska 243 a w dniu koncer zawody o _misrzostwo k1asy A w siatkowce: 
tu w lrnsie TUR-u. C"na zł. 25 dl"' "·~;łon- kon.Jt:urencJa m~ka: AZS -. HKS, zawody 
ków Związków Zawodowych. _,.. o mistrzostwo hgi ~oszykowe_J. godz._ 17,30: 

---o--- TUR - AZS Krakow, zawoay o. _rrust;zo-
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA &two kla.s:v A w siatkówce męsk1ei: gi:xil.. 

w poniedziałek dnia 6 bm. '-;' <?śr?db 18,30: _Y~CA - ŁKS'. god:. ~-ta: TUR -
Propagandy i sztuki (Par]{ S1enki~~c~a) Wlók~ia1 z, god~. 19,30. AZS ŁKS: 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu M1e1skie- ~oI.~ - w Pictrl<~Wle o godz. 11_-eJ odbę-
1?<'> w Łodzi unądrza wieczór autorski Pawła dzie się mecz druzynowy .. o mJStrzo~two 
Hertza. Początek 0 godz. 19-ej. Wsteu bez· okręgu pomiędzy zespołami. Cóncordn 
płatny. D-019202 ŁKS-u. 

jak w tym &eronie, wspóinie przez Redakcje 
,,Głosu Ludu" i „Rudego Prava". 

W konferencji wezmą udz.ia.ł: sz.ef Od.d'Z'i.ału 
Sportu GUKF - ppłk, Czarnik, prezes G<>­
łębiowsk!i. i kpt. szosowy Wis7Jl1.ick.i z ramie­
nia JtZKol. oraz pr2'JE!dsita.wiciele Redakcji 
,, Głosu Ludil.l.". 

Mistrzostwa bokserskie 
garnizonu łódzkiego 

Dzisiaj w hali Wimy rozpOC'Zynają się mi­
strzostwa bokserskie Garnizonu W.P. (LódŻJ. 
Mistrzostwa trwać będą 3 dn~, w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek. Początek zawodów w 
niedzielę i poniedziałek o godz, 16, we wto­
rek o g-Odz 9. 

W mistrzostwach &ta:rtują między innymi: 
Trzęsowski, Kazimierczak i Kubasiewicz, 
odbywający obecnie służbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji 

Praga, (obsł. wł.) Jak donosi biuletyn in­
formacyjny czeC'h06łowackiego „Sokoła", 
śladem Związku Radzieckiego wprowadzony 
ma być w Czechosłowacji tytuł „mistrza 
sportu" oraz tytuł „zasłużonego mistrza spor 
tu". Tytuły te nadawane będą lekkoatletom j 
za wybitne osiągnięcia sportowe. · 

ZMP,, klubami. W&j~ 1 Zwil\~mi 
Zawodowymi. 

Nawiiązanle 1 urruntowan.le ~W 
9P0rtowej z kilubami W'i.ejSlklim1.. 

Tyle 1>0wied7.liał nam jeden % erołoW'J'(łi 
d7liałaczy w &porcie łód7Jkim. Niestety, taldd>. 
d7Jiałaca;y mamy bard?Jo niewdeliu. toteż :r:a 
nadMtie tego nowego kierunku w st><>ro1•1 
łód2lkd.m czynimy odpowded'L!ialnym przed~ 
wszystkim czynnych d7liałaczy i sportowc6w 
pochodzenlia robotniQrJO..JWłości-ańskdego ·m·1u1 
z tymi, ktrócy '1'2ł'Ówno w swym życiu pry. 
watnym, jak i społecznym wykamM sJę po­
zytywnym 1 S7'JCZerym 9tosunkiem do demo­
kracji ludowej. 

Zakończenie kursów telefonistek 
prowadzonych przez „Służbę Polsce" 

W gmachu Dyrekcji Poczt i Telegrafów 'Ił' 
Łodzi odbyła aię niecodzienna uroezysto86 -
zakońc:r.enie kursów telefonistek, prowadzonych 
przez Powszechną Organizację „Służba Pol11ee'" 
w porozuillieniu i przy pomocy Dyrekcji Poea­
towej. 
Ogółem przeszkolono 23 słuchaczki, w tym 18 

z Lodzi, 4' z Piotrkowa i 3 z Lęczycy. Na er:· 
zaminy i wręczenie świadectw przyjechaly 
wszystkie do 'Lodzi. W uroczystości wzięli ucinał 
prr;ybyły z Warszawy przedstawiciel Komendy 
Głównej SP., ppor. Fa~tudzin, oraz przedsta.wi­
ciele Łódzkiej Komendy SP ppłk. Kotluk, 11zef 
sztabu mjr. Koralewski, kpt. Stobiecki, ppor. 
Sobieraj i inni. Dyrekcję Poczt i Telegrafów re· 
prezentowali: dyrektor okręgu Klimaszewski, 
tów. Olearczyk Anna, kierowniczka kursu łódz. 
kiego i z Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pocztowców, tow. Socha i Wysokiński. 

Zagaił kpt. Stobiecki, po czym po powołaniu 
pre?.ydium krótkie przemówienie wygłosili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okręgu tow. Klima­
szewski. Kpt. Stobiecki wręczył absolwentkom 
świadectwa, a wyróżnionym za pilnoścS i dobre 
postępy w nauce również i nagrody książkowe 
ufundowane przez Wojewódzką Komendę Służ­
ba Po}sce. Prymuską.. kursu została ob. Helena 
Marcinkowska. Ne. ze.kończenie absolwentki dzię 
kowaly „Służbie Polsce" i Dyrekcji Poczt za. 
umożliwienie im zdobycie. zawodu. 
_,.8łużba Polsce'' ujawnia. na naszym terenie 

wielką aktywnośó, organizując różnego rodzej11 
ku_rsr, ~zkoły dokształcania zawodowego mło­
dz1ezy itp. Pozostaje wierną swej nazwie 
przysparza państwu pożytecznych obywateli. 

(s. w.). 
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